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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu  
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‘N um er pojodyńezy kosztuje w miejscu 5 centów, 
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ulica W ałow a Nr. 29. -4-' Listy należy frankować. — 
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P renum erata  z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8  z ł., kw artaln ie 4 zł., mi- 
sięeznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie f2 zł., półrocznie 6  zł., kw artaln ie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ - G a z e t y  L w o w s k i e j "  otrzy­
mują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy p renum erują od j  stycznia do końca 
czerwca, lub od 1 lipea do końca, grudnia, ówiereroezni zaś i miesięczni za dopłatą, pierw si 75 et., drudzy 
30 ct. -  Przewodnik prenum erow any osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6  ct. od miejsca jednego wiersza.

Inseraty  przyjmują w A ustryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsowj; we P ran cy i w Paryżu  
wyłącznie agencya p. A d a m a ,  Carrefour de la  C ro ii 
Rouge 2 .

CZEŚO URZĘDOWA

OfowSesssEeiteiile.

Na mocy §7 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie P r z e m y s k i m  
i wyznacza się, dzień wyboru dla grupy gmin 
miejskich na Jago kwietnia; dla grupy gmin 
miejskich na 22go kw ietnia; dla grupy więk­
szych posiadłości na 29go kwietnia b. r. Wy­
bory te odbędą się w miejscach ustawą prze­
pisanych (§. 12 18 14 ord. wyb. pow.). Wy­
borcom wydane będą karty legitymacyjne za­
wierające bliższe oznaczenie miejsca i godzi­
ny, w których wybory odbyć się mają. Do 
Radv powiatowej w powiecie Przemyskim 
wybierają: grupa pierwsza większych po­
siadłości “ sześciu członków; grupa trzecia 
miast i miasteczek jedenastu, z tych miasto 
Przemyśl dziesięciu członków; grupa czwarta 
Tm i n wiejskich dziewięciu czlonkow.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
We Lwowie dnia fi marca 1879.

Obw ieszczenia.
Na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej 

powiatowej rozpisuje się nowe wybory do R a­
dy powiatowej w powiecie Jasielskim i wy­
znacza się dzień wyboru d h ^g m p y  gmiu 
fiejskieh na 17 kwietnia, ^ ■ ^ ^ > < 1  gmin 

miejskich na 22 kwiet, dla ^ ^ ^ w le k s z y c h  
posiadłości na 29 kwietnia b. r. Wybory te 
odbędą się w miejscach ustawą przepisanych 
(§. 12  ̂ 18, 14, ord. wyb. pow.) Wyborcom 
wydane b ilą  karty legitymacyjne zawierające 
bliższe oznaczenie miejsca i godziny, w któ­
rych wybory odbyć się mają. _ Do Rady po­
wiatowej w powiecie Jasielskim wybierają: 
grupa pierwsza większych posiadłości dzie­
więciu członków; grupa trzecia miast i mia=

Naczelny Dyrektor poczt przeniósł ofi- 
c-yała pocztowego Jakóba, W o b i  h a r d a  z 
Rzeszowa do Szczakowej, a asystentów pocz­
towych Feliksa K ę d z i e r s k i e g o  z Zło­
czowa do Stanisławowa i Władysława B u- 
g n o z Stanisławowa- do Lwowa.

steczek pięciu członków; grupa czwarta gmin 
wiejskich dwunastu członków.

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa 
We Lwowie dnia 6 marca, 1879.

CZEŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 8 marca.

Mowy Sadkowskiego i Gregra, o 
których doniósł nam przedwczoraj te­
legram prywatny, zdawały się na 
pierwszy rzut oka być wróżbą, może 
nawet początkiem nowego, szczęśliw­
szego okresu w stosunkach domo­
wych między niemiecką a czeską na­
rodowością. Zrażeni tylokrotnem roz­
czarowaniem w dotychczasowych pró­
bach ugody między Młodo- a Starocze- 
chami, nie spiesiyliśmy się z komen­
tarzem do tego wypadku, oczekując 
bliższych a pewniejszych szczegółów. 
Dziś mamy już podstawę do wydania 
opinii, która żadną miarą pomyślnie 
wyp#śp nie może.

Przedewszystkiem trzeba zazna­
czyć, że propozycya ugody zrobiona; 
została Niemcom tylko przez frakcyę 
młodoczeską, gdyż tak Sladkowski jak 
i Gregr są twórcami i koryfeuszami 
iąj frakcji. Ponieważ w roku ubie­
głym nawet prasa staroczeska zape­
wniała, że nastąpiło już zupełne po­
rozumienie między Młodo a Starocze- 
chami, w ięc można było przypuszczać, 
że tym razem Gregr i Sladkowski 
przemawiają w imieniu całego stron­
nictwa czeskiego. Domysłowi temu 
stanowczo kłam zadaje Politik w wstę­
pnym artykule, która nietylko nie po­
chwala mów Gregra i SladkowskA.ro, 
lecz nawet stanowczo je potępia, naj­
pierw dlatego, że przyznają wrzekomo 
nieistniejący fakt majbryzowania nie­
mieckiej narodowości w praskiej ra­

dzie gminnej a po wtóre dlatego, że 
znowu odsłaniają przed światem brak 
jedności w łonie opozycyi czeskiej. 
Co Politik napisze, to pochodzi naj­
częściej wprost z inspiracyi dr. Rie- 
gera a choćby tym razem dr. Rieger 
nie dyktował tego artykułu, to się go 
pewnie nie wyprze. Gdyby redakcja 
nie była pewną, że przemawia w du­
chu programu staroczeskiego, nie by­
łaby tak stanowczą w swoim wyroku 
potępiającym.

Nie koniec na tern. Gregr i Slad­
kowski nietylko narazili się na desaneu 
w monitorze staroczeskim , lecz nadto 
otrzymali już niemiłą rekuzę z obozu 
niemieckiego. Presse zbywa ich mowy 
krótką wzmianką, w której próby u- 
gody nie bierze na sery o , ofiarowane 
Niemcom koncesye niemal w lekce- 
ważącfrfeposób zbywa i w końcu po­
sądza mówców młodoczeskieh o for­
malny podstęp. Zdaniem tego dzienni­
ka Młodoczesi chcieliby w ypłynąć za- 
pomocą żywiołu niemieckiego w  ra­
dzie gminnej i w sejm ie, chcieliby 
uzyskać więcej mandatów tak w je- 

j jak i drugiej korporacji poli­
tycznej.

R z|cz wuęCDcąła przedstawia się 
dziś ja sn o : Gregr i Sladkowski zro­
bili fią& o  polityczne Jeżeli je d e n  i 
drugi dziennik niemiecki nie powie 
tego tak otwarcie jak Presse, to będzie 
to tylko aktem rezerwy politycznej, 
dowodem umiarkowania. Tak nawet 
powinna postąpić prasa niemiecka, bo 
w każdym razie głosy Gregra i Slad- 
kowskiego są dla Niemców czeskich 
cenną zdobyczą polityczną. Wszakże 
mieści się w nich wTyraźne zeznanie, 
że nie wszędzie narodowość czeska 
ulega przewadze niem ieckiej, źe w 
praskiej radzie miejskiej liczba man­
datów niemieckich nie odpowiadała 
słusznemu stosunkowi.

Opozycyi czeskiej jako całości 
Gregr i Sladkowski zadali cios dotkli- 
wy. Pokazało się znowu, że harmonia 
między frakcją młodo- i staroczeska 
istniała tylko na papierze. Fakt ten 
zachęci Niemców7 do biernego zacho­
wania się wobec wszelkich prób ugo­
dowych, inaugurowanych po za Radą 
państwa i sejmem. Niemcy dziś pe­
wniejsi są niż kiedykolwiek, że tern 
biernem zachowaniem się zniewolą 
wreszcie Czechów do bezwarunkowe­
go opuszczenia polityki abstencyjnej 
wobec Rady państwa.

Sprawy krajowe.

(.Krajowa rada górnicza)
(§) Krajowa rada górnicza, o której u- 

stanowieniu, składzie i zakresie działania do­
nieśliśmy przed tygodniem, zwołana została 
na pierwsze posiedzenie dnia 5 b. m. Dwa 
dni trwały jej obrady, w których wyczerpa­
no cały porządek dzienny.

Zniewoleni brakiem miejsca do skróce­
nia sprawozdania, pomijamy całą dyskusję 
nad znanym naszym czytelnikom projektem 
regulaminu, który zresztą utrzymał się nie­
mal w całości. Z poprawek podnosimy jako 
najważniejszą tę, że członek rady, który nie 
brał udziału w dwóch po sobie następują­
cych posiedzeniach i nieobecności swojej nie 
usprawiedliwił, uważany będzie za występu­
jącego ze składu rady.

Po uchwaleniu regulaminu nastąpiła z 
porządku dziennego rozprawa nad przedło­
żeniem Wydziału krajowego w sprawie u- 
chwały sejmowej, aby spowodowane zostało 
badanie głębokich porfadów ziemi osobliwie 
w okolicach naftowych. Starszy komisarz 
górniczy p. Henryk W a l t e r  przedłożył ra­
dzie swój referat o tej sprawie, który ode­
słany do osobnej komisyi, wzięty zo­
stał pod obrady nazajutrz dnia 6 b. m. O 
referacie tym podamy może osobne sprawo­
zdanie a tutaj ograniczamy się tylko do wnio­
sków. P. Walter podniósł potrzebę udzielenia 
pomocy naukowej przemysłowi naftowemu 

; przez wyznaczenie subwencyi dla chemika,
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POOZIISTRZOWNA
o b S A Z E K  z  g ó r  s k a l i s t y c h

Pi1 zez

S y g u rd a  W iśn io w sk ieg o .

VIII.
(Dokończenie.)

. Orest objął Emmę spojrzeniem rzewne­
go i głębokiego uczucia , i zaw ołał:
» •,- 7~ Kocham cię i wytrwam w tej mi- 
^ C1 do śmierci i po niej — nawet gdy ule- 

tkam y™ ’ ani°łom. Może się tam spo-

N" Kie opuścił, póki żyje. Nie
będę C1 długo deżarem

~°P'a’ Qie dręcz mnie ta myślą.
Dna r ? aęizy nas w zaraniu miłości.Ona bywa łaskawą przy całej swej grozie
na pozor nieubłaganej...'

,v A  dJ  wierzysz, że i ta m  się
spotkam) . Go _ znaczy słowo : t a m ?  Po- 
wmdz m  więcej ° tem,_ mój drogi. Tak rzad-

1 ' S ^ur^ iŜ  0 hwh rzeczach w
naszą] Montanie. Widywałam zwady i bójki,
twarde życie, gioznych ludzi, ale rzadko za­
chodził do nas człowiek., coby wspomniał o 
innych sprawach , jak o futrach , pocztach , 
troskach biedy, gniewach i zemście. Kilka 
razy wziął mię ojciec do Heleny, nieraz na­
wet do Yirginia City.... doprawdy! Takie to 
ładne miasto, z samych domów z czerwonej 
cegły; cała jedna ulica ma okna z złotem i 
pięknemi rzeczami. Najbardziej podobała mi 
de  "Tornada dziewcząt. Były ubrane ślicznie,

i niosły woreczki okute stalą, a w nich książ­
ki. Wychodziły parami z największego domu 
w mieście. Ojciec mówił, że to szkoła. Sly- 
.s«ałam te ż , że z książek czytają o ciekawych 
rzeczach , o cudnym świecie za góram i, i o 
innym jeszcze cudniejszym, co iy nazywasz : 
t a m.  Ach, mnie nie nauczyli czytać z ksią­
żek! Raz jechał tędy pan w czarnej sukni , 
jak biskup mormoński, tylko nosił ją inaczej. 
Zatrzymał się u nas, bo nie chciał podróżo­
wać w niedzielę. Nagadawszy się ttjfcłjS dzień, 
zostawił nam książeczki. Aron rzucił wszy­
stkie w kąt, ale je zebrałam i złożyłam w do­
brem miejscu. Ile razy dotknę ich , przypo­
mina mi się inny pasażer.... ślepy jegomość, 
którego wieźli z Heleny do Saint Paul. Prze­
jechał nasze góry nawskróś, a pewnie nie 
umiał powiedzieć w Saint Paul, jakie piękne. 
Nauczysz mnie patrzyć w książki, kochanku?

— O, w mieście będziemy uczyli się i 
czytali, a miłość ułatwi pracę nauczyciela i 
ucznia! — zawołał Orest rozrzewnionym 
tonem.

— I wytłómaczysz , co ów czarny pan 
mówił tak prędko, że nie miałam czasu zro­
zumieć wszystkiego.-a.le pamiętam dużo, i my­
ślę nad tern.... Nocował u nas, a gdy się ze­
szli łowcy na niedzielny napitek, czytał dla 
nich i mówił długo. Nie mogłam^ słuchjjgS 
wszystkiego ; któżby obiad gotował ? Robi­
łam obiad w k u źn i, ale mi wypadało często 
wpadać do cha ty ; wchodziłam cichutko, żeby 
nie przeszkadzać, a gdy w kuchni nie było 
pilno, słuchałam u drzwi. Nasi pili wciąż, a 
śmieli się z misyonarza do rozpuku, i prze­
rywali kazanie, i mówili, że wyrzuciliby go 
za drzw i, bo im psuje niedzielę, tylko źe 
wiedzą, iż on odrabia, za co mu miejscy pa­
nowie płacą, więc nie chcą mu psuć intere­
su. Ale z niego był filut. Zgadnij, co zro­
b ił?  Nie zgadniesz. Zaczął śpiewać, a głos

j usiał ładny. Nasi ludzie przepadają za pio- 
j senką . byie dobra. Zaraz przestali dzwonić 
j szklankami a słuchali. I ja słuchałam. Nutę 

pamiętam doskonale, i gdyby nie ghrypka i 
z im no, powtórzyłabym ci p ieśń , bo niech 
mi jeno raz kto zaśpiewa, pomnę aryę do
śmierci.

Zastanowiła się.... Przyłożyła palec do 
nizkiego, szerokiego czoła, z którego kocha­
nek odgartywał włosy, i rzekła nareszcie:

O, nie ma śmic-rń, choć tam gwiazda tonie; 
Wnet ona zejdzie nad wybrzeżem stałem,
By w brylantami sadzonej koronie 
Niebios, tlić światłem wiekuiście trwałem.

O, nie ma śmierci, choć postać anioła 
O cichym kroku klejnot ntisT: zabiera,
A zrozpaczone serce błędnie woła:
Ach, mego życia główny skarb umiera!

Był to ustęp z znanego mu poety :S). 
Dziwna rzecz , żeby właśnie dwie zwrotki, 
na które jej sceptyczny słuchacz nigdy przed­
tem nie zwrócił uw agi, żeby te dwie wła­
śnie przypomniała mu w onej strasznej nocy!... 
Nie podejrzywał do tąd , że hymny poeiów 
dochodzą w ustach misyonarzy do Alp za­
chodu , żeby naiwna góralka chowała je w 
pamięci jako jedyne objawienie o nieskończo­
ności , jako otuchę do wytrwania w boleści i 
poświęceniu, a może jako swój śpiew ła- 
jijędzi!

— Wyszukasz mi resztę tych słów — 
mówiła Emma — ta m , gdzie masz pełno 
książek? Takie rzeczy zawsze mi trafiały do 
serca , ale rzadkie są u n a s , jak dnie łago­
dne. O was pospolite, nieprawda? Nim zajdę

*) Słowa Owena Mereditha (lorda Lyttona).

j jak gwiazda, nim mnie cichy anioł tobie od-
1 bierze, chcę ich usłyszeć jak najwięcej. Czar- 
, ny pan mówił potem , żeśmy ciem ni, a co 
j gorzej, grzeszni, i że biedne życie nie uwal- 
! nia nas od obowiązku modlitwy i od łez nad 

błędami. Płakałam n ieraz , ale nie umiem 
pacierza! Nauczymy się, będziemy go powta­
rzali za i c h złe życie i za zniszczenie tego 
domu, co się nie godzi, gdzie tak trudno zbu­
dować chatę. A jeżeli nasza miłość zbyt go­
rąca jest grzechem , i nie wypadało ulegać 
to b ie , i rzucać ojca bez wiedzy, jeżeli i co 
grzech, okupimy go łzami, wspólnemu.., nie­
prawda ?

Orest czuł już teraz łzy w oku. I  jak 
nie płakać przy drżącej dziewczynie, którą 
dostawał czystszą od śniegu na dworze, szla­
chetniejszą od czarnego m ęża, co ją napo­
mniał , mędrszą od niego, syna filozofii i hy- 
potez ! P łak a ł, a jasny anioł w postaci bie­
dnej dziewczyny, ocierał te łzy miękkim wło­
sem. Jeżeli nie mędrszym był od niego, mu­
siał być szczęśliwszym.

Gładząc skroń białą Emmy, Orest przy­
mknął oczy i umilkł, bo mu sie zdawało, że 
usnęła. Błogosławiony sen, po trzech nocach 
obawy i cierpienia ! Spij, nie zbudzę cię, ale 
czuwam ! — szeptał. Nastąpiło milczenie, iak 
nad grobem..... Nawet kropler.-kapiace z da­
chu w og ień , jakby szanowały jej s e n , sy­
czały coraz rzadziej w popiele,'aż ucichły 
zupełnie....

Przed oczyma Oresta przesuwało się 
pasmo dwu młodych żywotów z wszystkie- 
mi ważniejszemi wypadkami. Zdawało się mu, 
że młody panicz spotkał czarodziejkę lodni- 
ków, i pokochał cudowną wietrznicę, i urzekł 
ją  miłością. Obiecał jej piękniejszy dom od 
lodowej groty na górze Świętego Krzyża, je­
żeli zejdzie z nim do pałacu ojca i zostanie 
jego żoną. Zgodziła się. Wtedy zdało się du-
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któryby za granica zbadał sposób użytkowa­
nia odpadków nafty. Może ztąd powstać dla 
przemysłu krajowego źroSło znacznego do­
chodu. Z wyznaczonej przez sejm kwoty na­
leżałoby w myśl wniosków p. W altera wy­
znaczyć 1000 złr. dla chemika, 6000 złr. ja ­
ko premię dla kopalni, używającej do robót 
machiny o zgęszczonem powietrzu, a 3000 
złr. dla kopalni prowadzącej roboty machiną 
w ogóle. O te premie ubiegaliby Eę tylko 
właściciele szybów w pewnych z góry wska­
zanych okolicach. Szyb do premiowania przed­
stawiony, musi posiadłe głębokość 100 me­
trów.

Prot dr. K r e u t z  podnosi złą odbudo­
wę kopalń w Galieyi. Szyby przelewane są 
wodą lub zasypane ziemią. Wygadałoby o- 
głosić konkurs na rozprawę o zakładaniu ko­
palń. wierceniu szybów, chronieniu ich od 
zalewu i t. p. Poflhdanem byłoby także roz­
pisanie konkursu na rozprawę o zużytkowa­
niu odpadków. Wreszcie zaleca mówca więk­
sze zajęcie się produkoyą wosku ziemnego. 
Poszukiwać go należy w okolicy Bolechowa, 
Doliny, Dzwiniacza i t. d. Badanie głębokich 
pokładów według projektu radzie przedłożo­
nego wiedzie do negatywnych tylko rezul­
tatów.

Prof. N i e d ź w i e d z k i przypomniał, 
że już w poprzednich ankietach występo­
wał przeciw głębokim wierceniom. Brak do­
kładnej mapy terenów najwięcej utrudnia 
zoryentowanie się w tej sprawie. Mimo to 
mówca nie sprzeciwia się wnioskowi premio­
wania szybów. Wyniknie ztąd może większa 
korzyść dla geologii niż dla górnictwa, ale 
w każdym razie korzyść będzie niezawodna.

Przewodniczący dr. W e r e s z c z y ń -  
s k i zwraca uwagę rady. że należałoby ba­
daniom wytknąć kierunek dodatni i postawić 
a priori cel, który mą być osiągnięty przy 
pomocy subwencji krajowej.

Prof. dr. A ! t h zgadza się na wnio 
ski przedstawione przez p. Waltera a nie 
podziela natomiast życzeń przez profes. dr. 
Kreutza wyrażonych. Nie potrzeba rozpisy­
wać konkursów na dzieła o technicznem 
prowadzeniu kopalń, gdyż istnieje dość dziel 
tego rodzaju w językach obcych Zastosowa­
nie tych dzieł do naszych stosunków było­
by przedwczesne, bo stmunki te jeszcze nie 
dość dobrze są nam znane. W końcu mówca 
stanowczo się sprzeciwia użycia subwencyi 
krajowej na rozpoznanie nowych terenów. 
Chodzi tu bowiem przedewszystkiem o po­
znanie tego, co mamy.

Radca Namiestnictwa dr. O r l e c k i ,  
podziela ostatnie zdanie profesora dr. Altha 
w zupełności. Chodzi tu o zbadanie łożyska 
nafty a nie o nowy teren. Mówca jest także 
przeciwny wysyłaniu chemika za granicę 
kosztem kraju, gdyż nie wierzy w użytecz­
ność tego środka a nadto nie zupełnie od­
powiadałoby to uchwale sejmowej. Cel wy­
tknięty chemikowi da się osiągnąć przez 
premiowanie podobnej pracy.

W dalszej rozprawie nad temi kwe- 
styami zabierali jeszcze głos pp. profes. dr. 
Grabowski, dr. Fedorowicz, Dzwonkowski, 
starosta górniczy m ich teł,. Walter i inży­
nier Syroczyński. Wnioski p. Waltera zosta­
ły przyjęte.

Przewodniczący dr. W e r e s z c z y ń- 
s k i sformułował z objawionych przez mow-

mającemu, że ciemne i poziome ściany ła­
mu su i dach wilgotny a ohydny podnosiły 
się wyżej i wyżej. Ogień zmienił siM ł bia­
łą lampę , na wzór elektrycznej, która świę­
ciła ale nie gorzała, i płonęła w kryształo­
wej czarze. Mierzwa, na której spoczywali, 
wyhaftowała się w perski kobierzec ; szczątki 
sprzętów lamusowych zmieniły w staroświe­
ckie fantastyczne meble. Królewicz wiódł swą 
czarodziejkę przez godowąA&alę do komnaty 
ustrojonej w gobeliny, w cudne obrazy, peł­
nej purpurowego atłasu i białych edredonów, 
ale gdy nieziemska kochanka zajrzała do bu­
duaru , wydęła usteczka pogardliwie, Spojrza­
ła na ulubieńca z w yrzutem , .jakby ją za­
wiódł , i znikła mu z pod ręki. Świetny pa­
łac zniknął natychm iast, lampa zgasła a 
marzyciel znalazł się w ciemności, i c z u ł, 
jak wije się od zimna ruchami człowieka, 
który czyni nadludzkie wysilenie, aby się zbu­
dzić, ale nie może snu pokonać....

Nareszcie otworzył oczy. W  istocie było 
strasznie zimno, ale nie czuł w łasnych, sko­
stniałych członków. Widziadło znikło, tylko 
ostatnia metamorfoza została, a była to stra­
szna rzeczywistość — bo ogień zg asł! Kwa­
drans, co pokazał tyle cudów, wystarczył dla 
sośniny....

Orest rzucił się z jękiem konającego 
zwierza na miejsce, gdzje miał być ogień. 
Popiół był ciepły. Gdyby nie to ciepło, atmo­
sfera lainusu nie byłaby go zbudziła. Nie 
mógł wskrzesić ognia z gorącego popiołu. 
Nie miał zapałki ani broni. W glinianych 
ścianach szukałby na próżno kamyka, z któ­
rego dałaby się wykrzesać iskra. Na całym 
stepie nie było takiego kamienia....

Przeklinał siebie za kilka minut spo­
czynku po trzech nocach bez snu i po wzru­
szeniu namiętności. Słuchał. Było bardzo ci­
cho. Wyjrzał — zobaczył milion gwiazd wię-

eów życzeń i propozycyi co do sposobu pre­
miowania następujący wniosek, który rada 
uchwaliła : Celem użycia przeznaczonej uchwa­
łą sejmu z 15 października 1878 subwencyi 
10.000 zł., na badanie głębszych pokładów 
ziemi na terenach naftowych, komisya oso­
bna: 1. zbada, które miejscowości są najod­
powiedniejsze do przeprowadzenia badań ;
2. wezwie w tyc-h miejscowościach za pośre­
dnictwem Wydziału krajowego przedsiębior­
ców, aby przedstawili warunki, pod jakiemi 
zobowiążą się do dalszego pogłębienia szy­
bów7 i do prowadzenia z tychże poprzeczek ;
3. przeprowadzi na podstawie ofert rokowa­
nia i przedstawi wynik ich wraz z swoim 
wnioskiem użycia subwencyi krajowej w 
kwocie 10.000 zł. Przewodniczący przedstawi 
wnioski komisji obiegowo członkom rady do 
uchwalenia.

Do tej komisyi wybrała rada: prof. dr. 
Altha, prof. Niedźwiedzkiego, pp. Waltera, 
Łukasiewicza i dr. Federowicza.

Po przyjęciu tych wniosków7 rada 
upoważniła p. Wachtla do poczynienia sto­
sownych kroków celem przetłumaczenia na 
język polski dzieł, ktyfieby zaradziły potrze­
bie przez prof. Kreutza podniesionej.

Trzeci punkt porządku dziennego sta­
nowiło podanie p. Cypryana Oiepanowskiego 
o poruc-zenie mu ^ jkonan ia  górniczej i geo- 
gnoSwcznej mapy okolicy Borysławia. Spra­
wozdawca starosta górniczy p. W a e h t e 1 
odczytał swój referat [ l  rada uchwaliła zgo­
dnie z jego wnioskiem, że nie widzi się spo­
wodowaną przedstawić tej propozycyi W y­
działowi krajowemu do uwzględnienia.

Czwarty punkt porządku dziennego sta­
nowiła sprawa głębokich wierceń w Galicji. 
Prof. dr A l t h  jako referent odczytał spra­
wozdanie, w którem wskazał miejscowości 
najodpowiedniejsze do taki h badań miano­
wicie równiny między Krakowem. Kzeszo- 
wem a Tarnobrzegiem i prawy brzeg Dnie­
stru, gdzie karpackie warstwy chowają się 
pod formację podolską. Zjmdnie z warun­
kiem dr. Altha uchwaliła rada pozostawić 
na razie tę sprawę w zawieszeniu, bo są to 
roboty kosztowne a mają znaczenie więcej 
naukowe niż praktyczne.

Piąty punkt porządku dziennego stano­
wiła sprawa rokowań z c. k. geologicznym 
instytutem w Wiedniu o przyspieszenie wy­
konania mapy geologicznej Galieyi. Przewod­
niczący dr. Wereszczyński oświadczył, że tej 
sprawy Wydział krajowy nie mógł odraczać 
aż do zebrania' się, rady górniczej i już ją 
załatwił ^^porozum ieniu z zamieszkałymi we 
Lwowie członkami rady (z profesorami dr. 
Kreutzem i Niedźwiedzkim). Na propozycyę 
instytutu geologicznego postanowił Wydział 
krajowy zaproponować p. Walterowi, by się 
przyłączył do sekcyi karpackiej mającej pra­
cować pod kierownictwem radcy górniczego 
Paula, a p. Lómnickieinu (nauczycielowi gim- 
nazyalnemu w Stanisławo wiej, by się przyłą­
czył do sekcyi galicyjskiej, mającej pracować 
pod kierunki®  dra Lenza. Obaj ci panowie 
przyjęli propozycyę Wydziału krajowego a po­
nieważ fundusz przez sejm na ten cel wy­
znaczony wystarcza na pokrycie kosztów pod­
róży jeszcze jednego geologa, pi;zeto pozosta­
wiono instytutowi geologicznemu oznaczenie 
trzeciego pomocnika.

Po wyczerpaniu porządku dziennego prof.

c-ej. niż zwykle. Płonęły strasznie licznie, 
żywo i blisko. • Burza um arła , rodząc mróz 
trzaskający.

— Kochanko, Emmo najdroższa ! — za­
wołał , potrząsając nią gwałtownie — wsta­
waj , spiesz s ię . musimy iść dalej ! Ogień 
zgasł*;! tylko ruch zbawi nas od śmierci. Będę 
cię niósł.... Dostaniemy się do chaty Bena , 
jeżeli jest Bóg na niebie. Spiesz się , luba , 
spiesz.

Ona nie czuła dotąd mrozu pod pła­
szczem. Było go pewnie 20 stopni, a z brza­
skiem będzie więcej.

Orest podarł połę płaszcza i obwinął 
jej nogi. To okrycie nie mogło przemoknąć. 
Śnieg był suchy jak próchno : chodziło tylko 
o ochronę od zimna.

Pomógł jej wstać i przeniósł ją przez 
głębokie zaspy, aż stanęli na pagórku. Teraz 
zmiarkował, że w przestrachu i wzruszeniu 
przeliczył swe siły. Chociaż tak ją kochał i 
była lekką jak gałązka, upadał z nią. Trzy 
dni, trzy dni.... czyż nie dość, aby wycień­
czyć nawet olbrzyma ?

— Możesz iść o własnych siłach ? — 
zapytał.

— Spróbuję.... mogę.... ale powoli, bar­
dzo powoli.

Oboje się zataczali. Uszli jednak spory 
kaw ał, do pierwszej wklęsłości na drodze, 
gdzie leżał śnieg głęboko. Dotąd podpierał 
ją. Jej wdzięczna główka trącała często o jego 
E m ię . Teraz spoczęła na niem zupełnie. Nie 
mógł jej przenieść przez zaspę.

— Musisz iść ! — rzekł tonem roz­
paczy.

Jasna główka opadła, a oczy przymy­
kały się. Emma usiadła....

— W stań na Boga, bo to śmierć! — 
zaklinał u stam i, które mróz ścinał lodem.

— Pozwól odpocząć....

dra A l t h  uwiadomił radę o odkryciu boga­
tych warstw fosforanu wapna na Podolu ga 
licyjskiem. Jestto fakt bardzo ważny dla rol­
nictwa. Następnie prof. dr. K r e u t z  uwia­
domił radę o odkryciu materyału mineralne­
go w Dolinie. Jestto ił czarny, stanowiący 
spód torfowisk, ogniotrwały, dojpy na tygle 
i modele. Materyał ten jest plastyczny w wy­
sokim stopniu i wypalony nie jest biały ale 
czerwonawy. Znaleziono także w tej okolicy 
tak zwany dżet Czyli gagat. Tokarze chwalili 
ten materyał jak bardzo użyteczny.

O tern odkryciu uwiadomi rada górnicza 
komitet doradczy Wydziału krajowego dla 
spraw przemysłu domowego.

Na wniosek p. Waltera rada górnicza 
uchwaliła zalecić Wydziałowi krajowemu po­
wołanie dwóch nowych członków pp. Otta i 
Strzelbickiego.

Delegacye flo spaw ispólmt
Na posiedzeniu korni w  i budżetowej an- 

stryaekiej delegacji z d. 5 bm. obradowano 
nad przedłożeniem o nadzwyczajnych wy­
datkach dla okupacji na r. 1879. Ze strony 
rządu byli obecni ministrowie hr. Andrassy, 
hr, Bylandt-Rheidt i br. Hofman n Referent 
dr. S t u r r a  rozpoczął dyskusję uwagą, że 
w skutek wydania w r . , 1878 kwoty 
101,7.*1000 zł. należy najpierw obliczyć 
się z przeszłością i dopiero potem pomyśleć 
o przyszłości zastosowując przy tern zasadę 
jak największej oszczędności. Z-mim jednak 
przystąpimy do zbadania przedłużonego bud­
żetu wojskowego na r. 1879. najeży zasta­
nowić się nad politycznem zadaniem okupa- 
cyi. Referent zapytuje tedy ministra spraw 
zagranicznych: 1. Jaki cel i jaki prawno- 
państwowy ustrój zamierza rząd okupacją 
osiągnąć. 2. Czy jest zamierzone rozszerzenie 
okupacyi poza obecne granice. Tylko po od­
powiedzi na te pytania da się ocenić, czy 
wymogi -wojskowe stoją w należytym stosun­
ku do celów politycznych. Po uzasadnieniu 
obszerne® stawia sprawozdawca następu­
jące wnioski: 1. Nadzwycz jue wymogi
na potrzeby wojsV Łojących w Bośnii i Her­
cegowinie, Które mają być pokryte przez 
królestwa i kraje reprezentowane w Radzig* 
państwa wspólnie z krajami korony węgier­
skiej, ustanawia się na r. 1879 w kwocie 30 
milionów zł., i w tym celu do kwoty 20 
milionów tymczasowo już przyzwolonej*"1 do­
daje się jeszcze dalszą kwotę 10 milionów 
zł. 2. Wzywa się wspólny rząd. ażeby liczbę 
wojsk okupacyjnych w Bośnii i Hercegowi­
nie, o ile możności, jak najrychlej zmniej­
szył jeszcze poniżej redukcji zamierzonej w 
drugim kwartale r. 1879 i ażeby te wojska 
sprowadził na stopę pokojową, o. Wzywa się 
wspólny rząd, ażeby kwoty przyzwolonej na 
potrzeby okupacyjne w Bośnii i Hercegowi­
nie nie używał pod żadnym warunkiem na 
wydatid administracyjne albo inwestycyjne i 
ażeby aż do konstytucyjnego zezwolenia na 
takie wydatki przez Radę państwa nie wy­
dawał funduszów na cele administracyjne albo 
inwestycyjne dla Bośnii i Hercegowiny.

Hr. A n d r a s s y  odpowiada na tych miast

— Umrzesz , jeżeli uśniesz. W stawaj! i
— Muszę usnąć — błagała nieszczę­

śliwa , a jej głos stawał się czysty, jak gdy­
by była dzieciną. On drżał, ale ona nie drżała.

— Zlituj sięnadem ną, nie przeżyję g le ­
bie. Jesteś mi w ięcej, niż kochanką.... wię­
cej niż żoną.... tyś duszą mego życia. W stawaj!

— YŃidzę gwiazdy zachodzące.... zejdą 
nad stalszem wybrzeżem.... widzę cichego 
anioła.,... o, pozwól mi usnąć.

Śnieg skrzypiał tak smutnie pod nim, 
gdy odstąpił na krok... założył ręce, i po­
zwolił jej usnąć — na zawsze....

Brzask oblewał blade anielskie oblicze 
i zdawało się, że otwierał oczy i rozwidniał 
się, żeby się przypatrzyć jego słodyczy... Ze 
umarła bez bolu, dowodził uśmiech, który 
przystygł do ust pełnych, rozkosznych. D łu­
go też nie spełzł z jagód odbłysk zadowole­
nia i zdrowia, który zjawił się nagle, w o- 
statnich godzinach krótkiego życia, spędzając 
cień smutku i choroby. Jak cudnie zmieniły 
ją chwile, w których wychyliła skąpą czarę 
szczęścia, przeznaczoną dla niej z Najwyż­
szej woli. Napój był czysty, ale nie wytrzy­
mała jego mocy rozkosznej, i umarła — z u- 
śmiechem...

* *
Wielce się zdumieli tym niezrozumia­

łym sobie wyrazem zmarłej dwaj dziwni lu­
dzie, w futrach i maskach z lodu, o broda­
tych twarzach, którzy o wschodzie słońca 
wpadli na jej zwłoki. Byli to Ben i .Pylades. 
Pamiętają dotąd jej pośmiertne wejrzenie. 
Nawet stary, niesentymentalny Ben mówił, 
iż śpi mu się często obraz owego poranku — 
śnieżne pole z różanym połyskiem wschodu, 
białe ptaszyny i czarne gawrony, lamentujące 
nad kochankami, i słodkie oblicze dziew­
czyny...

na pytania wystosowane do niego przez re- 
fecmita, bo to ułatwi dalszą dyskusj" Na 
pierwsze pytanie, co do celów okupacji, to 
dzieli się one n* dwie ezflflj i tyczą się 
przeszłości i przyszłości. Tak dawniej, juk i 
teraz jest kierunek tych celów wytknięty w 
traktacie berlińskim i było rzeczą niezbędną 
w tym kierunku postarać s^ , o zabezpiecze­
nie monarchii. Przy bliższem zastanowieniu 
s j^ w y  pływają cele właściwe z warunków 
wyłuszezonych już przy innej sposobności, 
od których uczynił minister zawisłem znie­
sienie okupacyi. Te warunki określiły sto­
sunki, jakie miały być usunięte i w tym kie­
runku może rząd z całą pewnością nierów­
nie łatwiej przeprowadzić dowód konieczno­
ści okupacyi, niż ci, którzy stawiają wręcz 
przeciwne twierdzenie. Jaka forma pod 
względem prawnopaństwowym ma być w przy­
szłości przyjętą, tego nie może dzis powiedzieć. 
Stosunki na wschodzie są tego rodzaju, że w tej 
chwili nie można przystąpić do rozwiązania tej 
kwestyi. Gdy jednak nadejdzie chwila stoso­
wna, nędą musiały obydwa rządy wspólnie 
z ciałami ustawodawczemu Ł łatw ić tę spra­
wę, Byskusya z®Ww dniu dzisiejszym byłaby 
tylko szkodliwą i zgotowałaby nowe trudno­
ści. Co do drugiego pytania, czy rząd za­
mierza albo uważa za rzecz potrzebną roz­
ciągnąć okupadyę poza obecne granice, mu­
si. mówca odeprzeć najpierw mniemanie, ja­
koby chodziło tu o okupacyę sandżaku No­
wobazarskiego. Podsuwano wprawdzie Austro- 
Węgrorn ten zamiar, ale został on stanowczo 
odparty. Rząd zastrzegł sobie tylko w traktacie 
berlińskim prawo utrzymywania załóg wojsko­
wych w pojedynczych miejscowościach san- 
dżaku Nowobazarskiego, zatrzymując tam ad­
m inistrację turecką, a uczynił to w celu za- 
bpapieczenia militarnych i ekonomicznych 
interesów państwa. O zrMizeniu się tego 
prawa nie ma mowy, ale rząd nie ma także 
żadnego powodu w tej chwili domagać się 
przyspieszenia wykonywania tego prawa. Przy 
tej sposobności zbija mówca błędne tłuma­
czenie wyrazów: „poza Mitrowicę". Wyrazy: 
„poza Mitrowicę" oznaczają starą granice 
sandżaku Nowobazarskiego, która sięga mnie] 
więcej jedną milę poza miasto Mitrowicę. 
Mówca konstatuje, że chodzi tu o prawo a 
nie o obowiązek, a przy praktyc-znem wyko­
naniu tego prawa wychodzi rząd z przypu­
szczenia, że da się to uczynić w przyjaznem 
porozumieniu z Turcyą bez żadnych ofiar ze 
strony państwa Mówca musi tu także zro­
bić uwagę co do kilkakrotnie podnoszonego 
niebezpieczeństwa, w jakiem ma znajdować 

państwo pod względem finansowym z po­
wodu okupacyi. SprawozdawcP podaje wy- 
iłatki wojskowe, jakie w7 tym roku będą po­
trzebne wskutek okupacyi, w wysokości 50 
milionów. Minister ze swej strony zgadza się 
z zapatrywaniem, że te wydatki, gdyby — 
czerni: zaprzęowć musi — dochodziły istot­
nie do rej wysokości, nie mogłyby być opę­
dzone przez dłuższy czas; ale przedłożenie 
rządowe wychodziło pod względem wymo­
gów z zasady,..że zarządowi wojskowemu na­
leży na r. 1879 dać sumę, wystarczającą na 
uzupełnienie komunikacyj, baraków i najnie­
zbędniejszych potrzeb, tak, ażeby n a r . 1880 
nadzwyczajne wydati dla Bośnii i Hercego­
winy mogły być- całkiem usunięte albo przy­
najmniej zredukowane do mmm mm. 7i tego

W Oreście uczuli resztę ciepła. Od- 
tarli go śniegiem i zanieśli do chatki tra­
czów. Hen był lepszym znachorem od miej­
skich doktorów, więc Orest ozdrowiał po kil­
ku tygodniach bez amputowanych członków. 
Długo przedtem zdarzyła się dobra odwilż, z 
której korzystając, pochowano dziewczynę 
pod skałą, u wejścia wąwozu, w pełnym wi­
doku Mroźnej Góry.

Wszystko wiedzący Ben wiedział; ilu 
Mormonów i łowców ocalało z zamieci. Raz 
wspomniał, że Anneka Jens nie żył długo 
po huraganie, odmrozitijfty szkaradnie ręce i 
nogi w koezowisku przy otwartym ogniu, 
gdy po ściągał futra z innych i z siebie, żeby 
tem lepiej otulić młodą żonę. Orest nie pytał 
o innych. Dość mu byl<? wiedzieć, gdzie był 
grób Kmmy... N p  dbał, kędy zbiegli przed 
szeryfem jel brat i ojciec. Był zresztą pewny, 
że co złe i twarde, przeżyje żałobę, jak prze­
trwało burza" Ozy nie przebył jej sam obron­
ną ręką, dzięki dłoni świętokradzkiej, która 
zdarła z drogich zwłok ów płaszcz szary, gdy 
mróz i zachowawczy instynkt pozbawiły go 
świadomej rozwagi. A na co dał sobie życie, 
na co iątniał bez niej ? Któż odpowie na za­
gadkę, równie trudną do rozwią7zania, jak 
inna — na co los obdarzył nielitościwe, ka­
mienne góry i serca owym czułym, delikat­
nym kwiatkiem?

Takiemi pytaniami łamał sobie głowę, 
ilekroć widział żółtą lub rumianą gwiazdę, 
nizko na widnokręgu. Jak podobna do ognia 
na Mroźnej- Górze! M o ^  to jej światło ? Ach, 
ona spoczywa pod fantastyczną skałą, bez 
godła i napisu, i niktby nie zgadł, czy w 
tym grobie leży czerwonoskóra poganka, czy 
biedny uroczy kwiat Kanionu!...

K o n i e c .
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garom, ażeby mogli zabezpieczyć sobie sta­
nowiska obronne. Tę kwestyę postanowiono 
oddać komisję delimitacyjnej do zbadania i 
zastanowienia się nad tern. co w myśl tra ­
ktatu berlińskiego uważać należy za linię gra-

dr. S t u r m  oświadcza,
niczną.

Sprawozdawca
że stopa pokojowa armii nie jest oznaczoną w 
ustawie wojskowej; jest tam tylko mowa o 
stopie wojennej, podczas gdy stopa pokojowa 
zawisła od corocznego kredytu. Nie może tak­
że zgodzić się na to, ażeby wykreślano ja ­
kąś pozycję jedynie w przypuszczeniu, iż na 
przyszły rok będzie przyzwolony kredyt do­
datkowy; nie można także przyzwolenia 30 
milionów uważać za przyzwolenie ryczałto­
we, któreby mogło nastąpić tylko pod wa­
runkiem. że przekroczenie nie nastąpi pod 
żadnym warunkiem. W końcu życzy sobie 
referent, ażeby do protokołu zapisano o- 
świadezenie ministra, że przed ewentualnem 
rozszerzeniem okupacyi na Nowibazar uda 
się rząd do ciał reprezentacyjnych z prośbą
0 dozwolenie kredytu. Hr. A n d r a s s y  wo­
bec uwag poprzednich dr. Sturma, konstatu­
je, że nie mówił nigdy i nie miał zamiaru 
powiedzieć, iż rząd zrzeka się prawa naby­
tego do Nowibazaru; oświadczył tylko, że 
rząd nie ma na z’azie powodu domagać się 
przyspieszenia wykonania tego prawa, i że 
w razie konieczności mogłoby wykonanie 
nastąpić w drodze pokojowej bez nowych 
ofiar.

Hr. B y l a n d t ,  zaznacza, że w ustawie 
wojskowej stopa wojennej armii jest ozna­
czoną na 800.000 ludzi, i że prawnie unor­
mowana stopa wojenna wymaga koniecznie, 
ażeby liczba wojska na stopie pokojowej, bez 
■względu na liczbę załóg albo na rozległość 
obszaru monarchii, wynosiła 250.000 ludzi. 
Dalej oświadcza mówca, że jeżeli preliminarz 
będzie uszczuplony, to musi niezawodnie po­
godzić się z koniecznością, ale nie.ręczy, czy 
^>e będzie zmuszony przekroczyć cyfry pre­
liminowanej, bo i kwota uchwalona nie wy­
starcza.

Przy głosowaniu przyjęto wniosek Stur- 
ma wszystkiemi głosami przeciw dwom. 
o, Mr rozprawie nad drugim wnioskiem
1 urma, zabierali głos: Neuwirtb, Sturm,
"W idmann, Russ, Dumba.i \ i • _  _ *

wniosku
Del. P i r ą u e t .  zaproponował zmianę 

sprawozdawcy w następujący spo­
sób: „Wzywa się wspólny rząd, ażeby liczbę 
wojsk okupacyjnych w Bośnii i Hercegowi­
nie o ile możności jak najrychlej zmniejszył 
jeszcze poniżej redukcyi zamierzonej w dru­
gim kwartale r. 1879 i ażeby — jeżeli to 
byc może — sprowadził liczbę tych wojsk 
na stopę pokojową. “

•> ', - Andr a s s y .  Minister wojny pod­
nosił już kilkakrotnie intencyę rządu co do 
zaprowadzenia jak największej oszczędności i 
ja z mojej strony muszę podnieść, że jest to 
wspólnem celem rządu państwowego, dlatego 
też rezolucja w tym kierunku zdaje się mi 
zbyteczną. Pod względem merytorycznym 
musi mówca podnieść, że taka rezolucja nie 
może pozostać bez szkodliwego wpływu na 
zewnątrz. Nikt zapewne nie życzy sobie, a- 
żeby traktat berliński nie był ściśle wykona­
ny we wszystkich swych częściach; jeżeli 
tedy siła wojsk w krajach okupacyjnych mo­
że być zredukowaną przez rząd, to wskazuje 
to właśnie na stałość stosunków i oddziaływa 
korzystnie na zewnątrz. Ale byłoby rzeczą 
szkodliwa jeśliby rezolucya krępowała rząd 
i nakazywała mu redukcję i oszczędnose na­
wet w razie, gdyby się to

SPRAWY ZAGRAHCZIE

stanowiska zrobiono przedłożenie i z tego bez narażenia sprawy. Dlatego też prosi mow- 
stanowiska należy je ocenić. Zarzucano nie- ca komisyę o odrzucenie tej rozolucyi. 
raz rządowi, że obraca się w sferach illuzyj Komisya przyjęła ją mimo to l l  glona -
a przecież właśnie w tym wypadku rzeczy- . mi przeciw 8 ; wniosek Pir<|uetta odrzucono.
wistość przyznała rządowi słuszność. Przed- ____
łożenie '.'robiono w październiku trzymało j "   ̂ —
się granicy prawie tych samych cyfr, a mi- 1 
mo to na,zwano wtedy to przedłożenie 
złudzeniem, a dzisiaj po kilku miesiącach po­
kazuje się, że ówczesne przypuszczenia były 
trafne. Na zapytanie dr. R u s s a  odpowiada 
hr. Andrassy, że zarzucano mu nieraz, iż jest 
przyjacielem tajemniczości. Dzisiaj ma spo­
sobność udowodnić, że tak nie jest. Musi 
przedewszystkiein skonstatować, że traktat 
berliński jest podstawą całej akcyi rządowej.
Co do kwesty! poruszonej przez dr. Rus­
sa, to ma się z nią rzecz tak, jak pra­
wie we wszystkich wypadkach, w których 
wysnuwa się wnioski z błędnych przypu­
szczeń. Prawda, że ze strony Eossyi wyszło 
wezwanie do mocarstw, ażeby w sprawie 
oznaczeni!' granic dały komisyom deli- 
mitacyjnym szczegółowe instrukcje. Re- 
wizya pojedynczych postanowień traktatu ber­
lińskiego nie została — o ile mówcy wiado­
mo — ani poruszoną ani też przyjętą z ża­
dnej strony. W kwestyi fortu Arab-Tabii za­
strzeżono stanowcze rozwiązanie konferencji 
ambasadorów, co do której toczą się ^roko- 
wania. Co do sprawy gubernatora Wscho­
dniej Rumolii, to postanawia traktat berliń­
ski, że rnoże nim być tylko ehrześcianin; 
innych ograniczeń nie ma. Co do obsadze­
nia wywozów bałkańskich, postanawia trak­
tat berliński, że grzbiety gór mają stanowić 
granicę. Ze strony bułgarskiej podniesiono, 
ze także stoki gór powinny być oddane Buł-

(D y sk u sy a  nasi „ustaw a k a g a ń c o w ą .“)
Z rozpraw parlamentu niemieckiego 

nad projektem ustawy o władzy karnej par­
lamentu podaliśmy wczoraj krótkie telegrafi­
czne sprawozdanie. Uzupełniamy je dzisiaj 
obszerniejszem streszczeniem dwóch najwa­
żniejszych przemówień, Laskera i Bismarcka.

Dep. L a s k e r  zaprzecza , aby ustawa 
taka była potrzebną. Od lat 12, odkąd ten 
parlament istnieje, nie padło w nim nigdy 
takie słowo, za któreby deputowanego wy­
kluczyć z Izby należało. (Z praw icy: I o w- 
w s z e m !  Zaprzeczenia z lewicy i z cen­
trum.) Jeżeli padło, to tylko z prawicy. (Nie- 
spokój na prawicy.) Utrzymuję jednak, że 
t a k i e  słowo nigdy dotychczas w tej Izbie 
nie padło, któreby to przedłożenie rządowe 
mogło uczynić pożądanem. ( K s i ą ż ę  Bi  s- 
m a r e k  w c h o d z i  d o  I z b y . )  Odkąd so­
cjaliści biorą udział w rozprawach, mamy 
naraz szukać w powszechnem prawie środ­
ków dla usunięcia złego, które wyrosło na 
innym zupełnie gruncie. Dotychczas nawet 
przy najbardziej wzburzonych rozprawach 
wystarczała powaga prezydenta. Nie jedno, 
co w wzburzeniu powiedzianem zostało, 
brzmi w czytaniu inaczej. Ze strony'Rady 
Związkowej pozwalano sobie nieraz bardzo 
obrażających wyrazów'. Ks. Bismarck użył 
raz wyrazu „kłamstwo" —- a następnie 
uniewinniał się tem, że ten, do którego się 
to odnosiło, nie znajduje się w Izbie. (Okla­
ski i śmiech.) Dlaczegóż mamy zmieniać 
konstytucyę ? W motywach nie przytoczono 
ani jednego specjalnego wypadku, po pro­
stu dla tego, że go znależe nie można było. 
Co się zaś tyczy publiczności, to przecież 
nigdy jeszcze nie słyszano, aby sędzia peł­
niący swe funkeye miał być karany za to, 
że" w celu uzasadnienia oskarżenia użył 
obrażających wyrażeń. I tutaj w Izbie nikt  
nie używa słów na to, aby obrażać, lecz aby 
obrażających słów użyć jako premisy dla 
odpowiedniego wniosku. Jeżeli zaś kto dopu­
ściłby się prostej obelgi, to prezydent Izby 
posiada dość władzy, aby go wezwać do 
porządku. Parlament nigdy nie będzie w sta­
nie pcjąć w' jednej chwili całej doniosłości 
jakiegoś wyrażenia, a tak uchwalenie tego 
projektu byłoby po prostu uchyleniem swo­
body słowa. Mówca zarzuca dalej, że to co 
motywa mówią o stosunkach w Anglii, jest 
wierutnym fałszem. W Anglii może członek 
parlamentu być wykluczonym wtedy, jeżeli 
się dopuści niegodnego czynu po za Izbą. 
W tern stuleciu zdarzyły się tylko dwa wy­
padki tego rodzaju: raz wykluczono deputo­
wanego za niehonorową spekulację na 
giełdzie, drugi raz za oszustwo. W Anglii 
wolno jest mówcy ogłaszać swoją mowę — 
byle tylko ogłaszał ją zgodnie z prawdą. 
Skoro rozprawy parlamentu są jawne, musi 
być dozwoloną publikacja — aibo trzeba się 
zrzec jawności i swobody słowa. Twierdzenia 
motywów, jakoby projekt zmierzał do nada­
nia parlamontowi większej powagi, nie po­
trzeba nawet odpierać. Wątpię, czy znalazł­
by się. prezydent, któryby chciał pozostać na 
swem stanowisku, gdyby nie mógł się zgo­
dzić z komisya. Jeżeli władza prezydenta nie 
jest. dość wielką, można ją rozszerzyć w dro­
dze zmiany regulaminu. Ustawa ta wytwo­
rzyłaby tylko większe mistrzowstwo w spo­
sobie wyrażania się, istota rzeczy pozostała­
by- ta sama. Projekt uchyla nadto równość 
między członkami Rady Związkowej i depu­
towanymi. Członek Rady związkowej mógłby 
wtedy użyć wyrazu, którego deputowanemu 
użyć nie wolno. Mowc-a oświadcza w końcu, 
że on i stronnictwo jego są gotowi, jeżeliby 
się okazała potrzeba, przystąpić do rewizji 
regulaminu, ale zmiany konstytuc-yi nie uwa­
żają ani za potrzebną ani za pożądaną. (Okla­
ski na lewicy i w centrum , sykanie z pra­
wicy.) ^

Ks. B i s m a r c k  zabrał głos, aby od­
powiedzieć Laskerowi na niektóre jego twier­
dzenia. „Bsneftcia non obtĘkduntur — wol­
no panom odrzucić projekt, i pewny jestem, 
że to uczynicie. Ale przyjdzie może czas, w 
którym projekt ten znajdzie łagodniejsze o- 
cenienie i w którym sami wezwiecie rząd, 
aby go przedłożyć na ij owo. Rząd wniósł 
projekt, aby zasłonięcie od wszelkiej odpo­
wiedzialności — reszta należy do was. Na 
zarzut, jakoby ten projekt naruszał równość 
między Radą Związkową a parlamentem, od­
powiadam, że równoBL takiej i dziS już nie 
ma, my bowiem nie należymy do uprzywile- i 
jowanej klasy czterystu, my należymy do j 
tnisem plebs, która stoi pod "powszechnem 
prawem (wesołość). Każdemu wolno wystą- j 
pić przeciw nam ze skargą; drukarz, który j 
drukuje nasze mowy stoi pod osłoną art. 22., 1 
nas nie osłania art. 30., gdyż tyczy on się j 
tylko członków parlamentu. Ja  także byłem ■ 

stać nie mogło, I dawniej w błędzie w tej mierze, ale odkąd
% dnią 8  marca 1879

znalazłem dość czasu aby obznajomie sie trochp 
z teoryą, przekonałem się, że my (członkowie 
Rady Związkowej) podlegamy skargom według 
powszechnego prawa. Odtąd też stałem się 
daleko ostrożniejszym w moich przemówie­
niach (wesołość). Panowie nieznaiiśeie wi­
docznie dotychczas tej słabej strony nasze­
go pancerza i nie wiedzieliście, że nas skar­
żyć możecie, inaczej bylibyście to zapewnie 
nieraz już zrobili. Jeżeli więc zarzuciłem 
komuś kłamstwo w mniemaniu, że nie n a ­
leży on do Izby wolno mu oskarżyć mnie 
odpowiem za to przed sądem.

Projekt niniejszy ma trojaki cel na 
oku: godność parlamentu, ochronę przeciw 
obelgom i przeszkodzenie agitacjom, zasadza­
jącym .się na przywileju bezkarnego ogłasza­
nia mów tu wypwiadanych. Go do godności 
parlamenty, wstrzymujecieod wszelkiego wy­
wodu i pozostawiam rzecz waszemu ocenieniu, 
nadmieniając tylko, że należy aby atrybucye 
komisy i przysługiwały całemu parlamentowi. 

0 do ochrony obywateli przed nadużyciem 
przywileju to przyznaję, źe wezwanie do po- 
izadku jest satysfakeyą dla obrażonego nie­
równie pożądańszą, niż wyrok sądu orzekający 
lo  mam grzywny za ciężką obrazę ministra 
Ale piezydent nie zawsze jest w stanie u- 
ch wycie room e.itu, w którym tkwi obraza, 
zresztą nie wiem, czy regulamin pozwala na 
wezwanie do porządku , jeżeli obraza tyczy 
się kogoś po za Izbą. Pomijam już możliwość 
obrazy Majestatu —  rządy uważały więc za 
swoj obowiązek wystąpić z wnioskiem, któ­
ryby bronił czci osób prywatnych przeciw 
nadużyciom swobody słowa w Izbie. Że zre­
sztą wezwanie do porządku przez prezydenta 
mezawsze wystarcza, tego dowodzi znana mo­
tta uasselmanna, którą prezydent przerwał 
uwagą, że graniczy ona * z prowokacja do 

un u a mówca mimo to rzecz swoja 
w tym samym tonie dalej prowadził.

Dalszyrn motywem, który skłonił rząd 
do przedłożenia tego projektu, jest zamiar 
p rzeszko len ia  publikacji takich mów, które
rde '° yWail?" o g ła sz a n e  w parlamen­
cie c by pozmej słuzyo jako środek do socya 
^ - u o j  propagandy. Moi panowie! przeciw 

^o” n m w '^ h i3!-e0 -enStWU’ przeciw bezkarnemu
(■elTrh noćf ^niUi ni0W’ które wyłąeznie w ■ - 'C-b agitacyjnych tutaj wygłaszane bywaja,
s .  icwahsmy się od Was środków zarad­
czych. To prawda, ze mimo tej ustawy mo­
żna będzie niejedno słowo tu ułyszane. wy­
nieść z (ąd i rozpowszechnić ustnie —  ale 
to przecież zupełnie co innego, niż rozgła­
szanie mów w setkach tysięcy egzemplarzy, 
rozpowszechnianie w kołach analfabetów te ­
go, co tu z uprzywilejowanego miejsca wy­
głoszeń om zostało. Oto niebezpieczeństwo 
ktorego sio obawiam i na które spodziewa­
łem się środka zaradczego. Wprawdzie tem ­
peratura, jaką tu znalazłem obecnie w 
Kwestyi socjalno-demokratycznej, jest zna­
cznie niższą niż w czasie zamachów, ale 
z pewnością tylko pozornie. Nie znajduje już 
■-j raiaiy stanowczości, na którą, jak nam 

się zdawało, rząd mógł liczyć w jesieni w 
walce przeciw socjalnej demokracji. Ustawa 
mającą moc _ ty hm przez dwa lata, nie ukoń­
czono pizeeież tej w alk i, a z ostatnich gło­
sowań mogłem już poznać, że pod tym wzglę­
dem zawiodły_ się rządy związkowe. Liczyli­
śmy na energiczniejszą i bardziej stanowcza 
pomoc, i jesteśmy tego zdania, że walka nie 
została jeszcze ukończona. Nawiązując do od- 
lzucenia przez parlament wniosku uwięzienia 
deputowanych Fritschego i Hasselmanna, mó­
wi ks. Bismarck dalej: Pierwsza dość nieśmiała 
p ró b a , zrobiona w celu przerwania związku 
między socjalistycznymi agitatorami a masa- 
“H \  zosliiła / przez was potępiona, a w na­
dziejach , które przywiązywałem do dalszego 
pizeprowadzenia ustawy socjalistycznej, zna­
cznie  ̂się zawiodłem : straciłem do pewnego 
stopnia odwagę prowadzić dalej sprawę, któ- 
r *ęJ JJ(iZ pomocy parlamentarnej większości nie 
zdołam przeprowadzić. O ile projekt ten za­
mierzacie odrzucić, to wasza rzecz , ale nie 
mogę się spodziewać pomyślnego rezultatu 
po ustawie, jeśli większość parlamentu nie 
dopomoże nam do rozciągnięcia konsekwen- 
cyj ustawy socjalistycznej i na inne nasze 
instytucje.  ̂Bo tych konsekwencji zaliczam 
projekt, który nas dzisiaj zajmuje, otyłe, że 
ma on nam umożliwić zapobieżenie agitacyi 
za pomocą umyślnie w tym celu wypowia­
danych mów, które drukowane rozchodzą sie 
w ogromnej liczbie egzemplarzy. Następnie 
polemizował ks. Bismarck z Laskerem , " wy­
kazując, ze w A nglii, F rancji i Stanach 
Zjednoczonych istnieją bardzo surowe prze­
pisy o karności parlamentarnej. W  końcu prosi 
kanclerz Izbę, aby_ przecież projektu nie u- 
ważała za wyłącznie parlamentarny i zwró­
cony przeciw nieporządkom w ogóle jakie 
się zdarzają w każdym parlamencie; z'teo-o 
rodzaju nieporządkami nie można stawiać na 
równi agitacji socjalistycznej, która jest zu­
pełnie czemu m nem , obliczona ona jest na 
o ałamueeme m as , ni ep osiadający cli wła­
snego sądu. Projekt ma zapobiedz temu a 
mysi takiego projektu powstała dopiero wten­
czas w naszych głowach, gdyśm> sic prze­
konali o potędze i celach socjalizmu “ Pyta 
my sie więc W as: Gzy chcecie w krótkiej' 
bo tylko dwuletniej walce przeciw niebezpie-

] cznym tendencjom — i nadal być nam po­
mocnymi z taką energ ią, którsjśmy się po 
Was spodziewali w czasie wyborów i zama­
chów, lub czy też z powodu chwilowego, do­
brze obmyślanego milczenia socjalistów są­
dzicie, że niebezpieczeństwo do tego stopnia 
zostało zażegnane, iż możecie odrzucić pro­
śbę rządu ? Nie spodziewajcie się tego po 
nas , jeże lib jln y  mieli pozostać w urzędzie, 
kwestya ta samem tem odrzuceniem będzie 
załatwiona, Musimy się starać postąpić na­
przód na tej drodze. Jako członkowie rządu, 
mamy prawo mieć własny sąd w tej spra­
wie tak samo jak każdy deputowany, a byli­
byśmy złymi patryotami. gdybyśmy nie dzia­
łali ta k , jak nam każe przekonanie i poczu­
cie obowiązku. (Brawo! z prawicy. Sykanie 
na lewicy i w centrum.)

(U pad ek  M arcere*a.)
Podajemy przebieg posiedzenia francu­

skiej Izby deputowanych z dnia 3go marca, 
które spowodowało dymisję m inistra spraw 
wewnętrznych Marcere’a. Po otwarciu posie­
dzenia zabrał głos dep. C l e m e n c e a u  
(z najskrajniejszej lewicy) dla umotywowania 
interpelacji w sprawie prefektury policyjnej. 
Początek sprawy, mówił interpelant, jest 
wiadomy. Pewien dziennik (Lanterne) ogło­
sił artykuły przeciw wysokim urzędnikom 
policji, opinia publiczna była wzburzona, 
gdyż skład personalu policyjnego czynił te 
skargi do pewnego stopnia prawdopodobnemu 
Wszyscy się na to godzili, że personal poli­
cyjny musi koniecznie być zmieniony; jedy­
nie ława ministeryalna była może innego 
zdania, instytutu policji nie trzeba było 
bronić, jak to uczyniono, gdyż nie można 
przecież utrzymywać, że F rancja ma najlep­
szą policję w świeeie. Podnoszono, że wszę­
dzie panuje spokój; ale spokój ten należy 
przypisać w znacznej części podziwienia go­
dnej ludności paryskiej. (Bardzo dobrze! 
z lewicy.) Dezorganizację służby przypisał 
minister zaczepkom L anterny ; na to można 
odpowiedzieć, że gdyby te zaczepki nie były 
słuszne, to niewinność policji byłaby wyszła 
na wierzch. Tak atoli nie jest. 16 maja od­
krył nam dwie gałęzie po lic ji: oprócz sług 
policyjnych istnieje w ielki, tajny i nieodpo­
wiedzialny personał, który składa sprawo­
zdania każdego dnia i może wystawić Da 
szwank honor każdego obywatela. Rząd po­
winien był zarządzić śledztwo i usunąć nad­
użycia, rząd wolał jednakże ścigać wspo­
mniany dziennik Mówca przytacza główne 
puriiUa procesu, który się skończył wyrokiem 
zganionym przez opinię publiczną. Ten pro­
ces był pierwszym błędem, po którym na­
stąpił drugi, Na rozprawach sądowych skon­
statowano pewne fakta, Prefekt powinien 
był zarządzić śledztwo a następnie przed­
sięwziąć odpowiednie kroki, ale wolał pro­
sić ministra o takie śledztwo. Prefekt wysta­
wił sobie tem samem świadectwo, że nie 
jest zdolny sam przedsięwziąć śledztwa 
i wydał wyrok sam na siebie. Minister ka­
zał rozpocząć śledztwo, które powinno być 
przeprowadzone co do wszystkich punktów, 
wykrytych podczas procesu, ale minister za­
wiesił proces pod pozorem, jakoby naruszo­
no ustawę o urzędach. Odmówienie dalszego 
prowadzenia śledztwa potępia prefekta a 
pszedwczesne zawieszenie procesu potępia 
ministra. Zaniepokojono tylko opinię publi­
czną i przyczyniono się do demoralizacji 
i dezorganizacji prefektury policyjnej. Obo­
wiązkiem rządu było zorganizować tę adtni- 
straeyę na korzyść party i republikańskiej a 
ou tymczasem zdezorganizował ją tylko. Pary­
ska rada gminna nie była nieprzyjaźnie 
usposobioną dla prefekta polieyi, uchwaliła 
przecież niedawno .1,400.000 franków na 
podwyższenie pensji personału policyjnego. 
Prefekt zażądał usunięcia agentów, którzy 
zrobili pewne rewelacje. Ale bez tych rewe- 
laeyj wspomniane nadużycia istniałyby je ­
szcze. Agenci ci zdradzili swoich przełożo­
nych. którzy ze swej strony zdradzili rząd. 
ale agenci nie sprzeniewierzyli się swojemu 
obowiązkowi. Prefekt domagał się zatrzyma­
nia Ansarda na dotychczasowem stanowisku. 
Powiedziano, że pan Ansard posiadał zaufa­
nie p. Tbiersa. Ale pan Thiers wyrażał sie 
inaczej o ,tych osobach; jest na to dość do­
wodów. (Śmiech ) Atrybucye urzędowe szefa 
polieyi municypalnej są ważne. Pan Ansard 
ma pod swojemi rozkazami armię złożona 
z 7 do 8 tysięcy ludzi, których sprawozda­
nia odnosiły się nawet do samych deputo­
wanych. Pan Ansard nie ma nad sobą ża­
dnej kontroli. Mówca pyta się, czy dobrze 
jest pozostawić tui-ą władzę w rekach jednego 
człowieka^ który jest otwartym wrogiem re­
publiki. Na ostatmem posiedzeniu oświadczył 
minister spraw wewnętrznych, że chce za­
trzymać panów Gigota i Ansarda na ich sta­
nowiskach, ale w tej samej niemal chwili po­
dziękował Gigot za swoją posadę a pana An­
sarda wezwano, aby się. podał na pensję. 
Sytuacja przez wystąpienie ministra stała się 
taką, że chwilowo nie może znaleść następcy 
po Gigocie, gdyż nikt nie chce objąć prefek­
tury polieyi. Aby sobie zapewnić większość, 
która się ministrowi wymyka, zapowiedziano, 
( Ayence llaeas), że nowy prefekt policzy się
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z wymogami służby i zbada położenie parla­
mentu. Ale pewną jest rzeczą, że pan Jrigot 
otrzymał demisyę a Ansard poszedł na pen- 
syę. Jeśli Izba wśród takich warunków po­
zwoli na sobie wymódz wotum zaufania, to 
wejdzie na drogę złego i wszelkim interesom 
szkodliwego łatania spraw.

M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  
oświadcza, że mówi tylko w swojem własnem 
imieniu i pragnie, aby jego koledzy byli zu­
pełnie wolni od wszelkiej odpowiedzial­
ności za to, co powie. Ministrowi chodzi tak­
że o to, aby wykluczyć wszystkich agentów 
z dyskusyi, która tylko jego samego obcho­
dzi. Zapytano, co minister zrobił z prefektów 
policji ? Go się tyczy przeszłości, to przyzna­
no. że istniały nadużycia urzędników, którzy 
sympatyzowali z dawniejszym rządem. Czy 
taki stan rzeczy był niebezpiecznym dla par- 
tyi republikańskiej? Ostatnich ośm lat odpo­
wiada na to pytanie. Zgromadzenie narodowe 
zarządziło śledztwo, z którego się pokazało, 
że policya wytrwale i energicznie pracowała 
przeciw matactwom partyi bonapartystowskiej. 
(Hałas). Administracya policyjna nie była 
nigdy w przymierzu z partyami wrogiemi 
republice. Przechodząc do codziennych wypad­
ków przypomniano wywołaną artykułami 
dziennikarskiemi kryzys. Agenci donieśli o 
tern, co się działo w ich administracyi. Pro­
ces się odbył i sprawiedliwości uczyniono za­
dość. Czy to prawda, że jak twierdzono, o- 
pinia publiczna nie pochwaliła wyroku? Gdy­
by tak było, cóżby się stało z sądownictwem! 
Wskutek procesu zwrócił minister swoją u- 
wagę na pewne fakta. Ministra spotyka za­
rzut, że z tego powodu zarządził śledztwo. 
Śledztwo to miało być czysto administracyj­
ne i trzymane w tajemnicy. Panowała róż­
nica zdań co do rozmiarów, jakieby wypa­
dało dać temu śledztwu. Niektórzy członko­
wie żądali jego przedłużenia. Minister był 
odmiennego zdania Wynikiem tej różnicy 
zdań było pismo, w którem członkowie ko- 
misyi wręczyli swoją demisyę. Powiedziano, 
że należało natychmiast usunąć niektórych 
urzędników. Jeśli prefektura policyjna nie 
znajduje się w pożądanym stanie, nie jest to 
winą ministra. Ale o cóż właściwie idzie? 
Prefekt nie jest zastąpiony kim innym ; ale 
czyż przez to służba ustała ? Nie należy 
działać z zbytnim i niebezpiecznym pospie­
chem? Minister mniemał, że policyi trzeba 
zostawić całą jej władzę. Za kilka miesięcy 
przybędzie do Paryża pewna liczba ludzi, 
(hałas) którzy może nie będą mieli roboty. 
To sprawi kłopot rządowi, będzie^ssię trzeba 
starać o porządek i bezpieczeństwo w Paryżu, 
należy nadto mieć czujne oko na matactwa 
policyjne. W jakie ręce należy oddać straż? 
Może byłoby dobrze oddać policyę zupełnie 
państwu. Wielką służbą policyi narodowej nie 
należy kierować w duchu partyjnym. Mini­
ster dołoży wszelkich starań, aby w nią 
wprowadzić ducha republikanizmu i socjal­
nego konserwatyzmu.

R o u v i e r  (wiceprezydent Izby —• ra­
dykalista) zabiera głos w sprawie osobistej 
Przypomina on, że przed trzema laty pod 
niesiono przeciw niemu sromotną skargę i 
wyraża swoje zdziwienie, że minister nie u- 
wiadomił Izby, iż śledztwo wykazało zupeł­
ną jego niewinność. Roimer chce odczytać 
odnośne pismo, ale Tirard, który mu je wrę­
czył, sprzeciwia się temu.

Prezydent G a m b ę  t t a  oświadcza, że 
jakkolwiek chodzi o prawne usprawiedliwie­
nie. na które czekamy już od lat trzech, to 
jednak dobrze będzie wysłuchać oświadczeń 
T i r a r d a  (z lewicy). Ten ostatni oświadcza, 
że pismo, które wręczono panu Kouvier, do­
wodzi, iż policya miała w swoim ręku do­
wód jego niewinności, mimo to pozostawiła 
go pod bardzo ohydnym zarzutem przez kil­
ka miesięcy! (Żywe oklaski z lewicy i cen­
trum). Epizod ten został w ten sposób załat­
wiony, a poczem Tirard (członek ankiety dla 
prefektury policyjnej) otrzymał głos dla zło­
żenia kilku oświadczeń o komisyi. O niektó­
rych punktach dano zupełne wyjaśnienia; o 
wielu innych jednakże nie dowiedziano się 
niczego, ponieważ niżsi urzędnicy policyjni z 
bojaźni przed swoimi przełożonymi nie chcieli 
nic powiedzieć, a wyżsi urzędnicy zasłaniali 
się przysięgami.

P r e z y d e n t  oświadczył następnie, że 
C l e m e n c e a u  przedłożył następujący po­
rządek dzienny: „Izba z ubolewaniem uznaje 
oświadczenia pana ministra spraw wewnętrz­
nych za niedostateczne i przechodzi do po­
rządku dziennego."

R a m e a u  (lewe centrum) żąda, aby ze 
względu na ważność mającej się powziąć 
uchwały, zawiesić posiedzenie na 15 minut. 
Izba przystaje na to żądanie. Posiedzenie za­
wieszono o godzinie 4 a rozpoczęto na no­
wo o godzinie 4 minut 50.

R a m e a u  proponuje w imieniu wiel­
kiej liczby swoich kolegów prosty porządek 
dzienny.

C l e m e n c e a u  oświadcza, że pomię­
dzy jego porządkiem dziennym a prostym 
porządkiem dziennym istnieje tylko formalna 
różnica. Zgadza się wiec na prosty porządek 
dzienny. (Rozmaici członkowie prawicy chcą 
poznać zapatrywanie rządu). Gambetta za­
rządza głosowanie. Prosty porządek dzienny

został przyjęty. Zaraz potem wręczył p. Mar- 
cere swoją demisyę.

K R O I I K A

— Obchód srebrnego wesela
Najj. Państwa budzi najżywsze zajęcie we 
wszystkich kołach stolicy państwa, a sądząc z 
czynionych przygotowań stanowić będzie wspa­
niałą demonstracyę lojalnych uczuć Wiedeńczy­
ków wobec Najdostojniejszej Pary Jubilatów. 
Gmina stolicy, najrozmaitsze stowarzyszenia i 
kurporacye oraz zakłady publiczne ułożyły już 
programy radosnego obchodu, w które wchodzą 
kostiumowe pochody historyczne, pochody z po­
chodniami i illuminacye, rozmaite igrzyska lu­
dowe, nadzwyczajne przedstawienia teatralne i 
t. p , oprócz adresów wierności i hołdu. Naj­
znakomitsi artyści rysują kostiumy do pocho­
dów charakterystycznych, z których najokazal­
szy urządza gmina wiedeńska i dolno-austryackie 
Towarzystwo łowieckie, którego protektorami są 
Najjaśniejsi Państwo.

—  A'a dochód bu rsy  imienia ks. 
Leona Sapiehy, odbędzie się w teatrze hr. 
Skarbka przedstawienie w poniedziałek, dnia 
10 marca b. r. o godzinie 7 wieczór. Odegrane 
będą: trzeci akt opery Haust, czwarty akt opery 
Trovatore i komedya Blizińskiego : M a j od 
biedy. Komitet bursy, pomny jak powszechny 
żal towarzyszył do grobu zwłokom zgasłego 
marszałka i jak sympatycznie została przyjętą 
myśl uczczenia pamięci męża tak znakomitych 
zasług przez urządzenie bursy jego imienia, 
liczy na żywy udział publiczności, która nieza­
wodnie przyczyni się do przysporzenia jak naj­
znaczniejszego dochodu na cel powyższy i złoży 
nowy dowód, że umie cenić zasługi i uznawać 
je nietylkn słowem ale i czynem. Biletów mo­
żna dostać do niedzieli wieczór w_ pomieszkaniu 
p. Adolfa Abrahamowicza, hotel Zorża nr. 42, 
w poniedziałek zaś przy kmie teatralnej.

* Aresztow anie. Wczoraj areszto­
wała policya Hermana S., buchaltera w han­
dlu p. Henryka Steifa przy ulicy Karola Lu­
dwika W pomieszkaniu jego znaleziono dwie 
skrzynie przedmiotów porcelanowych i galan­
teryjnych, które pochodzą z magazynu tego 
kupca. Przekonano się, że buchalter od lat kil­
ku okradał swego pryncypała.

* Z a b ó j s t w o .  W nocy dnia 15 z m. 
wracał ulicą Janowską do domu w ‘ tanie pi­
janym Jgeaey Nawrocki, lokaj bez służby. Nie­
daleko szynku pod „Lipą" napadło go kilku 
mężczyzn, którzy go mocno pobili i krwią zbro­
czonego zostawili, na ulicy. Patrol policyjny 
znalazł nieszczęśliwego, który odesłany do szpi­
tala, dnia 3 b. m. zakończył życie. Ze śledztwa 
pokazało się, że napadli i pobili go parobcy z 
browaru p. Selnnelkosa, którymi powodowała 
jakaś intryga miłosna.

* P oranna w izyta. We środę przed 
godziną 7 rano wszedł złodziej do pomieszka­
nia p. A,, auskultanta, pod i. 5, przy ulicy 
Brygickiej i sądząc, że pan A. spi jeszcze, 
chciał zabrać zegarek ze stolika koło łóżka 
Pan A. chwycił złodzieja za rękę, ale ten bro­
nił się energicznie i byłby może uszedł, gdy­
by z sąsiedniego pokoju nie pospieszył był z 
pomocą pewien jednoroczny ochotnik. Złodzieja 
aresztowano.

t  Z m a r l i  w ostatnich dniach: w War­
szawie ojciec znakomitego malarza, Hipolit Sie­
miradzki. emeryt, przeżywszy lat 74: w Pa­
ryżu były francuski minister spraw wewnętrz­
nych Juliusz Bastide przeżywszy lat 78; w 
Turynie generał włoski Jakób Carderina.

—  P ow ódź na W ęg r*e«h . Te­
ster Lloyd otrzymał z Szegedynu dnia 4 b. m. 
następujące depesze: „Godzina 7 minut 30 wie­
czór. Katastrofa do tej chwili jeszcze nie na­
stąpiła, Cisa jednak ciągle przybiera. Godzina 
8 , minut 30 wieczór. Komisya powodziowa 
uchwaliła, dla ubezpieczenia miasta podnieść 
6000 metrów długie groble alfóldzkie, które są 
zaledwie 22 stóp wysokie, o cztery stopy. Za­
rząd wojskowy oddał miastu do dyspozycji dal­
szych 30 pontonów z Preszburga. Doniesienia 
z Percsory brzmią cokolwiek pomyślniej. Przez 
cały dzień padał śnieg, co znacznie utrudniło 
roboty przymusowe około grobli. Stan wód 
Cisy wynosił dziś stóp 25 cali 61$. — Kore­
spondent D. Ztg. i Szegedynu powiada: Od 
tygodnia setki kwitnących dobrobytem osad nad 
brzegami Cisy toczą tytaniczne zapasy z wo­
dami rzeki, zagrażającemi rozerwaniem tam i 
grobli. Wody te wezbrały niesłychanie, a cią­
gle jeszcze nadchodzą z Tokaju i Szolnoku do­
niesienia o dalszym przyborze. Przy tem po­
wietrze dżdżyste utrudnia roboty nad brze­
giem. Cud tylko jakiś uratować nas może tym 
razem od najokropniejszej katastrofy.

— O pożarjze, który w tych dniach 
zniszczył siedzibę cesarzowej Charlotty, zamek 
Temieren pod Brukselą, podaje kilka nowych 
szczegółów Ind. belge. Co do przyczyny pożaru, 
zdaje się, że ogień wybuchł skutkiem silnego 
napalenia w piecach, w powale lokalności par­
terowych. Z całago urządzenia zamkowego zale­
dwie kilka mebli zdołano uratować .Zamek zre 
sztą nie był wcale starożytny. W dzisiejszych 
swych kształtach zbudowany został w roku

1815 podług planów architekty Van Straatena. 
Słynne pięknością były zwłaszcza parkiety 
zamkowe. Stary zamek Temieren, w którym 
przepędzali lato udzielni książęta Brabancyi, zbu 
rzony został jeszcze w roku L783. W pobliżu 
tego starego zamku żył jako pustelnik św. Hu­
bert, patron myśliwych, i umarł tam roku 727. 
Nowy zamek zbudowany jest w kształcie czwo­
roboku, którego główna fasada, ozdobiona 6 
kolumnami jońskiemi i odpowiednim fryzem, 
zwrócona jest do gościńca, prowadzącego do 
Leodyum. Pięć wspaniałych bram prowadzi do 
zamku, którego największą ozdobą jest stary 
park, zajmujący 180 hektarów obszaru.

—  Zaraza w R u s a y i .  Dzienniki 
rossyjskie podają sprawozdanie dr. Botkina o 
chorobie parobka Prokopiewa w Petersburgu, 
oraz dodatkowe oświadczenie tej powagi lekar­
skiej, w którem dr. Botkin obstaje przy swem 
twierdzeniu, iż choroba Prokopiewa jest dżumą 
astrachańską. „Już dawniej — powiada dr. 
Botkin —wskazywałem na podstawie własnych 
doświadczeń z chorymi, że zaraźliwy pierwia­
stek dżumy dostał się do Petersburga, że je­
dnakowoż paraliżowany nieznanemi nam dotych­
czas, przyjaznemi warunkami, nie objawił się 
dotąd w swej specyficznej formie. Dnia 13 lu­
tego dopiero znalazłem się w położeniu badania 
w obecności swych słuchaczów chorego Nauma 
Prokopiewa, który przedstawiał skończony obraz 
kliniczny człowieka, dotkniętego dżumą w 
łagodnej jej formie. Obraz ten wykazywał 
ostrą (ucut), gorączkową chorobę zaraźliwą z 
szybki.:tn nabrzmiewaniem gruczołów limfaty- 
cznych w pobliżu lewej pachwiny, które rozwi­
nęły się w niespełna w 24 godzinach, następnie 
przeszły w stan ropienia, a 26 dnia pękły 
same ci siebie. Dwudziestego ósmego dnia cho­
roby gorączka, która już była złagodniała, stała 
się znowu gwałtowniejsza i w ciągu jednej nocy 
nabrzmiały także gruczoły w prawej pachwinie, 
okazując ostre zapalenie. Podczas klinicznych 
oględzin dnia 13 lutego znaleziono na ciele 
chorego drobne plamy natury petooiowej, roz­
maicie zabarwione. Jedne były jasno czerwone, 
koloru cynobrowego, inne zwłaszcza na rękach, 
niebieskawe, a inne nareszcie brunatno czerwone. 
Na niektórych miejscach skóry znajdowały się 
także ślady dawnych wyrzutów petociowych w 
kształcie drobnych punktów w warstwie epi- 
dermis. Na skórzełolnej części ciała nakoniec 
ukazały się poniżej plam petociowych trzy pę­
cherzyki wielkości główek szpilki, które wido­
cznie się rozwinęły z poprzednich petocyj. 
Ciepłota ciała wynosiła 39'2°, tętno 120 ude­
rzeń na minutę przy 20 tchnieniach płuc. 
Jakkolwiek więc objaśniając poprzednio nakre­
ślony obraz choroby, nie moglibyśmy w nim 
znaleźć nic takiego, co by miało jaką wspólność 
z przebiegiem syńlitycznej choroby, to jednakże 
pacjent i w tym względzie był na klinice ja­
wnie badany. Otóż kto słyszał publiczne nie­
jako zeznania chorego, iż „prawdopodobnie przed 
dziesięciu laty ulegał chorobie .syfilitycznej a 
przed trzema laty miał wyrzuty na ciele" — ten 
zrozumie, iż błąd podobny w dyagnozie byłby 
dla profesora kliniki chorób wewnętrznych nie 
do przebaczenia, a mianowicie wobec takich 
symptomów, jak ostre zapalenie natury zaraźli­
wej z petociami na skórze, z otwartemi gruczo­
łami w lewej pachwinie i nabrzmialemi gruczołami 
w prawej. Jakkolwiek tedy było by rzeczą tak 
bardzo pożądaną, ażebym się mylił w tym wy­
padku, to jednak niestety nie mogę tym razem 
przyznać się do błędu i głęboko jestem prze­
świadczony o słuszności mojego zdania. Gdyby 
chodziło tylko o moją osobę, byłbym sobie nie 
pozwolił bronie swego zdania publicznie, 1 był­
bym wszelkie przeciwko mnie skierowane za­
rzuty i oskarżenia, a nawet najniegodniejsze 
insynuacje, zniósł bez żalu; — jednak nie było 
mi wolno milczeć, gdyż chodzi tu o dobro po­
wszechne. Wszelako już dawniej, zarówno na 
posiedzeniach towarzystwa lekarskiego jak i na 
zebraniach radzie gminnej stolicy dodanej ko­
misyi sanitarnej, jak nareszcie w publicznych 
odczytach swoich kilkakrotnie wyraziłem zda­
nie, iż jest rzeczą nader ważną i konieczną 
badać najściślej i z największą uwagą pojawie­
nie się pierwszych wypadków dżumy, w któ­
rych zaraza występuje jeszcze w łagodnej for­
mie, wypadków, które we wszelkich nowo poja­
wiających się zarazach stanowią zawsze przed-

; miot sporny (dla lekarzy) Dla tego uważam za 
swój obowiązek bronić swojego pierwotnego zda­
nia w tym względzie, albowiem pozostanie ono 
mojem najszezerszem naukowem przekonaniem 
pomimo wszelkich zaczepek, na jakie jestem 
wystawiony, a które będę umiał znieść z całą 
stałością. Botkin. “

— W ie lk a  banda oszustów ,
według Soivt\ Izw. odkryta została w Moskwie. 
Banda ta składa się z 500 blisko ludzi, nie 
licząc ich pomocników, jak n. p. tych, którzy 
zatajali rzeczy kradzione i t. p. Wszelkie ro­
dzaje oszustw i kradzieży dokonywanych zbio- 
rowemi siłami, praktykowana były przez zło­
czyńców na wielką skalę. Agenci bandy szeroko 
byli rozrzuceni po prowincyi i znajdowali się 
także na Litwie. Z pasportami urządzali się 
nadzwyczaj zręcznie. Fałszowali je i wizowali 
w policyi jako autentyczne, a następnie zawia- 
da. iali policyę o zgubieniu pasportu, skutkiem 
czego na podstawie wizy, zanotowanej w księ­
gach policyjnych, otrzymywali na piśmie już 
autentyczne upoważnienia na zamieszkanie w

Moskwie. Przypadek odkrył istnienie tej bandy 
której wielu członków już jest uwięzionych.

— 3£ość m am utow ą znaleziono 
niedawno w korycie rzeki Warty, w pobliżu 
Puszczykówka pod Mosiną. Długość jej wynosi 
2 x i ół stopy, a grubość w średnicy 6 cali. 
Ksść waży 30 funtów. Jest to część górnej ko­
ści z uda olbrzymiego zwierzęcia przedpotopo­
wego. Wykopalisko złożono w muzeum gimna­
zjum poznańskiego.

XIV. W ykaz składek
na rannych kołnierzy armii, okupacyjnej.

(Dokończenie.)
Za pośrednictwem c. k. s t a r o s t w a  w 

B r z e s k u :  pp. urzędnicy ck. sądu powiato­
wego w Wojniczu 7 zł., gmina Zakliczyn 3 zł. 
70 et.; razem U zł. 20 ct.

Za pośrednictwem c. k. s t a r o s t w a  w 
D o l i n i e :  stanya kolejowa w Bolechowie 1 
zł., 70 c t , gmina owangielicka w Dolinie 5 
zł. 66 ct., gminy; Seneezów 6 zł. 50 ct., Za- 
derewacz 2 zł., Lisowice 4 zł., Trapczo 2 zł. 
30 ct.; razem 22 zł. .16 ct.

Za pośi-ednictwc-m c. k. s t a r o  s t w a w  
D o b r o m i l u :  z drobniejszych datków 1 zł.
1 płótno.

Za pośrednictwem c. k. s t a r o s t w a  w 
K a m i  o n « e :  gk. urząd parafialny w Ka­
mionce stiuin: ze składki w cerkwi 11 zł.

V* ot., gmina Busk 5 zł. 35 ct., gmina Ka­
mionka 17 zł. 38 ct.; razem 34 zł. 401/2 ct.

Za pośrednictwem c. k. s t a r o s t w a w  
P i 1 z n i e : Wydział rady powiatowej w Pil- 
znie 40 zł., gmina Róża 3 zł. 85V2 ct.; razem 
43 zł., 85’,'g ct.

Za pośrednictwem c. k. s t a r o s t w a w  
P r z e m y ś l a n a c h :  gminy : Borszów 5 zł. 
7 ct., f  uczna 1 zł., Wojciechowice 40 c t ; ra­
zem 6 zł. 47 et.

Za pośrednictwem c k. s t a r o s t w a  w 
R o h a t y n i e :  gminy: Bursztyn 2 zł. 43 ct., 
Junaszków 1 zł. 60 ct., Kuropatniki 1 zł.. Lu- 
dwikówka 3 z ł , Niemszyn 2 zł., Sarnki dolne
2 zł., Sarnki średnie 5 zł , Stasiowa wola 1 
zł. 15 ct., Świstelniki 4 zł. 80 et.; razem 22 
zł. 98 ct.

Za pośrednictwem c. k. s t a r o s t w a w  
S a m b o r z e :  pp. Felicya hr. Fredro 10 z ł. 
Juliusz hr. Komorowski 5 zł., ks. Łukasz Tu­
rzański 1 zł., gmina Bilina wielka 4 zł. 40 ct.: 
razem 20 zł. 40 ct.

Za pośrednictwem c. k. s t a r o s t w a  w 
S k a ł a c i e :  gminy: Leżanówka 2 zł., Supra- 
nówka 4 zł., Faszczówka 3 zł., Kokoszyńoe 5 
zł.; razem 14 zł.

Za pośrednictwem c. k. s t a r o s  t wa w 
T a r n o p o l u :  ks. Daniel Ławrynów 3 zł., 
Józef Greser 12 zł., gminy: Józefówka 2 zł. 
20 et., Borki wielkie 17 zł 73 ct razem 34 
zł. 93 ct.

Za pośrednictwem c. k. s t a r o s t w a  w 
T a r n o w i e :  kasa oszczędności w Tarnowie 
100 zł

Za pośrednictwem c. k. s t a r o s t w a w  
W a d o w i c a c  h : obszar dworski w Frydry- 
chowicach szarpie, gminy: Łękawica 5 zł., B u ­
gaj 3 zł. 15 ct.; razem 8 zł. 15 ot.

Ogółem : 812 zł. 5 ct., 5 marek, 15 
rubli, a wraz z sumami poprzednich wykazów, 
łącznie: 46.043 zł. 12 ct., rijj:, 87 rubli, 8 
talarów, 5 cwaneygierów, 1 zł. srebrem, 1 pół- 
imperyał, .15 franków, 20 marek, 40 feników,
5 sztuk obligacyj renty państwowej po 100 zł.,
1 obligacja długu państwa na 100 zł., złoty 
pierścionek i los stanisławowski.

GŁOSY PUBLICZNE

Bal prawników urządzony dnia 1.1 lutego 
br. na dochód Towarzystwa biblioteki prawni­
ków we L-rowie przyniósł ogólnego dochodu 
1202 zł. 70 ct Koszta urządzenia wynosiły 
798 zł. 66 ct., czysty dochód wynosi tedy 
404 zł. 4 et., którą to sumę komitet oddał 
wspomnianemu Towarzystwu.

Podając do wiadomości wynik balu, uwa­
ża komitet za raiły obowiązek, złożyć niniej- 
szem publiczne podziękowanie P. T. gospody­
niom, które swym łaskawym udziałem zape­
wniły balowi powodzenie a obecnością swoją 
uświetniły zabawę.

Dziękujemy wszystkim P. T. uczestnikom 
balu, którzy na zaproszenie komitetu przybyć 
raczyli a przepraszamy najusilniej te P. T. Ro­
dziny, których nie doszły zaproszenia przez po­
cztę wysłane.

We Lwowie dnia 6 maroa 1879.
Imieniem komitetu.

I)r. Karol Str omeny tr.
Dr. Marceli M.adcyski.

GOSPODARSTWO I HANDEL
~ ■ W iedeń, 6 marca. Na dzisiejszy 

targ na n i e r  o g a c i  z n ę  spędzono 345 
sztuk towaru żywego, czyli o 1534 sztuk 
mniej ; dowieziono 561 sztuk towTaru bitego,



czyli o 6 sztuk więcej niż przed tygodniem. 
Ta bardzo ograniczona podaż sprowadziła 
zwyżkę w cenach. Płacono: towar lekki 32 
— 41 zł., średni 34—40 zł., (ciężkiego wcale 
nie było) za 100 kilo ż. w. towar bity 44 
— 49 zł., S k o p ó w  było dziś 1562, czyli o 
1149 mniej, towaru bitego 222 sztuk, czyli 
o 02 sztuk więcej niż przed tygodniem. Z 
powodu niewielkiego spędu, a korzystnego 
sprawozdania paryskiego, targ był bardzo o- 
żywiony; rychło sprzedano wszystko po ce­
nach wyższych niż dziś tydzień. Płacono za 
parę : z runem nie przednio-wyborowy 14— 
24 zł., bez runa 14—23 zł., tóouthdowny 
46—48 zł., za 100 kilo żywej wagi zas: z ru­
nem 49— 51 zł., bez runa 38— 49 zł., South- 
downy 60 zł. J a g n i ą t  było dziś 1480. 
czyli 640 więcej niż przed tygodniem ; 
płacono 6 - 1 1  zł., wyjątkowo 14 zł. za parę.

Wczoraj na targowisku kontumacyjnem 
wystawiono 1201 sztuk bydła galicyjskiego 
Przy bardzo niechętnem usposobieniu sprze­
dawano po 47— 52 zł. za 100 kilo martwej 
wagi, a 60 sztuk pozostało bez kupca.

W Paryżu dnia 3 b. m. woły uległy 
zniżce, skopy znowu poszły w g ó rę ; płacono 
woły po 62—87 e tm , skopy p o i — llO fran. 
za ’/» kilo-

OSTATNIA POCZTA

G a b i  n e t  p a n a  W a d d i n g t o n a  
chwieje się, a na giełdzie paryskiej już 
przedwczoraj obiegały pogłoski, że szel ga­
binetu z 5 lutego wziął dymisyę. Pogłoska 
była przedwczesną, aie według wszelkiego 
prawdopodobieństwa sprawdzi się niezadługo. 
Sukces stronnictwa radykalnego odniesiony 
w sprawie policyjnej, był klęską nietylko dla 
Marcere’a, ale pośrednio także dla całego 
gabinetu. Luka w ministerstwie, powstała 
wskutek ustąpienia M arcerea. zapełniona 
została panem Tirardem. którego wyznanie 
wiary politycznej daleko więcej zbliżone jest 
do ewangelii radykalistów, niż do zasad le­
wego centrum, którym p. Waddingtou hoł­
duje. Rzeczy stanęły tak, że potrzeba tylko 
jednego silniejszego wstrząśnięcia, a gabinet 
dzisiejszy należeć będzie do historyi. Jeżeli 
doniesienia nie mylą, to los gabinetu pana 
Waddingtona rozstrzygnie się dzisiaj. Korni- 
sya, której przekazano rozbiór sprawy wyto­
czenia procesu członkom gabinetu z 16 ma­
ja, ma dzisiaj powziąć stanowczą uchwałę. 
Jeżeli większość jej oświadczy się za proce­
sem, p. Waddington postawi w Izbie kwe- 
styę gabinetową.

O dzisiejszej sytuacji we Francy i pi­
sze paryzki sprawozdawca Polit. Corr;. „Za­
chowanie się i sukcesy skrajnych stronnictw, 
które spowodowało demisyę M arcerea, prze­
rażają część republikanów umiarkowanych, 
podczas gdy inni są zdania, że radykaliści 
swem gwałtownem postępowaniem wkrótce 
się skompromitują i sprowadzą konieczność 
rozwiązania Izby. Jeżeliby przyszło do tego, 
stronnictwo umiarkowane miałoby przy wy­
borach wielką przewagę. Pan Waddington 
jest zdeprymowany. Czuje on, że grunt z pod 
nóg mu się usuwa i przygotowany jest na 
bliski upadek. Prezydent Grecy, którego 
wzrok sięga po za granice Francyi, rad by 
niewątpliwie zatrzymać pana Waddingtona. 
Zwrócono uwagę prezydenta republiki na to, 
że ustąpienie Waddingtona sprawiłoby na 
dworach europejskich bardzo złe wrażenie. 
Grecy zresztą jest oddawna osobiście z Wad- 
óingtonem zaprzyjaźniony. Ale Waddington 
opiera się kategorycznie wytoczeniu procesu 
ministrom z 16 maja, a to wystarcza, aby 
ewentualne wotum Izby zmusiło go do de- 
misyL W takim razie Grecy nie miałby dość 
energii, aby mimo to skłonić Waddingtona 

pozostania u steru. Już więc zajmują się 
'Westyą następcy ministra. O hr. St. Yallier 

me może być mowy już z tego powodu, że 
nosi on arystokratyczne nazwisko. Najwięcej 
SZilQf mia%  dzisiejszy ambasador francuski 

tambule p. F o u r n i e r ,  który jest gorą­
cym republikaninem i człowiekiem zdolnym 
1 sprężystym.

17
, ■ rozpraw p a r l a m e n t u  n i e mi e c -  
r, • ^o0„iZ '-1' m - mid ustawą o władzy kar- 
l™ L ; / mentU: l?0.^aj emy pod osobną rubry- 
r"i naJwazniejsze przemowy. Nazajutrz, 
t> i i . , ' pAlciekawszą była mowa socyalisty 

°W i on’ jeśli socyaliści u- 
zy i i y w parlamencie ostrzejszych wyra­
żeń to jedynie, aby się bronić przeciw za­
czepkom ks. Bismarcka, mimo to jednak nie 
zapomnieli się nigdy do tego stopnia, jaknp. 
Twesten albo Gneist w sejmie pruskim. W 
pruskiej Izbi* panów, w tym „parlamentar­
nym korpusie oiicerów“ (prezydent skarcił to
Tęyyl’il 7ATI 1 fi") DcidlV IliOFEZ dnlpl?A erzo wv-

sów, ale sam nie dał się nigdy złapać, 
ilekroć bowiem zaskarżył go ktoś w jego cha­
rakterze kanclerza państwa albo ministra za­
wsze zasłonił się swym charakterem generał- 
majora (wielka sensacya). Moi panowie! Ustawa 
ta jest głównie przeciw nam skierowaną, 
jeżeli tak, to nie pojmuję dlaczego rząd nie 
wystąpił z jeszcze radykalniejszym projek­
tem. Jeżeli chcecie stłumić ruch socyalno- 
deniokratyczny, wydajcie ustawę odbierającą 
naszym wyborcom prawo wyboru i wybieral­
ności, ale równocześnie niech zostanie wy- 
danem rozporządzenie, aby na pewnych ksią­
żęcych wieczorkach nie wzywano do niena­
wiści przeciw pojedynczym klasom społe­
cznym. W czasach rozruchów zwraca się 
nienawiść ludu zwykle przedewszystkiem 
przeciw piekarzom i rzeźnikom, jakże n ie ­
bezpieczną rzecą jest, jeżeli ks. Bismarck 
już teraz wskazuje palcem na piekarzy, jako 
w-yzyskiwaczy ludu ! Takie wyrażenia księcia 
są w dzisiejszych czasach karygodne. Zaka­
zem publikacji mo\v parlamentarnych niczego 
nieuzyskacie, albowiem mewy te pojawią się 
w dziennikach zagranicznych, musielibyście 
więc zakazać także dziennikom zagranicznym 
ogłaszania tych mów. W naszych sądach wy­
robiła się od niejakiego czasu szczególniejsza 
praktyka; za obrazę ks. Bismarcka nigdy już 
nie karzą grzywnami lecz więzieniem, niedaw­
no zdarzyło się, że za taką obrazę ukarano 
7 miesięcznem więzieniem, podczas gdy za 
bluźnierstwo przeciw Bogu wymierzono tylko 
14-dniową karę“.

Po wysłuchaniu tej mowy uchwaliła 
Izba wszystkiemi głosami przeciw głosom 
konserwatystów nie odsyłać projektu do ko­
misja.

p o s t a w i e n i e  g a b i n e t u  z 16 m a ­
ja 1877 (Broglie-Fourtou) w s t a n  o- 
s k a r ż e n i a .

P e t e r s b u r g ,  7 marca. T o t- 
l e b e n  o p u ś c i ł '  A d r y a n o p o l .  
Przedtem przyjmował deputacye mie­
szkańców wszystkich wyznań, które 
wręczyły mu adresy z prośbą, aby 
wyraził carowi nieograniczoną wdzię­
czność za wspaniałomyślną opiekę o- 
raz za lojalne, sprawiedliwe i łagodne 
zachowanie się wojsk rossyjskich.

L o n d y n ,  7 marca. W Izbie 
gmin Lareter odpowiedział na inter- 
pelacyę Parnella: Wicekról irlandzki
nie przyjmował O e s a r z o w ej a u- 
s t r y a c k i e j  w D u b l i n i e .  Cesarzo­
wa odbywa podróż jako osoba prywa­
tna, więc urzędowe przyjęcie mogłoby 
się wydać krokiem natrętnym.

jB T eapol, 7 marca. W procesie 
k r ó l o b ó j c y  P a s s a  na  u t e g o  przy­
sięgli uznali oskarżonego winnym i 
wykluczyli okoliczności łagodzące. P as- 
s a n a n t e  s k a z a n y  n a  ś m i e r ć .

Dzienniki londyńskie z ostatnich dni nie 
wątpia już o śmierci S zy i' Al e g  o. T m ^s  i 
są‘‘zdania, że śmierć emira ma bardzo wielkie ( 
znaczenie dla przyszłych stosunków Anglii 
do Afganistanu. Opinia publiczna wymienia 
Jakuba. Khana jako następcę Szyr A lego; 
jest on w tein korzystnem położeniu, że w 
tej chwili ma władzę w ręku i jeżeli nie 
zgłosi się jaki niebezpieczny pretendent do 
tronu, potraii utrzymać nadal tę władzę. 
Gdyby mu się udało zająć tron stale, było­
b y ‘rzeczą bardzo polityczną, ażeby rząd in­
dyjski uznał go rzeczywistym władcą i ażeby 
każde j6go zbliżenie się celem ukończenia 
wojny przyjął jak najuprzejmiej. Anglia mo­
że jednak także czekać, albowiem na razie 
nie ma żadnych powodów do natychmiasto­
wego mięszania się w wewnętrzne sprawy 
afgańskie. Nim Anglia przystąpi do rokowań 
z nowym emirem afghańskim , powinna się 
zapewnić, czy jest on w stanie utrzymać się 
na tronie. M om iny Post mniema, że śmierć 
Szyr Alego wybawia Rossyę i Anglię z 
kłopotów i usuwa przeszkodę do zawarcia 
pokoju. Daily TeUgraph oświadcza, żr Szyr 
Ali miał słuszne powody przeklinać na łożu 
śmiertelnem rossyjską dyplomację, chociaż z 
drugiej strony zawdzięcza on smutny los swój 
tym angielskim politykom, którzy st tli po 
jego stronie.

nym cm ^yuenr sitarem
■yrażenie) padły nieraz daleko ostrzejsze wy­

rażenia. Projekt niniejszy, mówi Bebe! dalej, 
wniesiony został jedynie dlatego, aby z od­
rzucenia jego wziąć pochop do rozwiązania 
tego parlamentu. Ks. Bismarck sam nigdy 
się nie wahał zarzucać innym kłamstwa, o-
„ „„ ____ j . _  .-4. r, • wvt.ne.7.vł on  f-.vsia.nA nroa.e,-

M e r M n , 7 marca. W parlamen­
cie odbyło się drugie czytanie p ro ­
j e k t u  u s t a w y  o w ł a d z y  k a r n e j .  
Parlament uchylił poprawki przez 
Helldorfa postawione, a następnie 
przedłożenie rządowe oraz wniosek 
Schwarza o zaostrzeniu przepisów re­
gulaminowych. Natomiast przyjęto 
wniosek Staufenberga, wzywający ko- 
misyę regulaminową, aby pod prze­
wodnictwem prezydenta parlamentu 
zbadała kwestyę nowych przepisów 
regulaminowych i w danym razie 
przedłożyła swoje wnioski.

J S e r lija , 7 marca. Komisya u- 
stanowiona dla sprawy środków za­
radczych przeciw dżumie, zażądała od 
naczelnych prezydentów prowineyj 
szczegółowych sprawozdań o k w e ­
s t y  a c h  k w a r a n  t a n  o w y  ch . Mię­
dzy państwem a Prusami toczą się 
rokowania w sprawie rozdziału kosz­
tów kwarantanowych. Słychać, że rze­
czoznawcy wysłani zostaną do Włoch 
c e l e m  zwiedzenia tamtejszych zakła- 
d ów kwarantanowych.

jP s ir y ż , 7 marca. Mimo oświad- 
( czen ia  ministrów, że gabinet sprzeci- 
| wia się postawieniu ministrów z 16 
maja 1877 w stan oskarżenia, k o m i ­
s y a  p a r 1 a m e n t a r n a 21 g ł o s a m i  
p r z e c i w  7 u c h w a l i ł a  w n i e ś ć

W i e d e ń ,  8 marca. Według 
Fremdenblattu z a r z ą d z e n i a  w o j ­
s k o w e ,  podjęte przez Turcyę w san- 
dżaku n o w o b a ż a r s k i  m, nie mają 
cechy prowokacyjnej i nie są zwró­
cone przeciw Austryi. Porta zarządzi­
ła te środki jedynie celem udowodnie­
nia, że potrafi utrzymać spokój i po­
rządek wobec zawikłań serbsko-albań- 
skich.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  7 marca 1879, godz. 2 

min. 12. Losj kredytowe 164*713. Węg. akcye 
kredyt. 225'— . Akcye anglo-anstr. 99.25. 
Akcye banku Union 68-60, Akcyo kolei Ka­
rol- Ludwika 222'—, Akcye kolei północnej 
209'—, Akcye kolei południowej 65’— , Akcye 
kolei Alfold 118 —, Akcye kolei Elżbiety 
167-— , Akcye kolei Lwow-Uzerniow. 123.— , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 116-—, 
Akcye kolei Rudolfa 119*— , Akcye kolei Al­
brechta —•—, Węg. oblig. państw, w złocie 
66-25, Galie, oblig. indemn. 87'75, Losy 
z r. 1664 150'—. .Ikcye kolei siedmiogrodz­
kiej 95'50, Akcye banku obrotowego 108 '50, 
Losy tureckie —•— , Akcye kolei węg.-galic. 
— , Akcye kolei państwowej 244'75, Ak­
cye banku związkowego 109-50, Rubel papie­
rowy 1.14—, Wiedeńskie losy 97-—. Wę­
gierskie losy 86‘5'h Mark. niemiecki 57-36 
Węgierska renta 84-80. Usposobienie spokone.

W i e d e ń ,  dnia 7 marca, godzina 
5 minut. 48. Akcye kredytowe 231 -70, An- 
glo-Austr. — . Unionsbank — , Kolej 
Karola Ludwika 222'75, południowa 65'—, 
Renta pap. 63*47, Rubel papierowy —'— , 
Gal. listy zastawne 91'75, Gal. listy inde- 
mnizacyjne — ■— . Mark niem. — Gal. 
bank rustykalny 91 '75, Losy z r. 18 6 0 —-—, 
Napoleonsdor 9■ 291/2. Usposobienie silne.

W i e d e ń ,  dnia 8 marca, godz. 10 
minut 42. Akcye kredytowe 230 20, Anglo- 
austr. 99'70, Akcye banku Union 68'60, Ko • 
lej Kar. Ludw. 221-50, Południowa — •—, 
Napoleonsdor9 -2 9 ^ , Rubel papierowy i '1 3 3/4, 
Renta pap. — '—, Galie, bank hip. —'—, 
Gal. oblig. indemn. — , Gal. listy zastaw, 
banku włość. —. —, Losy z r. 1860 —•" 
Usposobienie lepsze.

Odpowiedzialny redak tor W ładysław -Łoziński.

K s i ę g a r n i a ,

F. H. R ichtera i
w e  L  w  o  w  i  e .

Czytelnia polska, francuska, niemiecka,
Wszystkie w kraju i zagranicą w y - ' 
chodzące żurnale i pisma peryodyczne.

Wszystkie dzieła krajowej i zagra- j 
nicznej literatury. (1636) i

Sinm trzeżejiia  in eteoro log iezn e .
z dnia 8 m arca 1879 o godz 7 rano. 

B arom etr 7vz. 11 mm Psychrom etr suohy +  0.2°0. 
Psychrom etr wilgotny — 0. °0. Prężność 'pary  4  ;jm . 
W ilgoć 92°/0 Zacknmr/.tMiie 10 W iatr N W l Ó7.011 t (  

Tem peratura powietrza -j- 0.2“ li 
B arom etr idzie w górę.

P r s y i e c l i a l i  d o  L w ow a.
duia 8 marca 1879.

Hotel Sefirge‘a 
Pp. Br. LutzMhofen z Krakowa. \V. Czar­

nowski z Rossyi. B. Drohojowsbi z Ciesiaczyna. 
B Garnysz z Si durowa.

Hotel F.urapejski.
Pp. W. Maryuowski z Przemyśla. L. Pas- 

sakas z Wiktorii wki.
Hotel Langa.

P p . W. Dautschert z Wrocławia. J. Lii- 
ban z Krakowa. R. Leubner z Reichenberga. A. 
Michel z Wiednia.

Hotel Angielski.
Pp. Dr. F Fruchtman ze Stryja. Dr. W. 

Waygart z Przemyśla. A. Yetsburg z Norren- 
berga.

Hotel Kuhna
Pp. K. Juscieński z Żółkwi. J. Pa, ius 

z Grzędy. K. Żebrowski z Kniaziołuki.
O d je c b itli  z -  1 w ow a.

Pp. M. hr. Tarnowska do Rossyi. T. hr. 
Dzieduszycki d<> Krakowa. E. Dzw-oukowski do 
Gromnik. B. llorodyski do Krogulca K. Korytko 
do Suchodołn. W. Kossowicz do Gdyczyna. S. 
Simouowicz do Petrykowa. H. Treter do Laszek.

29o « ii$ g i fo©l<s*;jowe. 
P i - z y c h o d z ą  d o  L w o w a .

Sa K r a k o w a  : o godzinie 5 minut 22 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m 27, 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. 
8 przed południem pociąg mięszany. )

Z  P o d w o to c z y w l*  : (na dworzec w Podzam­
czu) : o godzinie 3 minut 2 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 3 min. 9 po połud­
niu (pociąg mieszany);

'łi*. ^ H n i s t a w o w u : (na Stryj) do Lwowa 
(nr. 2) o godz. 8 min. 15 wieczór.

K I * o « lw o lo e a y s k  : (na dworzec lwowski 
główny): o godz. 16 min. 43 wieczór (po­
ciąg pospieszny): o godz 3 min. 33 rano 
(pociąg osobowy): o godz. 3 min. 39 po­
południu (pociąg mięszany) .

2B C !* e rjts io w iee  : o godzinie 9 minut 55 
wieczór (pociąg pospieszny), o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mieszany); o go­
dzinie 2 minut. 50 po południu (pociąg 
mięszany j .

O d c J h o f l r ą  cc L w o w a .
i* o  M r a k o w a  : o godzinie 11 stej min. 5 

przed północą (pociąg pospieszny) ; o godz. 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy) ; o go­
dzinie 4 minut 39 po południu (pociąg 
mięszany).

D o  P o d w o lo e y .y s l s  : (z głównego dwor­
ca) : o godzinie 5 inin. 37 rano (pospiesz­
ny) ; o godzinie 10 min. 44 wieczór (po­
ciąg osobowy); o godz 12 minut 5 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

D o C jz e r w io w ic c : o godz. 6 min. 45 ra­
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min. 
25 wieczór (po-iąg mieszany); o godzinie 
12 min. 30 z południa (pociąg mięszany). 

D o S t a n i s ł a w o w a  : (na S tryj): (poc. nr.
1) o godzinie 6 minut 40 rano.

D o  I*o S w o ło c z ; y s k : z Podzamcza): o 
godz. 11 minut 10 wiecztór (pociąg osobo­

wy) o godzinie. 1.2 minut 27 w południe 
(pociąg mięszany.)

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszeie 
odpowiada godz. m 20 we Lwowie.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską11 
wynosi całorocznie w miejscu (od 1 
stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od 1 sty­
cznia do końca czerwca) w miejscu 6 
zł., pocztą 8 zł.; ówierćrocznie (od 1 
stycznia do końca marca) w miejscu 
3 zł., pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 
do końca każdego miesiąca) w miejscu 
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie cało- i półro­
czni (którzy prenumerują od 1 sty­
cznia do końca grudnia, lub od 1 sty­
cznia do końca czerwca) otrzymują 
„Przewodnik naukowy i literacki11 do­
datek miesięczny do „Gazety Lwow­
skiej11 bezpłatnie; ówieróroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct.. 
drudzy 30 ct. Przewodnik prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ówierćrocznie 1 zł.

187  9,
99Z n iżo n e  c e n y ”

Angielski
i powszechnie jako wyborny uznany

G R O D Z I E C K I

Portland - €emcat
otrzymuje w Galicyi wprost z fabryki 

wyłącznie i poleca

August Schellenberg
we Lwowie. U9ti)



e
C en n ik  lw ow sk ie j Izby handlowej I przemysłowej.

Lwów, dnia V m arca 1879.

1. A b c y e  za sztu-kę. §
Kol. g. K ar. Ludw .po 200 zł. m. k.g- 
Kol. lwów. czer.-jas. „ 200 zł.m . k.-'1* 
S anku  kip . galie. 2 0 0  zł: w. a. g  
B&nkn kredyt, gal. po 2 0 0  z ł. w. a.-°

3 .  'Listy za st. za 1 0 0  zł.

Tow. kredyt. galic. 5°/o w »• 
n ” r> 4 P* ■ t. 0
„ „ „ 5 pr. okresowe w>

Banku kip, galie. fi pr. w. a.
Listy dłużne g. Z, k r  wf. fi pr. w. a.-g

3
S . L isty  d łu ż n e  za 100 zł. g
Ogóln. roln kred. Z akład  dla Gal- p, 

i  Buków. fip r. los. w 15 la t  £  
Tow. k r  m. 6  p r. w. a. w 15 la t N 

„ „ ,, 6  p r. w. a  w 30 la t 3

4 .  O b l i g i  za 1 0 0  zł.
Indemniz. galic. o proc. m. k. . 
Oblig. Kom unalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6  proc. w. a, . 
Pożyczki kr. z r . 1873 po 6 prc. w. a.

5 .  L o s y  M iasta Krakowa . .
„ Stanisławowa .

6 . M o n e ty ,
Dukat h o le n d e rsk i ............................
Dukat cesar ski . . . . . . . .
N ap o leo n d o r.........................................
P ó łim p e ry a ł .........................................
Rubel rossyjski srebrny  . . . .

papierowy . . . 
1 0 0  m arek niem ieckich . . . .
S r e b r o ....................... . . .
Kanony w srebrem

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.

220 75 223 '5
121 50 124 —
250 - 253 -
217 - 321 —

8 6  25 87 25
80 70 81 70
8 6  25 87 25
9! 30 92 -
91 - 92

90 25 91 30

87 25 8 8  25

90 - 91 -
90 - -------

15 - 17 -
21 50 23 50

5 40 5 51
5 45 5 54
9 26 9 36
9 51 9 61
1 50 1  60
1 12'/j 1 141/, 

57 -  57 80
99 50 100 50 
m  2P 100 25

M i s r s  g i e ł d y  w i e d e t i s k l e j

dnia 5 m arca 1879.

1 . D ł u g  pań stw a. płacą żądają

jed n o lity  d ług  Państw a w banknot.
maj-listopad . . . . . .  63. — 63.15
l u t y - s i e r p i e ń ..................................  63. -  63.15

Jednolity  d ług  państw a w srebrze
s ty c z e ń - lip ie e ..................................  63.70 63.85
kwieeień-październik . . . .  63.70 63.85

Losy z roku 1854 po 250 zł. . . . 111.50 111.80
„ „ 1860 po 500 z łr. 5 pr. J 15.75 116 —

„ 1860 po 100 złr. 5 pr. 126 -  126.50
„ „ .1864 (z prem ia) po lliO zł. 149. 1*9.50
„ „ 1864 „ * po 50 „ 147.50 148 50

Kenty Como po 42 lir. austr. . . 25 — 27. •—
L isty  zastaw, domen państw, po 120

zł. 5 proc. ................................... 142.75 143.—
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. 99.— 100. —
Austr. ren ta  zł. wolna od podatku 4 pr. 75.75 75.80

3 .  O b l l g a e y e  indem n. 5 p r. za — .— —

Czech . . , .
Bukowiny . . .
Gaiicyi . . . .  
Niższej A ustryi . 
Siedmiogrodu . .
W ęgier . . .

1 0 2 . -  1 0 3 . -
82.50 83 -
87.50 83. 

104.-50 105.—
76 25 77. 
81.25 82 -

3 . A k c y e .

B ank AuglO'aust. 200 zł. emit zł. 120 99.25 89.50
Inst. kred. dla hand lu  po 160 zł. . 232.60 232.80
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł 755 — 765.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— — —
G al.bank  d. han. ip rz . a 200 zł. wpł. 40pr. —.— — .—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —.— — .—
Banku narodowego a 600 zł. . ■
Kol. A lbrechta a 200 zł, w srebrze  ̂ _— .—
Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł. mk. 515.— 517.-
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk. 167.25 167.75
Kol. Preszów-Tarn. (w.e )a  200 zł. w sr.
Północna kolej po 1000 zł. . . .
Kol. Kar. Ludw ika no 200 rt. to k.

Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. wa. w sr.
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k.
Połud. koi. państw , po 200 zł. w. a.
I. Koi. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

li. L is ty  z a s ta w n e  loso 
Ogólny roiniezo-kredytowy Z akład  dla 

Gaiicyi i Bukowiny w 151. 6 pr.
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr.
Gai. zak. k r. ziem. K rak. los. w 181.6 pr.

„ „ „ w 2 0 1 . 7  pr.
„ „ „ w 3 6 1 . 5*/» pr.

Gal. Tow. kred, w. a. po 4 proet. .
„ „ „ po 5 proct. .
„ „ „ po 5 proet. w

37 latach  zwrotne . . . .
Gal. banku hipot. po 6  proct- . .
Gal. zakł. kred. włość, po 6  proct. .
Tow ki-, juiejs Iw. w 15 1. wyl. po 6  pr. — .—

„ „ w  30 1 . wyl. po 6  p r. -------
Banku narodowego po 5 proct. . . —
Węg. Tow. ziem. po 51/* proct . 95 50

„ „ po 5 proet. . . 88.25

6 . © b lig a c y e  z praw em  pierw szeństwa

płacą żądają
123 d  123 -  
245.— 245.50

64.75 65.25
84.75 85.25

wane.

9 0 . -
110.75 

9 2 . -  
9 -5 .-  
84—  
79.50 
86.--

86
91.75 
90—

91— 
11 ! —
93—
97—

86.50

8 6  50 
92.25

96—
88.75

2090.—2085 
222.— 222 50

Kol. A lbrechta a 300 zł. 5 proc. w. a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w cz.) 

a 300 zł. 5 proc w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k ......................

„ „ po 1 0 0  zł. w. a ......................
Kol. gal. K ar. Lud. j>o 300 zł. 5 pr.

„ II emisyi .
T, 71 77 -Ili t) . . .

IYn r, » - * - *■. . »  •
Kol. Lwow -Czer.-Jas. III. emis. a 300 

zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1368 
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 proc. w sr.

7. L o sy .
Inst. kr. dla han. ip rz . po 100 zł. w. a. 
Clarego po 40 zł. m k. . .
Tow. żesl. par. n a  Diinain p o  100 zł.w. a.

72
1 0 0  z ł.)  

72.60

64.50 65.— 
102—  103. 

.50 - — 
.30100

100
97 ,25

77,
80
73

.90

.25

.25

100.50
100.35
97,75

78.30
80.75
73.75

65—  S5A0

164.75 165.- 
32 -  33. 

99 50  100  -

płacą
16—
6— 

.32 50
31.25
16.25 
43—  
35—  
22—

117.75 
fil­

ii 5.75 
30 —

żądają
16.50
1.6.50
33.50 
31.75 
17—
43.50 
35.25 
23.

118.25 
63.
26.25 
30 25

Keglewieha po 10 zł. m. k . . . .
Losy m iasta K r a k o w a .......................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w a.
Paliiego po 40 zł. m. k .........................
F u n d a c ja  szpitala Aroyks. Rudolfa .
Salma po 40 zł. m. k ........................
St. Genois po 40 zł. m. k .....................
Pożyczka m. Stanisławowa po 20 zł. wa. 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.

„ „ „ -50 zł. rn. k.
W aldstaina po 20 zł. m. k. 
W indiseŁgratz* po 20 zł. m. k. .

W e k e s l©  (n a  3 miesiące)-
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . . 
B erlin  za 100 tnarfc w. p. u. .
F ra n k fu rt za 100 m ark p .....................
H am burg za 100 m ark w. p . n. .
Londyn za 10 ft. szt..........................
Paryż za 100 fr ...................................

K u rs  szłuta.
D ukat cesarski m en.....................

„ pełnej w agi . . . .
Korona  .......................
20-frankówka . . .
Rossyjski im peryał . . . .
T alar związkowy . . : , .
Srebro . * . . . . .

Z lwowskiej Izby  hand owej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 6  marea 1879.
Jednolity  dług państw a w banknotach - 

77 „ „ w srebrze
Renta w z ło c ie ....................................•
Losy pożyezki z roku 1860 ’.
Akeye banku a,ustro-węgierskiego .

„ krodytowego . . . . •
Londyn . .............................
S r e b r o ............................ ..................................
N a p o le o n d o r .................  .
D ukat cesarski m en................................... .....
(00 marek niemieckich

116.60 116.85
46.15 46.15

5.52 5 .5 4 .--
5.52. 5.54 -

9.29.— 9.29 50 
9.54.50 9 55.50

929  
5 54 

57|Só
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Obwieszczeni© licytacji. (t531 1—3
L. 1356. Celem wydzierżawienia folwarków Biorówka z Nieplą i Chrząstówką 

w obrębie państwa funduszu religijnego Warzyckiego na czas od 1 października 1879 do 
końca września 1888, odbędzie się dnia 13 marca 1879 w c. k. galic. dyrekcji lasów i 
domen w Bolechowie publiczna licytacya za pomocy ofert pisemnych.

8 maja i 19 czerwca 1879 f tość szacunkowa 3725 zł. 60 et.
10 godz. rano.

Dobra
funduszu

religijnego

gmica folwark

przestrzeń gruntów dzierżawnych n ICoca wy- 
wołn a (

czyu-zu ; 
jednorocz­

nego'o
gr

od
ów

gr
un

­
tów

 
or

n. ^ 4
JMCC
£
as83
P-i

-H ' 'tP
1 Ś 'X

e-4

H e k t a r ó w zł. Ct.

Biorówka Biorówka 0.533 141.696 9.597 3551 2 500

2740Warzyce Niepla Niepla — — 3.064 — —

Chrząstówką Chrząstówką 0.482 91 446 7.497 4.623 1.208 •

B a t e m — — 1.005 233.142 20.158 8.174 3.708

4.

o.

główne warunki licytacji i dzierżawy:
1. Czynsz dzierżawny spłacać należy w ratach kwartalnych z góry,
2. kaucyą dzierżawną, złożyć należy w wysokości półrocznego czynszu dzierżawnego i

wystawić dokument kaucyjuy sądownie lub notaryalnie legalizowany,
3. kaueyę hipotekarną wyklucza się,

dzierżawcy nie przyznaje się zniżenia lub opustu czynszu pod żadnym warunkiem i 
dzierżawca zrzeka się zastosowania środków prawnych z § 934 ust. cyw. z tytułu 
pokrzywdzenia nad połowę wartości.
Licytacya odbędzie się za pomocą pisemnych ofert, które mają zawierać wadyum 10 
proc. ceny ofiarowanej, okres i przedmiot dzierżawy, imię i nazwisko tudzież miejsce 
stałego zamieszkania oferenta i ofiarowaną cenę liczbami i słowami. Oferty mają da­
lej zawierać, oświadczenie ofsrenta, że mu warunki licytacji i dzierżawy dokładnie są 
znane i że im się bezwarunkowo podaje. Oferty oznaczona zewnątrz jako oferty na 
dzierżawę folwarku w Biorówce z Nieplą i Chrząstówką wnieść należy do c. k. dy­
rekcji lasów i domen w Bolechowie najdalej do dnia 13 marca 1879 godz. 10 raso.

6. Skarb zastrzega sobie prawo wolnego wyboru między ofertami bez względu na wy­
sokość ofiarowanego czynszu dzierżawnego.

7. Akt licytacyjny obowiązuje dzierżawcę od chwili wniesienia oferty, zaś fundusz reli­
gijny od dnia doręczenia zawiadomienia dzierżawcy, że ofertę jego przyjęto i dzierża­
wca zrzeka się odwołania ceny podanej jakoteż terminów w §. 862 p„ ust. cyw. po­
stanowionych co przyjęcia przyrzeczenia.

Besztę warunków można przejrzeć w c. k. galic. Dyrekcyi lasów i domen w Bole­
chowie lub w c. k. Zarządzie lasów i domen w Uszwi.

C. k. galic. Dyrekcya lasów i domen 
Boi chów dnia 5 lutego 1879.

(1619) JS «I y  kt 5.
L 2084. C. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu podaje niniejszem do wiadomości, że 
konkurs tusądową nchwałą z dnia 20 listo­
pada 1878 1. 15253 do majątku Mjjżosza 
Laub w Przemyślu otwarty, obecnie na mo­
cy §. 155 ustawy konkursowej zniesiony 
zostaje.

Przemyśl d. 1 marca 1879.
(1582 1 - 3 )  E  d  y  & t .

L. 3900. Ze strony c. k. sądu powia­
towego w Jszłowcu podaje się do powszech­
nej wiadomości, iż celem zaspokojenia pr«- 
tensyi Jerrny Muttner w ilości 84 zł. w. a. 
z pn. reainośó dłużnika .Józefa Mielnik pod 
Nk. 32 w Sridka-h p- łożona, składająca się 
z połowy chałupy, małego chlewka, połowy 
ogrodu i jed-oogo sznura pola ornego w tu­
tejszym sądzie w trzech terminach mianowi­
cie na dniu 18 kwietnia, 23 maja i 20 czerw­

ca 1879, każdym razem o 9 godzinie rano, 
jednakowoż w pierwszych dwóch terminach 
tylko za cenę szacunkową 150 zł. w. a. lub 
wyżej takowej, natomiast zaś wT trzecim ter­
minie także poniżej ceny szacunkowej przez 
publiczną licytację sprzedaną będzie, na któ­
rą to licytaoyę chęć kupienia mających z 
tem dołączeniem się zaprasza, iż resztę wa­
runków licytacji w tutejssym sądzie przej­
rzeć mogą.

Jazłowiec dnia 30 września 1878.
(1633 1—3) B d  j r k t

L. 2970. Ck. sąd powiatowy w Sie­
niawie ogłasza, że celem zaspokojenia należy- 
tośei gaiicyisbieg.o zakładu kredytowego ziem­
skiego w Krakowie, w kwocie 300 zł. z po. 
odbędzie się egzekucyjna licytacya realności 
pod Nr. 279 w Cieplicach, dłużnika Ilka ; 
Huczka własnej, w trzech terminach a to

dnia 3 kwietnia, 
każdym razem o

Cena wywołania wynosi 700 zł. a wa 
dyum 70 zł. Protokół zastawniczego opisania 
i resztę w. ranków licytacyjnych można w 
registraturze przejrzeć.

Sieniawa 30 listopada 1878.
(1609 1— 3) E  d  y  k  1.

L. 146. Ck. Sąd obwodowy w Tarno­
polu ti d je d,o wiadomości, że w celu za 
spolojenia wi czytelności galic. Towarzystwa i 
kredytowego ziemski -go w resztującej kwocie j 
5164 złr. 16 et. w. a. z pn. odbędzie się \ 
dnia 24 kwietnia i 23 maja 1879 o godzi­
nie 10 przed południem w zabudowaniu są­
du w biurze 1. 7 egzekucyjna sprzedaż w 
drodze publicznej licytacji części dóbr Ho- 
ryblady czyli Holihrady Melitona Lityńsk e- 
go własaęj.

Bliższe warunki i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w sądzie.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzy- 
by po dniu wystawienia wyciągu tabular­
nego to j*st po 18 października 1877 prawo 
hipoteki uzyskali, lab kiórymby uchwała ni- j 
niej sza, albo jakakolwiek następna uchwała j 
sądu doręczoną być nie mogła, ustanawia i 
się kuratorem adwokata Dra. Giogiera, a za- j 
stępcą tegoż adwokata Dra. Łuezakowskiego, j 

Tarnopol 24 lutego J879 
(1601 1— 3) E  d y  k  fc

L. 7586. Ck. Sąd krajowy we Lwowie 
niniejszem ogłasza że uchwałą z dnia 6 lip- 
ea 1878 1 31107 dozwolił ekstabulacyi lega­
tu 200 duk. holi na rzecz Pauliuy Skwir- 
czyńskiej zamężnej Sau per owej intabulowanej 
w stanie biernym 1/7jczęści sumy 1500 duk dia 
Julii Bielskiej na dobrach Osiek ciężącej.

Uchwałę tę doręcza się dla niewiadomej 
z miejsca pobytu Pauliny Sauperowej na rę- 
ustauowionego kuratora adw. Dra. Małego, 
któremu adw. Dra. Till* za zastępcę oddano.

Wzywa się tedy Paulinę S ;u porową a- 
źeby w należytym czasie do sądu osobiście 
stanęła, lub potrzebne tytuły prawne usta­
nowionemu kuratorowi udzieliła, lub innego 
wybrała zastępcę i sądowi oznajmiła, gdyż 
inaczej wynikające z zaniedbania skutki sa­
ma sobie przypisać będzie musiała.

Lwów dnia 22 lutego 1879.
(1611 1— 3) 15 d  j  k  S.

L, 962. C. k. Sąd pow ictowy w Prze-

w; a.
niżej której także za jakąkolwiek cenę najwę­
żej ofiarowaną realność ta sprzedaną bodzie.

W *
Wadyum przy licytacji złożyć się ma- 

wyuosi 300 złr. w. a.
| Besztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
i akt szacunkowy przejrzeć można .w t. s. re- 
i gistraturze.

i a mów dnia 13 .stycznia 1879. 
j (1640 1—3) " L jog.

O gS osssenS e C io n k u r iu i .  
Niniejszem rozpisuje się ko u kurs w ce­

lu stałego obsadzenia posad nauczycielskich 
przy następujących szkoła.-h etatowych.

1. w Koso wie. Do tej po .sady przywią­
zany jest dochód z 24 rn-.rg.'  pole, 
i 2 morg. ogrodu wartości 320 złr. 
w gotówce w kwocie 142 zł. 64 ct.

2. w Ko wałówce
3. w Kujda.no wie N
4.
5.

w Łącki .u przy Ujściu ziel on.

os
o

w Podzameczku
6. w Bomaszówee
7. w Bosochaczu
8 . w Szmańkowczykach ~
9. w Zalesiu iy

10. w Zubrzeez
Kandydaci chcący się ubiegać o którą 

z wyż wymienionych posad myją najdalej di> 
i 15 kwietniJ b. r. wnieść swe podania za po 

średoictweui władzy przełożonej i załączyć 
dokumenty służbowe jako też dokładny wy­
kaz służbowy sporządź ny według przepisa­
nego formularza.

Z (’. k. Bidy szkolnej okręgowej.
Czortków dnia 6 marca 1879.

(1549 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 5959. 0. k sąd krajowy we Lwo­

wie rozpisuje na zaspokojenie sumy 12531 
złr. 92 cnt. % większej sumy pożyczkowej 
13600 złr. w. a. pochodzącej z 6u/0 odsetka­
mi od dnia 1 marca 1878 bieżą-emi i pro
wizyą zwłoki po 7% od każdej w dniu 1
marca i 1 września począwszy od dnia Igo 
marca 1878 nieuiszczonej półrocznej raty po 
655 zł. 30 et. w. a. aż do całkowitego uisz­
czenia dłużnego kapitału bieżącą, tudzież 
kosztów egzekucyjnych obecnie w ilości 24 
złr. 88 ct w. a. przyznanych, pubnezoą 
sprzedaż przymusową realności pod !. 593’/4 
we Lwowie położonej, do dłużnika Jana Za­
wadzkiego należącej i dłużnej sumie wedle

worsku zawiadamia sukcessorów Jędrzeja Mo- Dom. 147 p. 118 n. 16 on. za hipoteko
Jonia, iż w sprawie Józefa MółonU o inta- 
bulacyę prawa zasąawu dla s my 120 złr. w. 
a., dla pozwanej masy leżącej Jędrzeja Mo- 
łonia kuratorem c. k. Notaryusz p. Wodec­
ki ustanowionym został.

Przeworsk 22 lutego 1879.
(1509 1— 3) B  d  y  k  ti.

L. 20530. O. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie dodaje do publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie wierzytelności Laza-a Ma- 
si'hlera w kwocie 275 złr. z pn. i wierzy­
telności Sary Bernstein w kwocie 71 złr. z 
pn. rozpisaną zostaje przymusowa sprzedaj 
przez publiczną licytacje realności pod Nr. 
154 w- Tarnowie w mieście położonej do 
dłużników Dawida i Sclieiadl; Kornmehlów 
należącej w ostatuim terminie na dzień 16 
kwietnia 1879 o godzinie 10 przed połudn. 
w tutejszym sądzie.

Cenę wywołania stanowić będzie war-

służącej, na rzecz galic. kasy oszczędności!
Ceną wywołania je-t kwota 27.200 zł. 

Wal. austr.
Wadyum wynosi 2.700 zł. w. a.
Licytacya odbędzie się jedyni?) za lub 

wyżej ceny wywołania na d n u  22 kwietnia 
1879 i 21 maja 1879 o godzinie 10 rano.

Bliższe warunki sprzedaży przejrzeć 
można w ts. registru turze.

O czem wszystkich wierzycieli h ipote­
cznych wiadomych z miejsca pobytu do rąk 
własnych, zaś wszystkich tych, którym by 
uchwała niniejsza z jaki«gobądź powodu do­
ręczoną być nie mogła, lub którzy by no 
dniu wydania wyciągu tabularnego fc. j. po 
dniu 28go stycznia 1879 r. do tabuli weszli, 
prze/, kuratora w osobie adw. Dra Popiela 
z substytucją adw. Dr. Popławskiego i prze/, 
edykta się zawiadamia.

Lwów dnia 8 lutego 1879.



(1588 2—3) O b w ics* K e® en ie .
L. 1207. 0. k. sąd powiatowy w Ko- 

zowic powiadamia, że wskutek prośby egze­
kucję prowadzącej Teresy Steru i uchwały 
c. k. sądu obwodowego w Złoczowie z dnia 
25 stycznia 1879 1. 511 przymusowa sprze-

Zło-daż gruntów pod Nr. rep. 46 i 48 w
czówre egzekuta Wolfa Mesznika, zasi

Zakład 10 pre. a sprzedaż nastąpi po- 
jedyńczemi parcelami w trzecim terminie 
nawet poniżej ceny szacunkowej.

Protokoły opisania i ocenienia tudzież 
warunki przetargu przejrzeć możaa w tusą- 
dowej reg is ta iu rz1-*,

Sokal dnia 16 września 1878

opisanych ocenionych, ciała tabularnego nie- 
stanowiących na zaspokojenie tejże wierzy­
telności wekslowej 200 zł. w. a. z 6 proc. 
odsetkami od 20go czerwca 1873 i koszsami 
sądowemi 11 zł. 53 ct. i egzekucyjnemu 3 
zł. 17 ct., 6 zł. 38 ct., 9 złr. 86 et., 4 złr. 
2 ct., 10 zł. 70 ct. i 6 zł. w. u. w dniaeb, 
20 marca, 21 kwietnia i 20 maja 1879 tu 
w e: k. sądzie, każdym razem o godzinie 9 
rano przedsięwziętą będzie.

Za cenę wywołania ustanawia się cena 
szacunkowa tychże gruntów w kwocie 250 
złr. w. a., które przy _ pierwszym 1 drugim 
terminie tylko powyżej lub za cenę szacuu 
kową a po trzecim i poniżej takowej sprze­
dane będą.

Każdy chęć kupienia mający winien 
jest do rąk c. k, kom isji licytacyjnej 
dyum w gotówce w kwocie 25 zł. wa 
złożyć.

Resztę zsś warunków licytacyjnych i 
protokół zastawniczego opisania tych grun­
tów tu w registraturze sądowej w zwykłych 
godzinach urzędowych przejrzane być mogą.

O. k. sąd powiatowy.
Kozcwa d. 12 lutego 1879.

(1359 2— 3) E  d  7  k  Ł
L. 5635. C. k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie zawiadamia z miejsca po­
bytu niewiadomego A. J. O. Rogosza^ że na 
prośbę firmy „Wilhelm Woelmers

zastawnie l (1446 2— 3)

wa-
aus.

Ści i r i f t -

$»& w :tessesM rfe>

gisserei" uchwałą z 30 listopada 1878 liczb. 
59551 wydano przeciw niemu nakaz zapła­
ty sumy wekslowej 906 marek 65 fenigów
w. n. z pn.

Ustanawiając adwokata dr. fieilesa ku­
ratorem. zaś adw. dr. Maurycego Byka te­
goż substytutem dla pozwanego A. J. O. 
Rogosza, wzywa się go, aby tymże zastępcom 
potrzebnej do obrony informacji wcześnie, 
udzielił, lub inn-go obrał sobie za tępcę, 
gdyż maczej skutki zaniedbania sam sonie 
przypisze.

Lwów d. 15 lutego 1879.
Q 4g7 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L.. 5198. O. k. sąd powiatowy w Li­
manowej wiadomo czyni, że na zasadzie pra­
womocnego wyroku c. k. sądu krajowego w 
Krakowie z 4 lutego 1S76 1. 253 celem za­
spokojenia resztującej należytości 150 zł. w.
a. z 6 proc. od 2 października 1873 i ko­
sztami 10 zł. 48 cnt., 9 zł. 12 ct., 17 złr. 
50 ct. i 3 zł. 16 ct. w. a. wykonaną zosta­
nie w gmachu tutejszosądowym 28 kwietnia 
1879 o godzinie 10 rano przymusowa sprze­
daż dłużnikowi Jędrzejowi Jędrzejek nale­
żące], ciała hipotecznego nie stanowiącej re­
alności pod 1. 12/31 w Laskowy pod wa­
runkami rezolucją z 12 marca 1817 liczb 
1119 c. k. sądu powiatowego w Wiśniczu 
ozuaczonemi ze zmianą tyko  ostatniego u- 
stepu 1 warunku w ten sposób, że sprzedaż 
nastąpi i poniżej ceny szacunkowej na obec­
nym czwartym już I rminie.

O tern zawiadamia się interesentów. 
Limanowa d. 21 stycznia 1879.

C. k. sędzia powiatowy.
(1477 2— 3) E  d y k  ab

L. 3665. O k. sąd powiatowy w Dro­
hobyczu oznajmia, że na duiu 18 paździor* 
nika 1847 zmarł w Bronicy Antoni Lewicki 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia, że do spadku po mm córki zamężne 
Ma:ya Ihuko, ^Naeia H&rnycz, Tazia Kuz- 
Htyez, syn Iwana Lewicki są powołani.

Gdy sądowi życie i miejsce pobytu 0- 
statniego nie jest wiadomem, wzywa się go 
ażeby się w przeciągu jednego roku w eą- 

tutejszym zgłosił i oświadczenie do 
spadku wniósł, gdyż inaczej spadek że zgła­
szającemu się spadkobiercami i z kuratorem 
Iwanem Bfiba przeprowadzonym zostanie. 
(1605 2—8 ) PK  k  y  te t l

L. 6200 O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie uwiadamia Raehmiela i Chanę Landau, 
^  Morawskiego, Maurycego Kolischera 
rot" 1 •®08seta> Maurycego Baumfelda, Do- 
sep  ̂ k ' 8aJ°mona Landaua, których miej- 
90 i f ‘! ^ tu Me. jest wiadome, że uchwałą z 
kreśl r.?^ada 1^18 1. 56412 dozwolono wy-
dożywdcia l°U >W£ -dÓbl' SteakowJ góraej 
rami i fi. Lieszanowsksej z nadeięża-
mu dla nhobecnv f  U,ehw8lę uslonowioQe*
O. Standowi kurat°1'1lOWl adw. dr.

(1495 2—3)
T wr.^r Ci k:_s%du krajowego Lwów d. 15 1 utag0 | 879S

T RA81 n T ** * **
' ■ SokaRki sąd powiatowyrozpisuje n.mejszym w ##lu ■ * ^

^ a T ^ w  J M°aa ^Minbacha w ilości l 
zł. 8 c . • . z pu. przymusowy jawny
przetarg 3 kawałków roli po ół ^  J J
gospodarstwa pod 1 spis. 47 v  chorobro- 
wie położonego do dłużnej musy spadkowej 
Waśki Glmsiiej należących ciało hipoteczne 
niesranowiąeych ua dzień 26go maja 23go 
i 4 sierpnia 1879 w gmachu sądowym od 
10 godziny rano.

iłf.Sfte. Lwow«k& My, 56 % 8 m arca 1879,

L. 8079. 0. k. Sąd powiatowy w Ula­
nowie podaje uiniejszem do powszechnej pu­
blicznej wiadomości, iż celem wydobycia 
pretensji Majera Hak la w kwocie 27 zł. w.
a. z pn. przedsięwezmie w dniach 21 kwie­
rna 26 maja i 30go czerwca 1879 zawsze o 
godzinie 11 zraaa egzekucyjną sprzedaż re­
alności pod i. k. 431 w Ulanowie położonej 
ciała tabularnego niestanowiącej do Maryau- 
ny Witkiewicz należącej.

Cena wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 180 złr. a. w.

Wadyum wynosi 18 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych jak nie 

mniej protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowania tej realności przejrzeć można w 
tutejszosądowej registraturze.

Ulanów 10 stycznia 1879.
(1475 2— 3) m  d  j  fc U

L. 4586. Dnia 29 kwietnia 3 czerwca 
i 8 lipea 1879 o godzinie 10 przedpołudniem 
w gmachu sądowym publiczna licytacja re­
alności przedmiotem ksiąg gruntowych bę­
dącej pod 1. 51 w Przyborowiu położonej 
Jana Bolka własnej na zaspokojenie preten­
s ji 250 zł.

Cena wywołania 600 zł.
Wj;dyu a! 60 złr.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny

przejrzeć można w sądzie.
Brzesko 1 grudnia 1878.

(1588 2— 3) o b w l e s i t c z e n t e .
L. 38855. C. k. Sąd delegowany miej­

ski powiatowy w Krakowie ustanawia p. ad. 
Dr. ‘Eibenscbiliza z substytucją p. adw. Dr. 
Kroczyńskieg > kuratorem niewiadomego z 
miejsca pob * tu Ksawerego Jaroszkfewicza w 
sporze drobiazgowym przez J. Tislowitza 
przeciw temuż o zapłacenie 15 zł. 90 ct.. 
wytoczonym i wzywa tegoż pozwanego aby 
temuż kuratorowi środki dowodowe których 
do obrony swej użyc zamierza udzielił lub 
jeżeliby inuego uełno moc nika obrał sądowi 
wskazał.

K r a k ó w  21 lutego 1879.
(1594 2—3) E d y k  t .

L. 692. D..rofłej Tkaczuk gospodarz z 
Opolska uznany m arnotraw cą, kuratorem 
dlań mianowany Maksym Łucyk gospodarz 
z Opulska.

Z c. k. Sądu powiatowego
Sokal dnia 10 lutego 1879.

(1591 2— 3) E d y k  t .
L. 718. O. k. Sąd powiatowy podaje 

do wiadomości, iż celem zaspokojenia pre 
tensyi 108 zł. z pn. na rzecz Gerschona Ke- 
slera odbędzie 27 marca 24 kwietnia i 25 
maja 1879 każdym razem o godzinie (Otej 
w zabudowaniu tusądowem publiczna sprze­
daż realności dłużnika Mikołaja Smyka w 
Smolinie pod 1. 45 subrep. 222 połażona 
nie tabularna aa 610 oszacowana.

Inne warunki licytacyjne można przej­
rzeć registraturze.

Niemirów, 3 marca 1879.
(1593 2—3) JB d  j  b  «.

L. 4658. C. k. Sąd powiatowy w Sa­
noku wiadomem czyni, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności Berła Trenczera w kwo­
cie 125 zł. w. a. z pn. odbędzie się w dniu 
13 marca 17 kwietnia i 29 maja 1879 o 
godzinie 10 rano publiczna sprzedaż realno­
ści pod 1. k. 37 w Zarszynie położonej Ku­
bina i Feigi Schmulewiczów własnej.

Cena wyw> łonia 750 zł.
Wadyum 75 zł. w. a.
Warunki licytacyjne są do przejrzenia 

w registraturze sądu.
Sanok dnia 28 sierpnia 1878.

(1589 2—3) i E  d y k t .
L. 40329. W c. k. sądzie pow. miej­

sko delegowanym w Krakowie toczy się per 
trak tacy a spadkowa po ś. p. Janie Ponczyń- 
skim vtd Pionku w Krakowie bez pozosta­
wienia ostatniej woli rozporządzenia na duiu 
3 marca 1872 zmarłym. Do spadku po nim 
przychodzą jego dzieci: Edmund, Albertyna, 
Amalia, Zęzo o i Melania Pończyńscy vel 
Płonki, a ponieważ miejsce pobytu sądowi 
tut- j-s t niewiadomo — przeto wzywa się 
tychże, aby w ciągu jedaego roku licząc od 
dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego edyk- 
tu w c. k. sądzie powiatowym miajsko-dele- 
gow&nym w Krakowie, do tego spadku się 
zgłosili, inaczej bowiem spadek ze zgłoszo­
nymi dotychczas dziedzicami przeprowadzo­
ny będzi", przyczem się nadmienia, że ku­
ratorem tych z miejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców ustanowiony został adw. Dr. 
Michał Iehheiser z substytucją adw. Dra. 
Leona Eibenschutza.

Kraków d. 12 lutego 1879.
(1536 2 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 1392. 0. k. Sąd powiatowy wzywa 
niewiadomą z miejsca pobytu Jewdochę Se- 
nyszyn, aby w ciągu roku deklarację do 
spadku’ po ojcu Hryniu Senyeayu dnia 16 
lipea 854 w Krynicy bez testamentu zmai- 
łym wniosła, gdyż inaczej spadek ten tylko

p.

k.
b.

ze zgłaszającymi się spadkobiercami, i usta- j 
nowsonym dla niej kuratorem Seniem Seuy- 
szya przeprowadzony zostanie.

Medenice 31 maja 1878.
(1402 2— 3) ObwiefeaiCiEejKie.

L. 419. W c. k. sądzie powiatowym w 
Haliczu odbędzie się w dniach 22 kwietnia 
26 maja i 17 czerwca 1879 zawsze o go­
dzinie 10 rano w sprawie Feibisza Streita 
przeciw Huatowi Kukura o 54 złr. 9 et. a. 
w. zpu, publiczna licytaeya realności w Tu- 
mirzu pod ik, 11 położonej, ciała tabularne­
go nie stanowiącej. — Cena wywołania wy­
nosi 335 złr., zaś wadyum 34 a. w. — Re­
sztę warunków i akt oszacowania wolno w 
tusądo a ej registraturze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego 
Halicz dnia 29 stycznia 1879.

(1602 2—3) L. 711/B.
O głoszenie konkursu .

Ns mocy reskryptu wysokiego c. 
Ministerstwa skarbu z dnia 24 lutego r.
1. 5661, rozpisuje się niaiejszem konkurs na 
obsadzenie kilku doczasowych posad mierni­
czych dla wykonania robót, rembiilacyjnych 
celem uregulowania p:datku gruntowego w 
Galieyi, Isiryi i Dalmacji, na czas trwania 
tych czyności, za wynagrodzeniem 2 zł. dzien­
nie, tudzież za zwr.dem kosztów podróży 
służbowych i innych wydatków pomiarowych 
wedle przepisów w tej mierze istniejących. 
Osobuo będą przy tern wynagrodzone te, pod 
względem jakości zupełnie zadowalniająco ro ­
boty rearabnlacyjne, które co do swojej iloś­
ci przewyższą obowiązującą ilość rezultatów.

Ubiegający się o posady mierniczych 
mają najdalej do logo marea r. b waieść 
własnoręcznie pisano podania do Prezydyum 
c. k. komisyi krajowej podatku gruntowego 
we Lwowie z udowodnieniem wieku, wiado­
mości języków, moralnego zachowania się, 
studyów ukończonych, praktycznych wiado­
mości w zawodzie geometrycznym, jakoteż 
fizycznego uzdolniauiz do pomiarowej służby 
polowej.

Lwów hnia figo marca 1879.
(1503 2—3) K d  y  k  t .

L. 1476. O. k. sąd powiatowy w Moś­
ciskach uwiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Józefa Kalmana, tudzież nieznanych 
jego wierzycieli przyjętej uchwałą tusądo- 
wą z 20 października 1873 1. 135o do d e­
pozytu kaucyi Józefa Kalmana w kwocie 116 
zł. 43 ct. i 180 zł. w. a. już ubezpieczonych 
lub ubezpieczenie uzyskać mogących, że na 
prośbę gminy miasta Sądowej Wiszni wyz­
naczono do wywodu płynności i pierwszeń­
stwa wierzytelnoś i, powyższą kaucją obo­
wiązujących, termia dnia 80 kvTietnia 1879 
o godzinie 10 rano i ustanowiono dla Józe­
fa Kalmana kuratora w osobie Marcina 
Schiitterlego, dla nieznanych wierzycieli zaś 
kuratora w osobie Adama Jeziersk.ego z 
Mościsk.

O. k. Sąd powiatowy.
Mościska dnia 20 lutego 1879.

(1447 1 - -3 )  E  d  y  fe t  L. 31386.
O. k. sąd krajowy w Krakowie podaje 

do wiadomości, że w drodze egzekueyi aktu 
przed c. k. notanu*zem Stanisławem Madej­
skim 26 listopada 1873 r. w Tymowy do 
licz. R. 1160/873 zdziałanego, celem zaspo­
kojenia:
Illciej raty z d. 1 sierpnia 1875 w kwocie 11 

zł. 70 ct., 12 proc. zwłoki od tej kwo­
ty od dnia Igo sierpnia 1875 do dnia 
zapłaty.

ITtej raty z d. 1 lutego 1876 w kwocie 11 
zł. 70 ct., 12 proc. zwłoki od tej kwo­
ty od dnia Igo lutego 1876 r. do dnia 
zapłaty.

Vtej raty z d. 1 sierpnia 1876 w kwocie 11 
zł. 70 ct., 12 pro*, zwłoki od tej kwo­
ty od dnia Igo sierpnia 1876 do dnia 
zapłaty.

VItej raty z d. Igo lutego 1877, w kwocie 
11 zł. 70 ct., 12 proc. zwłoki od tej
kwoty od dnia 1 lutego 1877, do dnia
zapłaty.

Yllmei ratv z d. 1 
11 z ł . '70 ct., 
kwoty od dnia 
zapłaty.

YHIej raty z d. 1 lutego 1878 w kwocie 11 
zł. 70 ct., 12 proc. zwłoki od tej kwoty 
od 1 lutego 1878 do daia zaph.ty po­
zostającego do spłacenia kapitału poży­
czkowego w kwocie 144 zł. 37 ct., oraz 
kosztów egzekucyjnych na rzecz gali­
cyjskiego Towarzystwa kredytów*, ziem­
skiego, odbędzie się w ck. sądzie krajowym 
w Krakowie przymusowa publiczna 
sprzedaż majętności „Osada dworska 
czterdziesta trzecia" w Tymowy ad Brze­
sko położonej, przez publiczną licytację 
w trzeeh terminach, mianowicie, w 
dniach 24 kwietnia, 5 czerwca i 7 li­
pę*, 1879, każdym r*zsm o godzinie 10 
z raua pod na»tępując«tui warunkami: 
Przedmiotem licytacji jest majętność 

„Osada dworska, czterdziesta trzecia,“ w Ty- 
mowej ad Brzesko.

Za cenę wywołania ustanawia się war­
tość przy udzieleniu pożyczki przyjęta 438 zl. 
poniżej której majętność ta na pierwszym i 
drugim terminie sprzedaną nie będzie, na 
trzecim zaś nawet i poniżaj ceny wywołania

sierpnia 1877 w kwocie 
12 proc. zwłoki od tej 
1 sierpnia 1877, do dnia

wszelako nie niżej jak za 300 zł. sprzedaną 
zostanie.

Chęć kupna mający winien przed roz­
poczęciem licytacji złożyć do rąk komisji H- 
eytacyjaęj jako wadynm 1/10 ozęśó ceny sza­
cunkowej t. j. 45 zł.

Reszta warunków licytacyjnych, akt no- 
taryalny i wyciąg hipoteczny w registraturze 
sądowej, a w dzień licytacji w biurze ko- 
misyi licytacyjnej przejrzane być moga.

Kraków 20 grudnia 1878.
(1531 2 —3) M d y k t .

L. 3065. O k. sąd obwodowy w Sam­
borze uiniejszem zawiadamia z miejsca po­
bytu niewiadomego Antschla Berischa Ron- 
nera że Pessia Hopfiuger przeciw niemu pod 
dniem dzisiejszym do 1. 3065 nakaz zapłaty 
względem rumy wekslowej 106 zł. w. a. z 
po. uzyskała, tudzież że dla niego kuratora 
adwokata Dra Ehriicha z zastępstwem adw. 
Dra Kohua ustanowiono, którym pozwany 
należyte środki do obrony udzielić, lub in­
nego zastępcę z powiadomieniem sądu usta­
nowić ma.

Sambor dnia 25 lutego 1879.
(1480 2— 3) E  d  y \  t .

L. 6929. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu uwiadamia nieobecną z życia i miejsca 
pobytu niewiadomą Nastkę Koszyk że 7go 
grudnia 1850 zm srł beztestamentalcif j-ojciee 
jej Aleksandrr Koszyk w Rakowcu, i wzywa 
ją aby w przeciągu jednego roku do tutej­
szego sądu się zgłosiła i oświadczenie swe 
do spadku po nim wniosła, gdyż inaczej 
spadek ten z kuratorem dla niej w osobie 
Antoniego Jelenika z Rakowca ustanowio­
nym przeprowadzonym zostanie.

Szczerzec 29 października 1877.
(1324 3—3j O b w i e s z c z e n i e .

L. 401. O. k. Sąd obwodowy Tarnow­
ski niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
p. Wolf i Lea małżonkowie Worthermerowie 
wnieśli podaniem 30go lipea 1878 1. 18269 
skargę przeciw Markusowi Kóuigsdorfsrowi 
recte Komg-dorfowi i Chanie Kónigsdorfero- 
wej recte _ Konigsdorfowej i ich aiewiado- 
mym z imienia i mieisca pobytu spadkobier­
com o zawyrokowanie, iż prawo najmu real­
ności pod I. 41 w Tarnowie na Zawału po­
cząwszy od 29 września 1835 do tegoż dnia 
185-5 sub. Dom. 10 pag. 82 n. 1 on. ciążą­
ce jako zgasłe, ze stanu biernego tej realności 
wyeitibulowane być ma i o pomoc sądową 
prosił w skutek czego termin 30dniowy do 
wniesh-cia obrony zakreślony został.

Z powodu nieznanego miejsca pobytu 
zapozw&nych z życia niewiadomych przezna­
czył tutejszy sąd dla zastępstwa na koszt i 
niebezpieczeństwo zapozwanych tutejszego 
adwokata Dra Pietrzyckiego z substytucją 
adw. Dra. Malawskiego na kuratora, z któ­
rym wniesiony spór według ustawy cyw. dla 
Galicji przepisanej przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapozna­
nym ażeby w przeznaczonym czasie albo się 
sami osobiście stawili albo potrzebne dokumen­
tu przeznaczonemu zastępcy udzielili, lub też 
innego obrońcę obrali i tutejszemu sądowu 
oznajmili ogólnie do obronienia prawem prze­
pisane środki użyli, inaczej z ich opóźnie­
nia wynikające skutki sami sobie przypisaćby 
musieli.

Tarnów 8 sierpnia 1878.
(1575 3—3) ?£ <£ y  &  tb

L. 8494. O. k. sąd krajowy we Lwow- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
e. k. uprz. gal. akc. Bank hipoteczny we 
Lwowie przeciw Mojżeszowi Judzie Thier 
pod d- iem 17 grudnia 1878 pozew wniósł 
i o pomoc sądową prosił, w skutek czego 
przeciw temuż t. s. uchwałą z dnia 21 gru­
dnia 1878 do 1. 63162 nakaz zapłaty 2 rat 
pożyczkowych po 28 złr. 35 ct. i reszty ka­
pitału 334 zł. 63 ct. z pn. wydany został.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanego 
jest nieznaue, a zatem c. k. sąd krajowy do 
zastępowania i na jego koszt tutejszego ad­
wokata Dr. Maurycego Byka, ze substytucją 
adw. Dra Feilesa kuratorem mianował, z 
którym niniejsza sprawa wedle ustawy sądo­
wej dla Galieyi przepisanej przeprowadzaną 
będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
pozwanego, aby w należytym czasie osobi­
ście stanął, lub potrzebne tytuły prawne u- 
stsnowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające a zaniedbania skutki sam sobie 
przypinać będzie musiał.

Lwów dnia %% lutego 1879.
(1572 3—3) m & j  U t ,

L. 1786. O. k. sąd powiatowy w No- 
wymtargu zawiadamia nieznanych spadko-
b.ereów i wierzycieli śp. Bolesława Aleksan­
dra Kłosowskiego, że daia 16 grudnia 1875 
zmarł w Myślenicach bez pozostawienia o- 
statniej woli rozporządzenia Boleiław Ale­
ksander Rola Kłosowski urodzony dnia 17 
listopada 1832 w Witojk&oh, parafia Gedro- 
jeeka w Wielkim księstwie Litewskiem i 
wzywa ich, aby w przeciągu roku zgłosili 
swe prawa do spadku po śp. Bolesławie 
Aleksandrze Rola Kłosowskim, w razie bo­
wiem przeciwnym pozostała spuścizna władzy 
ces. rossyjskiej wydaną zostanie.

No .\ytarg daia 1 marca 1879.



(1471 8— 3) H d y k  t ,
L. 698. C. k. sąd obwodowy Tarno­

wski podaje do wiadomości Marcina Czuby, 
że wydaną dla tegoż uchwałę z dnia 18 lip- 
ca 1878 1. 11795 w7 sprawie Józefa Szenkla 
w przedmiocie egzekucyjnego oszacowania 
realności pod Nr. 19 w Woli Rzędzińskiej 
położonej, Marcina Czuby własnej, tudzież 
sekwestraeyi dochodów z tej realności z po­
wodu niewiadomego jego miejsca pobytu, 
zamianowanemu kuratorowi adw. Dr. Rebu­
sowi Salamonowi doręczono.

Tarnów dnia 7 lutego 1879.
(1425 8—3) O itw ie s s c A e n f le .

L. 1033. Ces. kr. sąd obwodowy jako 
handlowy wzywa dzierżącego wesel dtto. 
Frysztak 1 stycznia 1876 na kwotę 20 złr. 
opiewający, na własne zlecenie przez Izraela 
Wagschala wystawiony w 3 miesiącach a 
dato płatny, przez Leona Majchrowicza i 
Józefa Trybaka akceptowany, by w dniach 
45 od trzeciego ogłoszenia w Gazecie Lwo­
wskiej licząc takowy sądowi przedłożył, ile 
że tenże za umorzony zostanie uznanym.

Tarnów dnia 30 stycznia 1879.
(1489 3— 3) E  d  y  fe t .

L. 13830. Dnia 27 maja 1879 dnia 3 
czerwca 1879 i dnia 17 czerwca 1879 o go­
dzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym są­
dzie przymusowa publiczna sprzedaż realno­
ści pod 1. k. 77/79 w Wojutyczach położo­
nej ciała tabularnego aiestanowiącej w spra­
wie Lazarusa Eukera przeciw Antoniemu 
Kędzierskiemu pto 120 złr. a. w. z przyna- 
leźytościami.

Cena szacunkowa wywołinia wynosi 
828 złr. a. w.

Wadyum 82 zł. 80 ct.
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprzeda- 
nę będzie.

Resztę warunków licytacyjnych woino 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć.

O. k. Sąd powiatowy mięj. del.
Sambor dnia 31 grudnia 1878.

(1424 3—3) E  il y  k  S.
L. 169. C. k. Sąd obwodowy w No­

wym - Sączu niniejszym eoyktem wiadomo 
czyni, że p. Autoni Kosterkiewicz pod dniem 
10 stycznia 1879 1. 169 wniósł przeciw  Mi­
chałowi Reklewskiemu, Felicjanowi Rikle- 
wskiemu i możebnym tegoż prawonabywcom 
pozew o przyznanie prawa własności do je­
dnej dwódziestej części dóbr Wielopola do­
tąd na imię Michała Reklewskiego zshipote- 
kowanej tudzież prawa własności do kapita­
łu indeminizacyjnego z tej jednej dwódziestej 
części dóbr W U opcla Felicjanowi Rskle- 
wskiemu orzeczeniem z dnia 15 marca 1875
1. 1005 przyznanego z prośbą o adnotseyę 
tegoż pozwu i że uchwałę z dnia dzisiejsze­
go do 1. 169 pozew ten do postępowania pi­
semnego zadekretowano i proszoną adnota­
c ję  tegoż zarządzono.

O tem zawiadamia się z życia i miej­
sca pobytu niewiadomych Michała Riklewskie- 
go, Felicjana, Reklewskiego oraz tegoż ostat­
niego możebnycb prawonabywców do rąk 
ustanowionego kuratora adwokata Dra /Zie­
lińskiego z substytucją adwokata Dra Żele­
chowskiego i tymże z życia i miejsca poby­
tu niewiadomym się poleca by kuratorowi 
o miejscu swego pobytu donieśli i dokumen- 
ta oraz inne środki dowodowe do wykazania 
ich praw służyć mogące dostarczyli, lub też 
innego zastępcę swego sądowi wskazali ina­
czej bowiem wszelkie złe skutki z zaniedba­
nia ich wynikłe, sami sobie przypisać będą 
winni.

C. k. Sąd obwodowy
Nowy - Sącz d. 25 stycznie 1879.

(1565 3—3) O bw ieszczenie.
L. 666. Uwiadamia się z miejsca po­

bytu niewiadomego Jana Gonet że przeciw 
niemu i Agnieszce Gonet na dniu 29 stycz­
nia 1879 i. 666 wniósł Jan  Pelczar pozew7 
egzekucyjny o 300 zł. w. a. z pn. z aktu 
notaryalnego daty Krosno dnia 22 stycznia 
18761. rep. 1642 który ustanowionemu kura­
torowi panu Janowi Putchłopkowi doręczono. 
Wzywa się więc Jana Gonet aby ustanowio­
nemu kuratorowi potrzebne środki obrony 
udzielił, lub innego zamianował, gdyż za 
złe wyniknąć mogące skutki sam odpowia­
dać będzie.

O. k. Sąd powiatowy
Krosno dnia 31 stycznia i879.

(1566 3— 3) I d y -  ife. #. L. 7085
Gk. Sąd powiatowy w Kulach zawia­

damia mających chęć kupienia, że w spra­
wie Iry Bardfelda przeciw Ickowi Kabane 
pto. 409 złr. z pn. odbędzie się tu egzeku­
cyjna publiczna sprzedaż realności dłużnicżej 
w Rożuis wielkim pod Ik. 268 położonej, 
ciała tabularnego niestanowiąeej w trzaeh 
terminach mianowicie 4 kwietnia, 5 maja i 
6 czerwca 1879 każdym razem o godzinie 
10 z rana, przy pierwszym i drugim term i­
nie tylko za lub powyżej ceny szacunkowej, 
a w terminie ostatnim i niżej tejże.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania realności, tudzież resztę warunków 
licytacyjnych można przejrzeć w t. s. regi- 
straturze.

Kuty 30 września 1878.

(1435 3—3) E d y k t .
L. 3706. Lwowski c. k. sąd krajowy 

celem doręczenia L i wie mu D amand t. s. u- 
chw ałj z dnia 6 lipca 1878 1. 32196 do­
zwalającej wykreślenie resztującej sumy 270 
złr. w. a. z pn. na rzecz jego w stanie bior- 

, nym należących do Łazarza Forstera części 
, tutejszej realności ON. 1263/4 intabulowanej
— ustanawia dla tegoż Lewiego Diamauda 

* jako z życia i miejsca pobytu niewiadomego
—  kuratora ad actum w osobie pana udwo- 

| kata Dra. Laudesberghra, któremu też uch- 
| wałę jednocześnie doręcza i o tem nieobe- 
: cnego przez niniejszy edykt zawiadamia.

Lwów 1 lutego 1879.
(1500 3 - 3 )  £  d  j  k  t .

L. 8903. Ck’ Sąd powiatowy w Busku 
, podaje do wiadomości, iż dnia 19 paździor - 
nika 1878 zmarł Jan W ilimann w Milatynie 

i nowym z pozostawieniem rozporządzenia o- 
j statniej woli. Sąd nie znając miejsca pobytu 
! syna spadkodawcy Józefa Willmana wzywa 
go, aby w7 przeciągu jednego roku licząc od 
dnia ogłoszenia, zgłosił się w tymże sądzie, 
i wniósł oświadczenie przyjęcia spadku w 
przeciwnym bowiem razie spadek byłby prze­
prowadzony z dziedzicami zgłaszającymi się 

i i kurotorem Stanisławem Wilmauem, dla 
| niego ustanowionym.

Z c. k. Sądu powiatowego
Busk dnia 21 grudnia 1878.

(1573 3 —3) E d y k t .
L. 2923. Ponieważ s ilo w i tutejszemu 

nie wiadomo, komu prawo dziedziczenia 
spadku po ś. p. Teofili Kewszewicz w Soka­
lu duia 15 lutego 1879 bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia zmarłej pozo­
stałego, przysłużą, przeto wzywa się wszyst­
kich tych, którzyby jakiekolwiek prawa do 
dziedziczenia tego spadku sobie rościli, ażeby 
w przeciągu jednego roku tem pewniej do 

j tutejszego sądu się zgłoś li i udowodńiając 
i swe prawa dziedziczenie, < świadczenie swe 
; do spadku wnieśli, ile ż.j w razie przeciw- 
i nym cały spauek, dla którego kuratora w 
; osobie Dra. Filipowskiego w Sokalu zamia- 
| nowano, tym przyznany zostanie, którzy swe 
' prawa doń wywiodą i oświadczenie do spad- 
! ku wniosą, część zaś spadku, do Której się 
| nikt nie zgłosi, albo też cały spadek gdyby 
i się nikt nie zgłosił, jako bezdziedziezny 
■ ne rzecz Wysokiego Skarbu przyznanym z-o- 
; stanie.

O. k. sąd powiatowy.
Sokal duia 28 lutego 1879.

■‘ (1571 3—3) Ofeirlesfcieiefciiie-
L. 5430. Dnia 26 marca 1879 tudzież 

: dnia 16 kwietnia 1879 i na dniu 7 maja 
1879, każdym razem o godzinie 10 rano 

' sprzedaną zostanie w sądzie tutejszym 
drodze przymusowej przt z publiczną licyta- 
oyę łąka „Ostrów" zwana, do gospodarstwa 

| w Woliey pod I. 26 położonego należąca,
| dłużnika Stefana Dymyd własna, ciała tabu- 
i larnego niestanowiąca, celom wydobycia przy- 
| zuanej Jaśkowi Gazdeekiemu kwoty 60 zł. 
w. a. z pn.

Cena szacunkowa wyuosi 60 zł.
; Wadyum 6 zł.

Warunki licytacyjne może chęć kupie­
nia mający przejrzzć w7 registraturze sądu 
tutejszego.

I C. k. Sąd powiatowy
Mosty dnia 20 listopada 1878.

(1570 3— 3) tu  d y k t .
L. 14113. C. k. sąd powiatowy w Le- 

i żajsku, podaje do publicznej wiadomości iż 
, na zaspokojenie wierzytelności, Hersza Bohrera 

w ilości 09 złr. 50 ct. odbędzie się w gmachu 
sądowym na dniu 18 kwietnia, 16 maja i 
17 czerwca 1879 każdym razem o godzinie 
10 przed południem przymusowa lieytacya 
gruntów pod Nr. 123, 194 w Kuryłówce 

; położonych, ciała tabularnego nie slanowią- 
; cych. do li żącej masy spadkowej Jana Gó­
rala należących które to grunta na pierwszych 
dwóch terminach za. lub wyżej ceny szacun­
kowej, zaś ua trzecim terminie i poniżej ce- 
ey sprzedane będą.

Wadyum wynosi 24 zł.
Akt opisania, oszacowania i warunki licy­

tacyjne przejrzeć można w registraturze są­
dów/ ej.

Leżajsk 17 grudnia 1878.
(1567 3— 3) K  d  y  fe i .

L. 10!40. C. k. sąd powiatowy w Ku- 
tach, podaje do publicznej wiadomości, że 

[ dozwolona uchwałą c. k. sądu obwodowego 
! jako wekslowego w Stanisławowie z 24 mar­
ca 1863 1. 1652, na rzecz Iry Barfelda ce­
lem wydobycia kwoty 9 zł. z pn. publicz­
na przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 
1 w Rożnie wielkim położonej, ciała tabu­
larnego niestanowiącej do Pstra Gawryleka 

' należącej, w tutejszym sądzie w trzech po 
j sobie następujących terminach a to 4 kwiet- 
j sis, 5 mnja i 6 czerwca 1879 każdym razim 
I o godz. 10 z rana się odbędzie.
'i Cenę wywołania stanowi cena szaeun- 
! kowa w kwocie 80 zł., zakład zaś 8 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
i protokół opisania i oszacowania tej realności 
; mogą być w tus. registraturze przejrzane, 
j Kuty 30 grudnia 1878.
, (1452 3—3) E d y k t .

L. 1614.0. k. sąd obwodowy w Stani­
sławowie wzywa niniejszem posiadacza za­

gubionego odpisu efektu c. k. powszechnej 
kasy umorzenia długów państwa z dnia 1 
lipca 1851 Nr. 7271 na 300 zł. m. k. jako 
baucyę służbową Pawła Kieryczyńskiego by­
łego kasyera przy Magistracie w Stanisławo­
wie, aby teuże odpis efektu w przeciągu je ­
dnego roku tutejszemu c. k sądowi obwod - 
wernu tem pewniej przedłożył, w przeciw­
nym bowie m i s  takowy jako' nieważny uz­
nany, a wydawca ouego do żadnego wcale 
wywodu i odpowiedzi w tym przedmiocie 
obowiązanym nie będzie.

Stanisławów 15 lutego 1879.
(1455 3—3) 3E ł! j  k  t .

L 103S7. G k. sąd obwodowy w Zło­
czewie wzywa w myśl §. 118 ust. hip. 
wszystkich tych, którzyby rościli sobie pra­
wa jakie do sumy 12 zł. 30 ct. Dom. I pag. 
46 nr. 1 cięż. w stanie biernym realności N. 
20 w Złoczowie na rzecz bra-twa różańco­
wego przy rz. kat. kościele w Złoczowie hi- 
potekowanej, by takowe w ciągu roku t. j. 
najdalej do 31 grudnia 1879 do tutejszego 
sądu zgłosili, gdyż inaczej suma ta jako a- 
mortyzowaną wykreśloną zostanie.

Złoczów 30 listopada 1878.
(1519 3— 3) <g h t ! t

9łr. 4398. Słom Lemberger f. f. Sam  
beggerictyte werben uber ©injdjreiten be§ Mo- 
ses Rapp, bic Sntyaber be3 angeblid) itt 2?er= 
luft geratencn ©inlagg&uctyets ber galtjifdjen 
Srcbitban! in Lemberg 9tr. 7284 auf bert 
Słanifu beiS M. Rapp unb iiber Sinlagen in 
ber Oejammtfumme bon 78 fi. 33 fr. o. 2B. 
lautenb aufgeforbert, binnen ber fyrift bon et* 
nem Satyrę jectyg sJBoctyen unb brei SCagen, bie= 
feS SinlagMiucfjel nut jo genńfjer bem @e  ̂
rictyte uorjulegett, alg fonflen nad) Slblauf bie- 
jer jyrift bagjelhe fur nictylig erfldrt werben 
wirb.

Lemberg am 1 gebruar ‘879.
(1580 3— 3) L. 2287.

O dpis obw ieszczenia
Celem ściąg sieni a zal gi>ib na dobrach 

Uście zielone i Łuka podatków i innych na­
leży tości rządowych, odbędzie się w biórze 
podatkowem c. k. Starostwa w Buezaczu w7 
duia 26 i 27 marca 1879 każdym razem o 
godzinie 11 przed południem lieytacya na 
wydzierżawienie folwarku dwoi -kiego w Ł u­
ce obok Uścia z clonego. F Jw ark  ten z 
gruntami i użytkami, jakie dotychczasowy 
dzierżawca Nucbim Judenfreur.d w posiada­
niu miał, wydzierżawiony zostanie na rok 
jeden t. j. na czas od 1 kwietnia 1879 do i  
kwietnia 1880.

Jako cenę wywoławczą stanowi spła­
cany dotychczas czynsz dzierż i ny w kwo­
cie rocznej 3500 zł.

Przystępujący do licytacji winni zło­
żyć przed rozpoczęciem licyracj i do rąk ko­
m isji licytacyjnej jako wadyum kwotę 350 zł.

Przed terminem licytacyjnym można 
wnosić do tutejszego c. k. starostwa także 
pisemne oferty, które należycie opieczętowa­
ne winny być, zaopatrzone ma ką stemplową 
na 50 ct. zawierać wadyum w tewocie 350 
zł. z dokładnem podaniem irnm-ia, nazwiska 
i miejsca zamieszkania oferenta, tudzież o- 
fiarowany czynsz dzierżawny literami wyra­
żony jakoteż wyraźne zastrzeżenie, że ofe­
rent poddaje się wszystkim warunkom, w 
protokole licytacyjnym umieszczonym.

Przy pierwszym terminie licytacyjnym 
nastąpić może wydzierżawienie tylko za ce­
nę wywoławczą lub wyżej, przy drugim zaś i 
i niżej ceny wywoławczej.

Resztę warunków dowiedzieć się można 
w biórze podatkowem tutejszego c: k. sta­
rosty.

Buczacz dnia 1 marca 1879.
Lorsch m. p.

(1237 2— 3) E  d  y  fe f ,  L. 26032.
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwo­

wie pod; je do wiadomości, że wskutek rdyk- 
tu tusądowego z dnia 4 grudnia 1877 do 1. 
26032 otwarto nowe księgi gruntowe.

I. Dla majętności tabularsych.
1. Dublany w okręgu Lwowskiego e. k. 

sądu powiat, sek. II.
2. Kossowice w okręgu Gródeckiego c. 

k. sądu powiat.
3. Czarnuszowiee w okręgu Winnickie­

go e. k. sądu powiat.
4. Hreb nee w okręgu Kulikowskiego c. 

k. sądu powiat.
5. Hrebenne w okręgu Rawskiego c. k 

sądu powiat.
6. Distkowce i
7. Kujdańce w okręgu K>. łomyjskiego 

c. k. sądu powiat, ra. d.
8. Daleszowa,
9. Chmielowa i
10. Kolaski w okręgu Horodenieckiego 

e. k. sądu powiat.
11. Ozerhanówka w; okręgu Kossowskie­

go c. k. sądu powiat.
12. Ujkowice (Wojkowice) w okręgu 

Przemyskiego o. k. sądu powiat, m. a
13. Ozerteż i
14. Zfibłctce w okręgu Sanockiego c. k. 

sądu powiat.
15. Bezmichowa czyli Bezmijowa gór­

na w okręgu Liskiego e. k. sądu powiat.
16. Krużyki,

17. Biskcwice,
18. Koweuice i
19. 7j irajsko w okręgu S 7. mb orski ego c.

k. sądu powiat, m. d.
20. Brzeziec w okręgu Komurzańskiego

c. k. sądu powiat.
21. Tatarsko w okręgu Stryjskiego o.

k. sądu powiat.
22. Mykietyńce w okręgu Stanisławow­

skiego e. k. sądu powiat, m. d
23. Worobijó-vka z Poezapińcamiw okrę­

gu Nowosielskiego c. k. «ądn powiat.
24. Wiarzehniakowce w okręgu Borsz- 

czowskiego c. k. sądu powiat.
25. Nahorce małe i
26. Jam na czyli Ja. mc i a w okręgu Ka- 

mioneckiego c. k. sądu powiat.
27. Łopuszany w okręgu Zborowskiego 

c. k. sądu powiat.
28. Ttofipólka i
29. Heleaków w okręgu Kozowskiego 

c. k. sądu powiat.
30. Krosienko (Krościenko) w okręgu 

Przernyślańskiego c. k. sądu powiat.
31. Podwinie w okręgu Rohatyńskiego 

c. k. sądu powiat, położonych.
II. Dla posiadłości mniejszych w gminach 

katastralnych.
1. Dublany podlegających Lwowskiemu 

c. k. sądowi powiat, sek. II.
2. Kossowice podlegających Gródeckie­

mu c. k. sądowi powiat.
3. Czarnuszowiee podlegających W in­

nickiemu e. k. sądowi powiat.
4. Hrebeńce podlegających Kulikowskie­

mu c. k. sądowi powiat.
5. Hrebenne podlegających Rawskiemu 

c. k. sądowi powiat.
6. Diatkowce i
7. Kujdańce podlegających Kolomyjskie- 

; mu c. k. sądowi powiat, m. d.
8. Daleszowa,
9. Chmielowa i
10. Kolanki podlegających Horodeniec- 

kiemu c. k. sądowi powiat.
11. Ozerhanówka podlegających Kos­

sowskiemu c. k. sądowi powiat.
12. Ujkowice (Wojkowice) podlegają­

cych Przemyskiemu e. k sądowi pow. m. d.
13. Ozerteż i
14. Zabłotce podlegających Sanockiemu 

e. k. sądowi pow. ra. d
15. Bezmichowa czyli Bezmijowa górna 

podlegających Liskierau c. k. sądowi pow.
16. Krużyki,
17. Biskowice,
1.8 . Kowenice i
19. Zarąisko podlegających Samborskie­

mu c. k. sądowi powiat, ro. d.
20. Brzesiec podlegających Komarzań- 

skiemu c. k. sądowi powiat.
21. Tatarsko podlegających Stryjskiemu 

c. k. sądowi powiat.
22. Mykietyńce podlegających Stanisła­

wowskiemu c. k. sądowi powiat, m. d.
23. Zegrobela z Janówką podlegających 

Tarnopolskiemu c. k. sądowi powiat, m. d.
24. Worobijówka podlegających Nowo­

sielskiemu e. k. sądowi powiat.
25. Wierzchuiakowce podlegających Bor- 

szczowskiemu c. k. sądowi powiat."
26. Nahorce małe i
27. Łodyna z przysiółkiem Jam ne czy­

li Jamaicp. podlegających Kamioncckieran e. 
k. sądowi powiat.

28. Łopuszany podlegających Zborow­
skiemu c. k. radowi pow iat "

29. Teofipólka i
30. Helenków podlegających Kozo w-

skiemu c. k. sądowi powiat.
31. Krosienko (Krościenko) podlegają­

cych Przemtślańskiemu c. k. sądowi pow.
32. Podwinie podlegających R hatyń- 

skieniu c. k. sądowi powiat, jako instaucyi 
realnej i że wyznaczony pomienionym edyk- 
tera termin do zgłoszenia praw rzeczowych 
odnoszących się do nieruchomoś *i nowemi 
księgami gruatowemi objętych z duieui Igo 
lutego 1879 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy­
by przez istnienie lub hipoteczny stopień 
pierwszeństwa jakiego wpisu w rzeczonych 
księgach na zasadzie §. 7 lit. b. ustawy z 
dnia 25 lipca 1871 Nr. 96 dz. u. p. usku­
teczni .mego w prawach swych uważają się 
za pokrzywdzonych, ażeby swe zarzuty naj­
dalej do duia 1 grudnia 1879 a to, co do 
majętności tabalarayah pod I  1 do 5 w c. 
k. sądzie krajowym dla spraw cywilnych we 
Lwowie, pod I  6 do 11 w c. k. sądzie ob­
wodowym w Kołomyi, pod I 12 do 15 w 
c. k. sądzie obwodowym w7 Przemyślu, pod 
I 16 do 21 w c. k. sądzie obwodowym w 
Samborze, pod I  22 w c. k. sądzie obwodo­
wym w Stanisławowie, pod I 23 i 24 w c. 
k. sądzie obwodowym w Tarnopolu, a pod I 
25 do 31 w e. k. sądzie obwodowym w Zło­
czowie, zaś co do posiadłości pod II  wymie­
nionych w dotyczącym c. k. sądzie powiato­
wym zgłosili, gdyż inaczej wyisy te nabędą 
skutku wpisów hipotecznych.

Ostrzega się, iż termin powyższy nie 
może być ani przedłużonym, ani też z po­
wodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym.

Lwów d. 4 lutego 1879.
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(1238 2— 3) E  d  y  Ł  t .  Ł. 2156

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwo­
wie podaje do wiadomości, że projekt no­
wych ksiąg gruntowych według ustawy z 
20 marca 1874 I. 29 Dz. ust. kraj. wygoto­
wany dla następujących posiadłości tabular­
nych i gminnych od d. 1 kwietnia 1879 za 
nową księgą gruntową uważanym być ma:

1. Dla majętności tabularnych.
1. Jaryczów stary dom. 4 pag. 237.
2. J a r y c z ó w  stary część dom. 79 p. 321
3. Kużików, w okręgu lwowskiego c. 

k. sądu powiatowego miej del. sek. II.
4. Macoszy a dom. 4 p. 167 i
5. Mac o szyn dom. 11 p. 457 w okręgu 

żółkiewskiego c. k. sądu powiatowego,
6. Przemysłów część dom. 295 p. 34.
7. Przemysłów część dom. 88 p. 2711/* i
8 . Budyniu w okręgu Bełzkiego e. k. 

sądu, powiatowego.
9. Chlewiska i
10. Lipie, tudzież

111. Brusno stare w okręgu Cieszanow- 
skieg, c. k. sądu po w.

12 Reichau i
13. Bihale w okręgu Lubaczcwskiego 

c. k.lsądu pow.
14. Werchrata w okręgu Rawskiego c. 

k. sąłu powiatowego.
15 Kamienne czyli Kamionki małe.
16. Muuczakowa.
L7. Benjamiaówka.
8. Połowa Kainionki czyli Kamioneezki
9. Połowa-Katnionki czyli Kamionki

małe
Kołom 2010. Kumicz w okręgu 

e- k. lądu powiat.
M. Serafmce i
%  Probabin w okręgu Horodcnieckiego 

c- k. sidu powiatow.
25. Srogów górne 1.
2j,. Srogów górne II.
25. Srogów górne III. w okręgu Sa­

nockie! c gądu pow.
21 Zwierzeń (Zwierzyn) w okręgu Li-

skiego i o Sądu pow.
' 2) Kahujów w okręgu Komarzańskie- 

go c. k. Sądu pow.
Cz^rni^jów w okręgu Staiiisłarwow-

skiego g sadu oow. miejs. dcl.
29, Czernielow ruski (7 8 część)
3(1, Anielowka ( J/3 części z Czeraielo- 

wa ruskiego) i
31, Czołhańszczyzna(dawniej częśćCzer- 

nudowaj|w okręgu Tarnopolskiego c. k. su-
du pow, m. d.

32) Antonów w okręgu Ozortkowskie- 
gu C. k.-sądu pow.

33, Ohreniów w okręgu Buskiego o. k 
sądu p o iat_

34. kiedzieliska.
|®4NiedzialisVa część i 
86- tJszkowice w okręgu Przemyślań- 

skiego c. p Sąd pow.
II. Dla josiajjośei mniejszych w gminach 

katastralnych.
L 4.ryczów stary i
2. Kwików podlegających Lwowskiemu 

c. k. sądL j pow. m. d. sek. II.
3. %»08zya podlegających Żółkiew­

skiemu c Ł  sądowi pow.
~  hę-,.,my słów i

łd y u in  podlegających Bułzkiemu 
c. k. sądu^.j p0W>

6. pklowiska z Lipiem i
7- stare, podlegających Ciesza-

nowskiemu t,. k. sądowi pow.
8- j^ichau i

, . »• ale podlegających Lubaczow-
skiemu c*. l Sądowi pow.

1°- Werchrata podlegających Rawskie-
13311 C" 'n ‘ Sdowi Pow-

kamionki małe i 
12- Ko;ui,.z nodlegajacych Kołomyjskie- 

C',o  f o w i  pow. '  ■ '
Ąrafmee i

. , Dobabin podlegających Horode- 
c .emu j  ^ sądowi pow.

nopkipnf i St,)§ów 8'h i 'J  podlegających Sa- 
™ £ k. sądowi pow.

L ’ k' i ^’6rzeh (Zwierzyn) podlegających
1& 1617J iii k- sądowi pow.

, Ubujow podlegających Koma-
rzańskiemnjlt. k. sądowi pow.1 8  n  k^
wowskiemu rnłi<'jÓ' j  po.dle^ ’;W ch Stanisła'i q o sadowi pow.

, . . -Afcrnieiów ruski i C/ołhańszczyzna
16 1 podlegających Taroopolskiśmu.

K. S&CiOVv'i V. _
20 \ r. 'ou- Antonów podlegających Ozortkow- 

s temu c. k, Sądowi pow.
21 Oi)[eniów podlegających Buskiemu

c. k. sądowj pow.

no' S i6dzieliska i
. u %owioe podlegających Przemy- 

ślańskiemu <>_ u gadowi pow. jako instancji 
realnej.

Sporządźmy projekt dotyczących ksiąg 
przejrzanym L<s może a to: dla posiadłości 
tabularnych pC(j j. \  do 14 wymienionych 
w tabuli krąj(,wej ces. król. sądowi krajów, 
dla spraw cy* wfi Lwowie; pod 1 .15 do 22 
w urzędzie hipotecznym c. k. sądu obwodo­

wego w Kołom yi; pod I. 23 do 26 w urz. 
hipotecznym e. k sądu obwodowego w Prze­
myślu, pod I  27 w urzędzie hipotecznym 
ck. sądu obwodowego w Samborze, pod I 28 
w urzędzie hipotecznym c. k. sądu obwod. 
w Stanisławowie; pod I 29 do 32 w urzę­
dzie hipotecznym c. k. sądu obwodowego w 
Tarnopolu ; pod I 33 do 36 w urzędzie hi­
potecznym c. k. sadu obwodow. w Złoczo­
wie, zaś dla posiadłości pod II poszczegól- 
nionyeh w biórze dotyczącego c. k. sędzie­
go powiatowego.

Od dnia wyżej Wspomnianego wszelkie 
nowe prawa czy to własności, czy zastawu, 
czy jakiebądź inne prawa hipoteczne odno­
szące się do nieruchomoś ' - i  księgą gruntową 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
nabyte, ograniczone, na innych przeniesione 
lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. wyższy sąd kra­
jowy wszystkich, którzy by

a. na podstawie jakiego prawa przed dniem 
otwarcia tych nowych ksiąg nabytego 
domagali się jakiej zmiany wpisów h i­
potecznych, odnoszących się do stosun­
ków własności iób posiadania, a to bez 
różnicy, czy by ta zmiana przez dopisa­
nie, odpisanie lub przepisanie , przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenie ciał hipotecznych lub w 
jakibądź i iny sposób nastąpić miała,

b. już przed dniem otwarcia tych nowych 
ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej nie­
ruchomości wpisanej w te księgi, lub do 
jej części jakie prawo zastawu, służeb­
ności lub w ogóle jakie inne prawa do 
w pi su hipotecznego przydatne, o ile te 
prawa jnico do dawnego staau biernego 
należące wpisane być mają a już przy 
założeniu nowej księgi gruntowej tamże 
wpisane nie zostały, ażeby z tern i pra­
wami zgłosili się, a to co do maiętności ta­
b u la rn y c h  wYŻej wymienionych pod I. 1 
do 14 do c.k. sądu krajowego dla spraw 
cywilnj' h we Lwowie, pod I 15 do 22 
do c. k. sądu obwodowego w Kołomyi: 
pod 1. 23 "do 26 do c. k. sądu obwodo­
wego w Przemyślu ; pod I 27 do c. k. 
sądu obwodowego w Samborze; pod I 
28 do c. k.£ ądu obwodowego w Stanisła­
wowie pod L 29 do 32 do ces król. 
sadu ob rodowego w Tarnopolu, pod I 
33 do 36 do c. k. sądu obwodowego w 
Złoczowie, zaś co do posiadłości wyżej 
pod II poszczególaioayeh do dotyczą­
cych cos. król. sądów powiatowych 
najdalej do d. 1 kwietnia 1880, gdyż w 
przeciwnym razie utracą prawo do 
poszukiwania zgłosić się mającej preten- 
«yi przeciw osobom, które na mocy n ie­
zaprzeczonych wpisów w nowej księdze 
zawartych, prawa hipoteczne w dobrej 
wierze nabędą.
Od obowiązku zgłoszenia się w tym ter­

minie z pouiienionemi prawami łub rc -ucze­
niami nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się 
mające prawo było już zapisane w dawniej­
szej księdze hipotecznej, w miejsce której 
nowa księga wstępuje, lub że było wiadome 
z jakiej rezolucji sądowej lub jest przedmio­
tem dochodzenia wskutek podania przed sąd 
wniesionego.

Termin powyższy nie może być ani 
przedłużonym, ani też w razie zaniedbania 
go, do pierwotnego stanu przywróconym.

Sprostow anie.
W ed?kcie tut. sąd. z dnia 8 stycznia 

1S79 1. 30110 N. 21, 22 i 2 3  Gazety Lwow­
skiej (pod I 21 umieszczona majętność ta­
bularna Mykietniki opiewać ma „Mykielinki“ 
a posiadłość pod I. 12, 13 i II  12 wymię 
nlona Piszezałyńce Piszczatyńes co się niniej- 
szem prostuje.

Lwów dniu 4 lutego 1879.
(1578 3— 3) E d y k t

L. 54142. 0. k. sąd powiatowy m. d. 
Sek. I. we Lwowie wzywa niewiadomych z 
miejsca pobytu domniemanych spadkobier­
ców Filipa i Jakóba Auryków jakoteż innych 
z życia i miejsca pobytu nieznanych spad­
kobierców, ażeby w przeciągu roku od dnia 
ostatniego umieszczenia edyktu w gazecie 
licząc, swoje prawo spadkowe do spuścizny 
po zmarłej we Lwowie dnia 5 października 
1873 bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia Elżbiecie Auryk ogłosili i je 
udowodnili; w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego kuratorem dr Ksawery 
Gajewski ustanowionym został, tylko z tymi 
spadkobiercami, Którzy zgłoszą się do spadku 
i tytuł prawny wykażą, pertraktowany będzie, 
zaś nieobjęta część spadku, lub jeżeli nikt 
do niego się nie zgłosi, skarbowi państwa 
oddany zostanie.

Lwów 29 stycznia 1879.
(1579 3 -3) M -3 w Tfc t .

L. 71S1. 0. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Rudolf Grcssmann w imieniu wlasaem i ja ­
ko opiekun nieletnich Karoliny Grossmann 
Jerzego Grossmatia Elżbiety i Joanny Lan­
gner. wniósł przeciw z życia i miejsca po­
bytu niewiadomemu Konstantemu Dobrzań­
skiemu ewentualnie niewiadomym spadko­
biercom tegoż pod dniem 11 lutego 1879
1. 7131 pozew o uznanie resztujących kwot

pochodzących ze sum 1000 złr. w. w. i 250 
złr. w. w. za umorzone, i wykreślenie tako­
wych ze stanu biernego realności i. 453 2ji 
we Lwowie, prosząco pomoc sądową, w sk u ­
tek czego ponieważ miejsce pobytu pozwa­
nych jest niewiadome, ck. sąd krajowy do 
zastępywauia tychże aa ich koszt i niebez­
pieczeństwo tutejszego adwokata Dra. Roiń- 

substytująe temuż adwokata Dra. 2u- 
tyńskiego kuratorom zamianował, z którym 

niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dli 
Gjlicyi przepisąuej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych aby w należytym czasie oso­
biście staoęh, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musie i.

Lwów dnia 22 lutego 1879.
(1576 3— 3) £  d  y  k  t .  L. 2757.

Ck. Sad krajowy we Lwowie zawiada­
mia spadkobierców po śp. Andrzeju Pierz- 
chalskim, a, to : Katarzynę z Babskich Pierz- 
ehidską, Józefę z Pierzełulskieh. Gile wieżo­
wą, Karolinę Pierzehalską, Antoninę Pierz- 
chalską, Zofię Pierzehslską, Annę Pierzchał- 
ską, Józefę Pierzehalską, iż Ferdynand Gó­
ralski przeciw nim pozew o uznanie prawa 
własności J/i2 części realności pod 1. 23*/* 
we Lwowie położonej wniósł.

Gdy zaś wspomniani spadkobiercy po 
śp. Andrzeju P.ierzchaiskim z życia i miej­
sca pobytu nie są wiadomi, przeto ustano­
wiono dla tychże kuratora w osobie adw. 
Dia Stromengera z zastępstwem adw. Dra. 
Jamo wieża i temuż kuratorowi ten pozew do 
postępowania pisemnego zadekretowany, do­
ręczono.

Lwów dnia 1 lutego 1879.
(1538 3— 3)

L. 9311. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
żaukowicach ogłusz 1, że w sprawie Herscha 
Stocka przeciw Oleksie i Katarzynie Hulakom- 
pto. 90 zł. w. a z pn. odbędzie w sali są­
dowej publiczną licytację gospodarstwa włoś­
ciańskiego v/ Drozdowicach pod 1. k. 48 po 
łożonego, ciała tabularnego niemającego a dłu­
żników Oleksy i Katarzyny H a ł a k ó w  własne­
go w trzech terminach, 24go kwietnia, 27go 
maja i 2 lipca 1879 każdym razem o go­
dzinie 10 rano.

Oeaa wywołania 375 zł., zakład 37 zł. 
50 ent.

Na pierwszym i drugim terminie go­
spodarstwo to tylko za cenę wywołanie, lub 
wyżej, zaś na trr.ee m terminie takie niżej 
ceny wywołania rprzedanem zostanie. .Bliższe 
warunki licytacji,, tudzież protokół zastaw­
niczego opisania i oszacowania można przej­
rzeć w sądzie.

Niżankowice J. 17 grudnia 1878.
(1561 3—3) ®  b  i r i e m a e n i e >

Jj. 7663. Dnia 2 kwietnia, 7 maja i 
dnia 11 czerwca 1879 o godzinie 10 rano, 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż gruntów do reainośei pod
i. k. 375 w Brzozowie, Jana Lorenca wła­
snych w sprawie Berka Jeremiasza o 15 zł 
w-, a. z przynależy (ościami.

Cena wywołania wynosi 140 zł. w. a.
Wadyum 14 zł. w. a.
Przy pierwszych dwóch terminach 

grunta tylko za lub wyżej ceny wywołania,' 
przy trzecim także niżej takowej będą sprze­
dane.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Brzozów d. 7 stycznia 1879.

(1560 3 —3) E  d  j  U  t»
L. 1957. Niewiadomego z miejsca po­

bytu Dawida Grudera zawiadamia się, że 
Franciszek Haładewicz wniósł przeciw me­
mu pozew de prues. 22 lutego 1879 1. 1957
o zapłacenie 78 zł. w. a. z pn., który usta­
nowionemu dla pozwanego kuratorowi Dr. 
Edwardowi Weissteiuowi się doręcza, z wy­
znaczeniem terminu do rozprawy sumarycz­
nej na 19 marca 1879 na 9 godzinę przed 
południem.

0 . k. sąd powiatowy.
Brody dnia 25 lutego 1879.

(1558 8 - 3 )  *J <1 y  U  U
L. 11632. 0. k. sad powiatowy Brodz- 

ki ogłasza, iż w drodie przymusowej real­
ność 1. 25 w Jazłowczyku, sorzedauą bę­
dzie 17 marca, 21 kwietnia i 26 raiia 1S79 
10 godzinie przedpołudniem w sądzie tutej­
szym. Cenę wywołania stanowi kwota 495 
zł. w. a., wady u m 50 zł. w. a. Reszta wa­
runków licytacyjnych przejrzaną być może 
w tusądowej registraturze.

Brody d. ~24 grudnia 1878.
(1562 3— 3) DS>w2e*ft«sseoSe.

L. 605. C. k. sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogł&nza', żęjjna zaspokojenie wierzy­
telności zakładu kredytowego ziemskiego 
przeciw Elżbiecie Popiołowej w kwocie 54 
zł., 54 zł. i 1161 zł. 32 ent. z pn. przepro­
wadzoną będzie w dniach 4 kwietnia, 9go 
maja i 13 czerwca 1879 każdym razem o 
godzinie 9 rano w tutejszym sądzie nrzymu- 
sows sprzedaż ocenionej u a 3200 zł. ‘real- I 
ności pod i. 61 w Katynie położone 1, z ceną • 
wywołania 3200 zł. a zakładem 320 zŁ Na i

i pierwszych dwóch terminach sprzedaż nastą 
j pi tylko powyżei uib za cenę szacunkową,
I na trzecim zaś nic poniżej 2500 zł. W 30tu 
! dniach po praw m icnoeaości aktu licytacyj- 
j uego winien nabywca wszelkie należytości 
skarbowe i egzekucję prowadzącego zakładu 
uiścić, a resztę w ;0 dniach po prawomoc­
ności tabeli płatniczej.

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
wolno jest w tus. registraturze przejrzeć.

Dobrami d. 14 lutego 1879.
(1568 3— 3) E l d y b L

L. 1427. 0. k. sąd powiatowy w Le­
żajsku podaje do publicznej wiadomości, iż 
celem zaspokpjeuia wierzytelności Majiecha 
Bellem w kwocie 136 zł. odbędzie się w 
gmachu sądowym na dniu 18 kwietnia, 23 
maja i 27 czerwca 1879 każdym razem o 
godzinie 10 przedpołudniem publiczna przy­
musowa licytaeya realności pod i. 195 w 
Grodzisku doluym położonej, uiała tabular­
nego mesianowiącej do Sebastyana i Elżbie­
ty Zwolińskich należącej, która to realność 
na pierwszych dwu eh terminach tylko za 
lub wyżej a na trzecim i poniżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną będzie.

Wady um wynosi 133 zł. 50 ct.
Akt opisania, oszacowania i warunki 

licytacyjne przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Leżajsk 11 lutego 1879.
(1569 8 - 3 )  E d y k t .

L. 14683. 0. k. sąd powiatowy w Le­
żajsku podaje do wiadomości, iz celem za­
spokojenia wierzytelności Maryanny Maera* 
ko w ej w ilości 80 zł. z pn. odbędzie się w 
gmachu sądowym na dniu 18 kwietnia, 23 
maja i 27 czerwca 1879 każdym mzem o 
godzinie 10 rano publiczna przymusowa li­
cytacja realności pod 1. 190 w Kuryłówce 
położoa j, ciała tabularnego niestanowiącej 
do Wojciecha Różaka należącej, która to re­
alność na pierwszych dwóch terminach tyl­
ko za lub wyżej ceny a na trzecim i poni­
żej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 34 zł.
Akt opisania, oszacowania oraz warun­

ki licytaeyjno, przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Leżajsk 28 grudnia 1878.
(1559 3—3) (5 6 ł f t. 97r 8383.

Uibcr ba§ bom Jaltób Brandriss uti* 
term 16 Slugujt 1878 30 8383 um Sojdjuug 
ber fitr Dawid Pioticer auf ber jRealitdt Dlr. 
566 in Brody uorgemerłtcn Summę bon 450 
fi. 0. SB. itberradjte ©ejuiĄ, toirb fur ben, 
bem Sebett unb 2Bot)norte nad), unbełannten 
Da wid Pioticer intb fur ben fetneS 216= 
le6en§ beffert bem Slamen unb Sebeit unbe= 
fannte (Srben ein 5turator in ber ijSerfon beg 
§ errn  SanbeSabbofuten S)r. Weisstein befteltt 
unb bie STagfaljrt ju r Oładjmeifung ber 9ted)t= 
fertigung auf ben 19 SKiirj 1879 um 9 llf)r
23. ŚJt. beftimmt.

St. t. 23c}irf4gcriif)t.
Br dy b. 26 SJejember 1878.

(1510 3—3) TE d  y  k  $.
L. 20589. C.k. Sąd obwodowy Tarnow­

ski podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, źe na zaspokojenie wierzytelności Te­
ofila Adamskiego pr. 1400 zł. w. a. z nale- 
żytościami dodatkowemi dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna realności pod 1. 110 w 
Tarnowie na Zabłociu położonej do dłużnika 
Tobiasza Blausteiu należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter­
minach 21 kwietnia 21 maja i 18 czerwca 
1879 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 3079 zł. 20 ct. poniżej któ­
rej w terminach powyższych dobra sprzeda­
ne nie będą.

Wadyum pizy licytacyi złożyć się m a­
jące wynosi 300 zł. w. a.

Resztę warunków wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
straturre e. k. sądu obwodowego.

Na wypadek jeżeli przy pierwszych 
terinin&ch licytacyjnych nikt przynajmniej 
ceny szacunkowej niezaofiaruje wyznacza się 
termin na dzień 18 czerwca 1879 godzinę 4 
po południu na który wierzycieli hipoteczni 
stawić się winni, celem ułożenia lżejszych 
warunków, według których następnie sprze­
daż licytacyjna w jednym terminie rozpisa­
ną zostanie.

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli 
którzy na termin przybędą.

O rozpisaniu tej licytacji otrzymują za­
wiadomienie obydwie strony c. k. urząd" po­
datkowy tu, c. k. prokuratorya skarbowa we 
Lwowie wszyscy wierzyciele hipoteczni, 
wszczególności Fryderyka Rottinger do rąk 
własnych tu, zaś wierzyciele którzyby po 
dniu 5 sierpnia 1878 do hipoteki rzeczonej 
realności weszli lub którymby uchwała ni­
niejsza lub też późniejsza zapaść mająca z 
jakiegokolwiek powodu nie została doręczo­
ną do rąk kurator*, który niniejszem w 0- 
sobie adwokata Dra Salomona z substytucyą 
adwokata Psarskiego ustaupwi.onym ko-taje 
tudzież przez edykta.

Tarnów dnia 23 stycznia 1879.



(1629 1— S) ^-few3m«i?ass«J*S®.
L. 1602. 0. k. sąd powiatowy w Ni- 

sku niniejszem ogłasza, że w dniach 21go 
marca, 24 kwietnia \ 30 mają 1879 każdym 
razem począwszy od godziny lU z rana, od­
będzie się egzekucyjna sprzedaż realności 
pod 1. k. 18 w Kamieniu położonej, na 500 
zł. oszacowanej.

Zakład wynosi 50 złr.
Warunki licytacyjne i oduośue akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
0 . k. sąd po wiato wy.

Nisko dnia 21 lutego 1879.
(1625 1— 8; S d y k t

L. 5925. Dnia 18 marca, 29 kwietnia 
i 10 czerwca 1879 o godzinie 10 przed po­
łudniem w gmachu s ądowym odbędzie się 
publicaua licytacya realności tabularnej pod 
N r  77 w Okocimiu położonej, Marcina Zy- 
dronia własnej, na zaspokojenie pretensji 
16 złr.

Cena wywołania 700 złr.
Wadyurn 70 złr.
Na obu terminach posiadłość poniżej 

ceny szacunkowej sprzedaną me będzie.
Na trzecim można ją nabyć i niżej 

ceny szacunkowej.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w sądzie.
Brzesko 20 grudnia 1878.

(1624 1—3) E d y k t
L. 5878. Dnia 18 marca, 29 kwietnia 

i 3 czerwca 1879 o godzinie 10 prz d po­
łudniem w gmachu sądowym odbędzie się 
publiczua licytaeya realności tabularnej pod 
Nr. 125 w Jasieniu położonej, Michała Lu- 
bery własnej na zaspokojenie pretensyi 125 zł.

Cena wywołania 1870 zł.
Wadyum 187 zł.
Na obu terminach posiadłość ta poni­

żej ceny szacunkowej sprzedaną nie będzie, 
na trzecim można ją nabyć poniżej ceny 
szacunkowej.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w sądzie.

Brzesko 30 grudnia 1878 
(1623 1—3) t i  d  y  k  t .

L. 6959. O. k. sąd powiatowy w Bro­
dach dozwolił w celu pokrycia resztującej 
dłużnej sumy 239 zlr 96 et. w. a. wraz z 
8V20/o od 1 styczjja 1866 i kosztami egze­
kucyjnymi 8 zł. 18 ct.. 4 zl. 74 ct. i 6 zł. 
97 ct. w. a. na przymusową publiczną sprze­
daż realności pod 1. tab. 511 i 470 i część 
realności pod 1. 471 wr Brodach położnej, 
do Majera, Laka i Feigi Radziwillerów na­
leżącej na rzecz gmin/yCmiasta Brodów w 
terminach 31 marca, 28 kwietnia i 30 maja 
1879 każdym razem o 9 godzinie z rana.

Cenę wywołania stanowi kwota 2023 
złr. 66Vj ct. a. w.

Wadyum 10°/0.
Akt oszacowania tej realności i stan 

hipoteczny takowej, jakoteż warunki liey taf 
eyjne mogą być w tu t.^ądzie  przejrzane.

Brody 22 listopada 1878.
(1218 1— 3) i i  d y k t ,  L. 1060.

C. k. sąd powiatowy miejsko-delegowany 
w Nowym Sączu zawiadamia iż dnia 4 lip- 
ca 1874 w Nawojowe zmarła Maryauna 
Skoczeń z pozostawieniem ustnego kodycy- 
larnego rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy sądowi tutejszemu pobyt syna spad- 
kodawczyni Tomasza Skocznia nie jest; wia­
domy, przeto wzywa się niniejszem Toma 
sza Skocznia, aby w przeciągu jednego roku 
od daty trzeciego ogłoszenia edyktu w tutej­
szym sądzie się zgłosił i deklarację do spad­
ku wniósł, w przeciwnym bowiem razie per- 
traktacya spadku ze zgłaszającemu się spad­
kobiercami i z kuratorem dlań w osobie dr. 
Żelichowskiego ustanowionym przeprowa­
dzoną będzie.

Nowy Sącz 29 stycznia 1879.
(1539 1— 3) ” f i d y b t .

L. 191. C. k. sąd powiatowe w Prze­
worsku rozpisuje celem przedsięwzięcia do­
zwolonej tut. sąd. rezol. z dnia 18 sierpnia 
1878 1. 6304 publicznej przymusowej sprze­
daży połowy realności Nr. 234 w Gnie*czy­
nie położonej, egzeknta Antoniego Niemca 
własnej, a edyktainie w gazecie rządowej Nr. 
287, 238 i 240 roku zeszłego ogłoszonej. n?r 
zaspokojenie należytości Leiby JE1 liegel n u  a a 
w sumie 220 zł. z pu. termin przy fot. są­
dzie na dzień 15 kwietnia 1879 godz. 9 r a ­
no, przy którym terminie połowa ta real­
ności i niżej ceny szacunkowej sprzedaną zo­
stanie.

Przeworsk 7 stycznia 1879.
(1630 1— 3) E  t l  f  k  t

L. 942. 0. k. sąd powiatowy w Prze­
worsku podaje niniejszem do publicznej w ia­
domości, iż celem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 300 zł. a względnie niespłaconej jesz­
cze 236 zł. 37 ct. odbedsie się na rzecz g&- 
lic. zakładu kredyt, w Krakowie, w tut są­
dzie w 3 term inach: dnia 21 kwietnia 1879 
dnia 21 maja 1879 i dnia 23 czerwca 1879, 
każdym razem o godz. 10 rano, egzekucyjna 
licytacya realności, dłużnika Piotra Trojaka 
pod lk. 8 w Ubieszynie położonej, niestauo- 
wiącej ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 800 zł. a wa­
dyum 80 zł..

Protokół zastawniczego opisania i resz­

ta warunków licytacyjnych mogą być przej­
rzane w tutejszej rm łtra ta rze .

O ezem się strony sporne do własnych 
rąk, niewiadomych wierzycieli przez kuratora 
adw. Dra. Gaberlego z Jarosławia zawiada­
mia.

Przeworsk 31 stycznia 1879.
(1632 1— 3) lii 4  y  k  L. 2969.

O. k. sąd powiatowy w Sieniawie ogła­
sza, że celem zaspokojenia należytości gali­
cyjskiego zakłrdu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie, w kwocie 150 zł. z pa. odbę­
dzie się egzekucyjni licytacya Sealności pod 
NO 32 w Rudce, dłużnika Jurka Nowaka 
własnej, w trzech terminach a to dnia 17 
kwietni •, 15 maja i 26 czerwca 1879, każ­
dym razem o 10 godz. rano.

Cena wywMania wynosi 500 zł. a wa­
dyum 50 zł.

Protokół zastawniczego opisania i resz­
tę warunków licytacyjnych można w regi- 
straturze przejrzeć.

Sieniawa 30 listopada 1878.
(1627 1— 3) O fow lc»*c*eia i® .

L. 830. 0. k. sąd powiatowy w Dob­
czycach podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że celem zaspokoję Ja  sumy po­
życzkowej 250 zł. w. a. a względnie niospła- 
eonej jeszcze reszty 188 zł. 52 ct. odbędzie 
się na rzecz galicyjskiego zakładu kredyto­
wego ziemskiego (Galizische B oden-C redit- 
Anstalt) w Krakowie, w tutejszym sądzie w 
w 3 terminach, dnia 7 k .v letnia, 8 maja i
9 czerwca 1879, każdym razem o godzinie
10 przed południem, egzekucyjna licytacya 
realnośń, dłużnika Marcina Rogosza pod lk. 
30 w Wierzbanowej położonej, ciała hipo­
tecznego nie stanowiącej.

Gena wywołania wynosi 800 zł. wa­
dyum 80 zł. w. a.

Protokół z a s ta w n ic z e g o  o p is a n ia  i r e ­
szta w a r a o k ó w lic y ta e y jn y c J i  m o g ą  b y ć  p r z e j ­
r z a n e  w  tu te js z e j  re g is tra m i^ z e .

O. k. sąd po w i to wy.
Dobczyce 18 lutego 1879.

(1610 1— 3) L- 10513.
O b w i e s z c z e n i e .

Ck. sąd powiatowy w Dolinie podaje 
niniejszem do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie sumy 260 złr. 20 ct. w . a. z 
pn. przymusowa sprzedaż realności pod lk. 
5 subrep. w Sułukowie położonej, dłużnika 
Michajła Hawryłyszynego własnej, w tutej­
szym c. k. sądzie w drodze publicznej licy­
tacji na rzecz ck. uprz. zakładu kr'dylow e­
go wł Eu., jakiego dnia

I 3 kwietnia
II 8 mry.i 1879
III  5 czerwca

każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem z tern przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch termin u-h realność ta ty l­
ko za cenę wywołania 600 złr. a. w. lub
wyżej tejże-, zaś n.i trzecim terminie także
i niżej ceny wywołanią sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 °/0 ceny szacun­
kowej.

R >sztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej regisiratnrze.

O. k. Sąd powiatowy.
Dolina dnia 23 stycznia 1879.

(1638 1— 3) L. 56586.
P r z y p o m n i e n i e  d o  I .  5 6 5 8 6 /7 8 .

Gk. Sąd krajowy Lwowski prostuje o- 
głoszenie edyktu z dnia 15 lutego 1879 1. 
56586 w- sprawie Emilii Schiefer przeciw 
masom A l e z a n d r a  i Ewy Ruczyńskieh o 800 
złr. z pn. umieszczone w „Gazecie Lwow­
skiej “ 1. 51, 52 i 53 z r. 1879.

„Że termin do lieytacyi dóbr Okopy 
na dzień 17 kwiet- ia 1879 o godz. 10 rano 
wyznaczony jest pierwszym terminem, zaś 
drugi termin na dz eń 23 maja 1879 o go- 
dziu.e 10 rano — a. ewentualny termin do 
ułożenia ułatwiających warunków na dzLń 
30 maja 1879 o godzinie 10 rano wyznaczo­
nym został11.

Lwów dnia 7 marca 1879.
(1631 1— 3) E  d  y  k  h

L. 7727. Sąd tutejszy przeprowadzi w 
dniach 1 kwietnia, 6 m»ja i 11 czerwca 
1879, zawsze o godzinie 10 rano egzekucyj­
ną licytację gospodarst. wiej. składającego się 
z chaty och budynków gospodarskich, ogro­
du i 7 korcy gruntu, pod I. 204 w Sośnicy 
położonego, c;ał«. tabularnego nie stanowią­
cego, dłużnika Hryca^Kurazuba własnego, na 
rzecz Maksyma Ujkowskiego w celu zaspo­
kojenia resztującej kwoty 425 złr. 50 ct z 
pn. pochodzącej z większej sumy 550 złr.

Wypośredkowana przez oszacowanie su­
ma 840 złr. stanowi cenę wywołania.

W adyum 84 złr.
Resztę warunków wolno przejrzeć w są-

d z :e f
Radymno 19 grudni* 1878.

(1628 1— 3) JB d  y  fe. t .
L. 736 G. k. Sąd powiatowy w Nisku 

zawiadamia niniejszem z miejsca pobytu nie­
wiadomych Jana i Karoliny Sudołow i celem 
przeprowadzana przeciwko nim przez Stani­
sława Bbjerskiego wytoczonego sporu o u- 
z-mnie, że na dług gminy Jały w kwocie 
100 złr. w. b. nietylko na powoda gruncie 
ale i na gruntach pozwanych na drugiem

miejscu jako posiadaczy gruntów do całości 
gospodarstwa dawniej własnością powoda 
będącego, ciąży i że gmina Jała egzekucję 
powyższego długu i na gruntach tychże po­
zwanych na drugiem miejscu prowadzić win­
na; dla tychże kurator w osobie Wawrzyńca 
Żaka z Jały ustanowiony został, oraz że do 
wniesienia obrony term ia na dzień 23 kwie­
tnia 1879 r. o godzinie 9 tej rano wyzna­
czono.

Wzywa się zatem tychże pozwanych, 
aby na rzeczonym term inie albo sami do są­
du się zgłosili, albo też potrzebne dowody 
ustanowionomu kuratorowi udzielili lub in­
nego obrońcę sobie obrali i o tern sądowi 
donieśli, w przeciwnym bowiem razie wy­
nikłe z zaniedbania skutki sami sobie przy­
piszą.

Nisko dnia 25 stycznia 1879.
(1622 1— 3) iL & J  & U

L. 11727. G. k. Sad powiatowy w Bro­
dach w sprawie egzekucyjnej gminy miasta 
Brodów przeciw Racheli Baram i masie le­
żącej po ś. p. Abrachamie Baram o zapła­
cenie zaległej kwoty 3241 zł. 89 ct. z pft^ 
wyznaczył do wykonania publicznej licyta­
c ji na 25422 złr. 63 ct. oszacowanej real­
ności 1. 853 i. 854 do powyższych dłużni­
ków należącej, ponownie jeszcze jeden ter­
min na dzień 27 marca 1879 o godzinie 10 
zraua w sądowym budynku biuro 1. 4 z tern. 
iż realność ta przy tym terminie nawet, ni­
żej ceny szaeuni owej sprzedaną będzie.

Protokół oszacowaniu, księga gruntowa 
i warunki licytacyjne w a. k. sądzie przej­
rzane być mogą.

O. k. sąd powiatowy 
Brody dnia 31 grudnia 1878.

(1615 1— 3) 2K Ą j  te t ,
L. 34334. O. k. Sąd krajowy w Kra­

kowie podaje do powszechnej - wiadomości, iż 
celem zaspokojenia Galicyjskiemu Zakłado­
wi kredytowemu Ziemskiemu w Krakowie od 
Szymona Wesołowskiego należ-e.ych się:

1 raty 1 sierpnia 1875 pł t ej 22 zł. 50 
ct. z 12 proc. zwłoki od dnia 1 uerpnia 1875 
do dnia zapłaty, lTgiej raty i mtego 1876 
płatnej 22 złr. 50 ct. wal. aiuir. z 12 pro­
centami zwłoki od Igo lutego 1876 roku do 
dnia zapłaty , Illc-iej raty 1 iLrpm a 1876 
płatnej 22 zł. 50 ct. z 12 pr ■ zwłoki od 
1 sierpnia 1876 d ■■ dnia zapłaty, dalej tytu­
łem renty kapitał • pożyczko ■ ; go 270 złr. 
38 ci. wraz z odsetkami zwłok' po 12 pr;-.. 
od 28 lutego 1877 do dnia n stąpionej za­
płaty, przyznanych już kosztów egzekucyj­
nych w kwocie 6 zł. 16 ct. oraz obecnie się 
przyznających kosztów egzekucyjnych w kwo­
cie 13 zł. 96 ct. przedsięwziW? będzie w 
gmachu tut. sądu przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 34 .rat. 157 w 
gminie Zwierzyniec Nowa wiiś piłc-żouej we­
dle ks, gł. Gm. VIII Zwierzyniec Nowa 
wieś vel. nov. 3 pag. 470 n. 3 Laer. Szy­
mona Wesołowskiego własnej, w dniach 3go 
czerwca, 8 hpca i 12 sierpnia 1879 każdego 
razu o godzinie 10 rano pod lu^H ającem i 
w arunkam i:

Jako cenę wywołania ustanawia się su­
ma 500 zł. przy udzieleniu pożyczki jako 
esna szacunkowa przyjęta, poniżej której na 
pierwszych dwóch terminach rzeczona real­
ność sprzedaną nie zostanie; na trzecim ter­
minie jednak rzeczona realność sprzedaną 
zostanie i poniżej takowej.

Wadyum wynosi kwotę 50 ?ł.
Resztę warunków licytacyjnych i wykaz hi­

poteczny chęć kupna mający w tutejszo - są­
dowej regsitraturzo, zaś w dniu lieytacyi 
przed komisyą licytacyjną przejrzeć mogą.

O ezem chęć kupna mający oraz wie­
rzyciele niewiadomi z imienia i miejsca po­
bytu, którzyby możliwie pif,dniu 27 listopa­
da 1878 jako dniu wystawienia wykazu hi­
potecznego na hipotekę weszli, lub którymby 
uchwała licytacyję dozwalająca przed termi­
nom licytacyjnym doręczona być nie mogła 
z tern dołożeniem zaw adomii-nie odbierają, 
iż dla nich kuratorem adwokat Blattejfc z 
substytucją adwokata Kaufuuna ustanowio­
nym został.

Kraków 31 grudnia 1878
(1617 1— 3) f !  d  j  k  t

L. 698. W celu zaspokojenia wierzy­
telności Jakóba Hirseha w kwocie 1000 zł. 
a. w. z pn. odbędzie się dnia 21 marca i 
25 kwietnia 1879 każdym razem o godzinie 
9 zrana przymusowa sprzedaż do dłużników 
małżonków IsraGa i Gold- Sender należącej 
piwnica pod 1. 323/173 i części realności 
pod 1. k. 323 w Kołomyi przy której enc/a 
tabularna osobno a to piwnica tylko za cenę 
szacunkową 530 zł. w. a, lub wyżej takowej 
część realności powyżej wymienionej zaś 
tylko za cenę szacunkową 1120 złi. a. w. 
lub wyżaj takow&j aprzsduno będą.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej w gotówce lub państwowych, papie­
rach wedle kursu.

Pierwsza połowa ceny kupna ma być 
złożoną w 30stu dniach po prawomocnem 
zitwierdzeniu aktu lieytacyi , druga połowa 
ceny kupna ma być równocześnie z obowiąz­
kiem opłacenia 8 prc. odsetek skryptem w 
formie tabularnej wystawionym na realności 
kupionej zabezpieczoną a następnie w 30stu

dniach po prawomocności uchwały kolloka-
eyjuej d.i sądu w gotówce zł-żoną.

N a wypadek bezskutecznego upływu 
p wyż-ćsich dwóch terminów licytacyjnych 
wyznacza się do ułożenia ułatwiających wa­
runków termia na 25go kwietnia 1879 go­
dzinę 4 popołudniu.

Dla wierzycieli którymby uchwała licy­
tacyjna l-b poźnimsze doręczone być nie 
mogły, !ni) którzyby po 9 stycznia 1879 
prawo z-aotAm aa powyżaztaencja tabularne 
nabyli ustanawia się kuratorem pana adw. 
Dra Zakrzewskiego.

Z e. k. Sądu obwodowego
Kołomyja onia 30 stycznia 1879,

(1.613 1— 3) B  d  y  f o t ,  L. 1455.
Dla Jurka Knyszczuk z Bratkowiec u- 

chwałą c. k. sądu obwodowego w Stani­
sławowie z dnia 8 lutego 1879 1. 1218 za, 
marnotrawcę uznanego, ustanawia się kura­
torem Mikoła Andruszak z Bratkowiec.

Tvśrnienica d 24 lutego 1879.
(1620 1—3) 1  d  y  h  ( .

L. 222. O. k. sąd miejsk. deleg. w 
Rzeszo wie zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Stanisława Kurasia, że matka je­
go Agnieszka i ślubu Wrzoś 2 Kuraś z po­
zostawieniem ostatniej woli rozporządzenia 
w Łukawcu dnia 7go lutego 1875 umarła, 
wzywa sib go przeto, aby się w przeciągu jed­
nego roku do spadku po niej oświadczył, 
gdyż w razie przeci wnym pertraktacja spad­
ku z tymi, którzy się zgłosili i z kuratorem 
ustanowionym panem adwokatem dr. Mak­
symilianem Kostheimem przeprowadzoną 
będzie.

Rzeszów d. 12 lutego 1879.
(1621 1—.3)

L. 13422. Złoczowski c. k. sąd powia­
towy miejsko delegowany podaje do publi­
cznej wiadomości, że w zabudowaniu tutej­
szego sądu odbędzie się przymusowy prze­
targ realności pod 1. 16 w Kazimierzówce 
położonej, przy udzieleniu pożyczki na kwo­
tę 1700 złotyceh ocenionej, Karola Mullera 
własnej, aa rzecz dyrekcyi cesarsko król. 
uprzywilejowanego zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie, celem zaspoko­
jenia kwoty 400 zł. a. względnie 315 zł. w. 
a. z pr zy należy tościami, a to w dniach 28go 
marca i 26 k wietnia 1876 tylko powyżej lub 
■za ee.Gę szacunkową 1700 zł. w. z«ś na 
dniu 28 maja 1879 i poniżej tejże, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem, pod 
varnakami które w tusądowej registraturze 

przejrzane być mogą
Wadyum wynosi 10 procent ceny sza­

cunkowej.
Kupiciel obowiązanym będzie na tej re­

alności ciążące długi, o ile cena kupna wy­
starczy, przyjąć, jeżeli wierzyciel nie zechce 
pieniędzy przyjąć przed przewidziau tu wy­
powiedzeniem.

Złoczów d. 11 grudnia 1878.
(1612 1— 3) 10 <ut j  fe *„

L. 1456. Dla lik". Małuniuka z Kra- 
siłówkl sehwałą c. k. sądu obwodowego w 
Stanisławowie z dnia 8 lutego 1879 1. J.214 
za marnotrawcę uznanego ustanawia się ku­
ratorem Michała Błażków z Krasiłowki.

G. k. Sąd powiatowy.
Tyśmienica 26 lutego 1879.

(1.626) dJUglosisessie.
L. 41. Komisja hipoteczna zawiadamia, 

iż dochodzenia miejscowe celem założenia 
księgi gruntowej dla gminy Mokrzyski z 
z miejscowością Buczę dnia 6 b. m. rozpo­
czyna

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach : minoycb.

Brzosko dnia 5 rąarea 1879.
(1616) O głoszenie.

L. 46 G. k. komisya hipoteczna za­
wiadamia, iż wyłożyła d> powszechnego 
przejrzenia arkusze posiadania i inne akta 
służyć mające do założenia księgi gruntowej 
dla gminy Rus-orice.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szow posiadania, wnoszone być mogą do 
dnia 11 marca 1879 na którym dalsze do­
chodzenia miejscowe prowadzone będą.

Kraków d. 2 marca 1879.
(1587 2— 3) M. i* y  te t .

L. 468. 0. k. sąd obwodowy w Koło­
myi obwieszcza, że dla Heudla Adb-ra, z. 
miejsca pobytu niewiadomego a powodu 
prośby Mendla Munezeka jako prawosabyw- 
ey Piukasa Hahermaaa o wydanie nakazu za­
p ił ty kwoty 46 zł. w. a. kuratora ad actum 
w osobie adwokata Dra. Rascha u dano wił i 
temuż nakaz zapłaty z 9 styczma 1879 1. 
231 doręczył.

Kołomyja 16 stycznia 1879.
(1473 2— 3) E  d  y  k  t ,  L. 7430.

Dnia 22 kwietnia, 27 maja i 1 lipca 
1879, o godzinie lOtej przed południem w 
gmachu sądowym odbędzie się publiczna li­
cytacja realności nietabularnaj pod Nr. 99 
rep. 49 w Biesiadka^h położonej, Tomasza i 
Rozalii Kumów własnej, na zaspokojenie 
proteasyi 150 złr.

Ceria wywołania 400 złr.
Wadyum 40 złr.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzejrzeć można w sądzie.
Brzesko 23 grudnia 1878.



T- 8363. E d T k  f- (1527 1— 3) (1614 1 - 3 )  K  *1 7  *  Ł ..
C. k. Sadraiftwy w Krakowie ogłasza; L. 1216 Dla Hrynta Tymów z Osza- 

niniejszem że .em wydobycia należących : H<y u 'iiv,ałą c. k. sadu cbvvo^>vego w N a­
się galic zakłaóffi kredytowemu ziemskiemu } uisławowie a daia 8 lutego t o n  licz. Ja.lb
v  Krakowie o Jana Śkuraogi wlaścicie-1 marnotrawcą, uznanego ustanawia się Sta-

la_ siódmej w Okocim i« sum j nirfawa
jo  ^  60 ct. o zł. 60 ct. 15 zł. 60 ct. i f 
20- ; Z'- 85 et. obędzie się przymusowa p u -f 
blicz ‘ prvedarealności.

Jsad a  d ^ sk a  siódma w Okocimie gór- |  
nym położonej /wedle dom 511 pag. 120 n j  
1 haer. Jami Birnogi własnej w sądzie tu- * 
tojszym w\ biue pod 1. 9 w trzech te rra i-« 
nach a to na 'niu 5 maja 9 czerwca i H f  
hpca 1879 każ/m razem o godzinie 10 ra- ‘ 
no pod nastęjjąeemi warunkami przedsię­
wziętą będzie.

Cenę wywiania realności Osada dwór- ( 
ska siódma w (p-cimie górnym w powiec e jj 
Brzeskim pełznej stanowi wartość tejże f 
przy udzieleniu!pożyczki przyjęta w sumie ?
510 zł.

W pierwsżn! i drugim terminie real- 
ność ta tylko z^enę wywołania lub powy-I 
żej tejże zaś aa trzecim terminie także po- f 
niżej eocy wywtf11'1- jednakże nie niżej tak ( 
za 350 zł. sprzęgną zostanie.

Realność taSP^edaną będzie ryczałto- \ 
wo bez wszelkięjewikcyi.

Każdy p? zstępujący do licytacji wi- \ 
nien przed ro zd ęc io m  tejże złożyć jako i 
wadyum na zaljzpieezenie ścisłego‘ wyn-ł- f 
nienia wszystkie1 waru oków licytacji dzie­
siątą część ceny wywołania mianowicie o- 
krągłą kwotę ó l7-}1- bądź w gotówce bądź 
w papieroch w a rg o w y ch  według kursu u-S 
wid oczni on ego w^bzecie Lwowskiej z dnia |  
poprzedzającego ł‘Jt»cyę.

Nabywca d-w-ązany będzie połowę 
eony kupna wli^jąc w nią zadatek stoso­
wnie do poprzedająeego warunku zaraz po 
ukończonej lieytifji złożyć do rąk komisji 
licytacyjnej drugąMś połowę do depozytu są­
dowego nujpóźniijw 8 dni po prawomocaetn 
sądowem zatwieęZeuiu aktu licytacyjnego, 
poczem wydany lip zostanie dekret własno­
ści w s z y s tk ie  zaś ary hipoteczne na ce­
nę kupna prasnifions będą a nabrwca za 
zgłoszeniem się n. własny koszt w fizy-zm 
posiadanie nabytejfćalnośei przez -ąd wpro­
w a d z o n y  zostanie a  równooze-mem "za inta­
bulowaniem go zajwłaśeiciela.

R sztę warników lLyt cyjnyrh i ekst­
rak t hipoteczy w ,at< jszo sadowej re»ietra- 
turze przejrzeć nudna.

i
Kraków 14 I-tego 1879.

(1520 1— 3) JS«$ y k t ,  L.  7131.

Tymów z Olszanicy.
O. k. sąd powiatowy, 

śmieniea d. 26 lutego 1870.

Domesiamn prywatne.

J 1 C0 1 SEGOTH.
likier ziołowy przeciw

Ił emoroMom
u n iw e rsa ln y  śro d ek  leczn iczy  d la  
C ierpiących  n a  h e m o ro id y , k o lk i  
h a m o r o id a ln e , d olegliw ości żo ­
łą d k a , zsafleginienie i w yrzu ty  zw- 
H kdinc w sze lk ieg o  ro d za ju , b r a k  
a p e ty tu , z a tk a n ia , k łhcaa lico !ki), 
śle d z ie n ic ę , w ątrob ę  i k ip oeh o n - 

d r y ę .

(Polecony od wielu lekarzy) i 
Cena flaszki 1 z ł .  10  ct. Na prowincję 
za nadesłaniem przekazem pocztowym 1 

z ł . 0 0  et. przesyła się franco.

General Depot bei 
Jiilius Graetz

W ie n  V I  M a ria h ilfe rstra sse  7 9 .
(971 13 —19)

m a to o o G m m o o m G Z
z a p r o s z s h t e e

na W a l n e
Z g ro m a d ze n ie

P. T. c z ł o n k ó w

W

C. k. Sąd kra)wy we Lwowie oznajmia£ 7 0  
edyktem że galicyslu bank kredytowy we

się*

Lwowie przeciw B ^faw ow i Zarembie poi 
dniem 24 lutego 1;<9 1. 9540 prośbę o wy­
d an e  nakazu zapłtf wnió-i, gdy miJ  
sca pobytu poznaróo Bole ława Zaremby 
wiadomem nie j e& przeto ck. Sąd kntjo * 
do zastępywama powaneg0 ua*łms7t i nisber 
pieczenstwo tegoż, adw okat Dra. Jekelesa f 
kuratorem rnianoM  z którym n m t S o  
sprawa wedle p rzefu  ustawy s ą d o w T S  
prowadzoną będzie. T J

Niniejszym v'ęc edyktem w z v -a ■
p o z w a n e g o  aby w należytynr P7.v ; ' 
biście stanął, lub ptrzebne tytuły \ r . ‘ i
ustanowionemu zasipey udzielił inh i
zastępcę wybrał i ądowi oznajmił, w o S  
stosowne kroki d obrony poczynił id v  * 
w y n ik a ją c e  z zaniebama skutki Sami ^  j 
przypisać będzie m«iał. oblc j

Z c. k. sądu bajowego jako handl i 
Lwów dnia 1 marca 1879.

(1552 1— 8) J  k  *-
L. 7275. 0. . sąd krajowy we L w c-! 

wie wiadomo czyn w skutek podania c. j 
k. uprz. galic. akc. banku hipotecznego we l 
Lwowie, z dnia p listopada 1878 do 1. ' 
58281 wydanym z d a ł, uchwałą z dnia 30 i 
listopada 1878 1. 5#8 l  nakaz zapłaty trzech ? 
ra t pożyć kowych t 1125 zł. i rusztującego f 
kapitału 29489 zł. 0 ct. przeciw Hipolitowi; 
i Katarzynie Ay wa. i Jerze atu Missir.

Powyższą ucWyłę doręcza się- masie i 
spadkowej Jerzego aissir do rąk równocześ-1 
nie w osobie adw.Prj- Siterskiego z zaste- ; 
pstwem adw. Dra. Wrońskiego ustanowi o 
nego kuratora.

nabyć można po cenie 2  a l .
w Ekspedycyi

„  G a z e t y  L w o i v s k i e j . “
Zamiejscowi zechcą przesiać 2  

e t .  z których przypada 10 
na opakowanie i list frachtowy.
h fW

ct.

Szemal.TKm p r z e sy ła m y  ty lk o  za  
u iszcze n ie m  n a le ż y to śc i z góry . 
Z a  p o b ra n ie m  n a le ży to śc i u ie
p rz e s y ła m y  S * e m a ty * m u ,

Wzywamy n iższym  edyktem spadko-1 
biorców Jerzego Kissir, aby w należy tera t 
czasie ustanowionej kurators, lub też w są- j 
dzie osobiście albo)rzez innego zastępcę się i 
zgłosili i celem postrzegania swoich praw j 
stosownych środkó' użyli, ile że z zaniedba- \ 
nia wyniknąć moua0 niekorzystne skutki so- i 
bie przypisać bedąmusieli-

Z c. L  ^ u  krajowego.
Lwów dnia 2 lutego 1879.

(1618)
L. 2033. 0. s^d obwodowy w Ko- ■ 

łomyt podaje do owszechnej wiadomości, j 
konkurs ną Meschulima R osen-'

rauchs na mocy t!s> uchwały z dnia 22go ] 
listopad** 187) do • 19.855 otworzony rów- : 
nocześnie za zggd? wierzycieli zniesionym 
został-

Kołomya 28 lutego 1879.
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w P i i z n i e
które sie odbedzie dnia 1 ©  m a r c aLj  C

1879 t. j. w Niedzielę o godzinie 5 
po południu w sali ratuszowej 

miejscowej.
Ponieważ na dniu 8 lutego b. r. 

podobne zgromadzenie na teraz odro­
czone zostało, zatem uprasza sie dla 
ważności spraw o jak najściślejsze 
skompletowanie P. T. członków.

Towarzystwo zaliczkowe w Pilznie
dnia 5 lutego 1879. ci639)

jocoooo© c© © 0 ©mx>«

Zaproszenie.
Przewodniczący Eady nadzorczej 

Stowarzyszenia spożywczego „ U I “

w Stanisławowie,
zaprasza Członków

na Ogólne zebranie
na dzień 3LG m a r r a  IS T S I  o go­
dzinie 3eiej po południu w sali Eady 

powiatowej.
I® © i*zą€teic d z i e n n y .

1. Przedłożenie wyniku sprawdzo­
nych rachunków za rok 1876 , 1877 
i '.1878.

2. F,ozwiązanie stowarzyszenia.
Z Rady nadzorczej stowarzyszenia ,,U la“ .

Stanisławów d. 5 marca.
(1634) C etw ifi-sJei.

Kamionce Strumśłowej
| | |  o 4 pokojach, kuolini. piwnicy 

.H Jrł™ A M IS  z stajnią, drew utnią i morgiem  
ogrodu jest od 1 m aja r. b. do wynajęcia. — 
Bliższa wiadomość A . O lszew sk a  w 

M o ścisk ach . (1355 3 3)

Ogłoszenie.
W Stowarzyszeniu P raey K obiet  

rozpoczął się z dniem Igo Stycznia b. r. n o ­
wy k u rs k ro ju  sukien  d a m sk ich ,
połączony z ćwiczeniami praktycznemi. Prócz 
tego utrzymuje Stowarzyszenie w r. b. Szkołę 
szycia białego, cerowania, haftów, szycia na 
maszynie, wyrobu frędzli i robót maszynowo poń­
czoszkowych.

O w arunkach przyjmowania uczen­
nic dowiedzieć się można- w Biurze Stowarzy­
szenia otwartem co dziennie z wyjątkiem dni 
niedzielnych i świątecznych od godziny 8maj 
rano do Staj wieczorem.

Biuro wywiadowcze poleca nauczycielki, 
bony, klucznice i panny służące. Stowarzysze­
nie ma w zapasie bieliznę i wyroby pończosz­
kowe i sprzedaje takowe po nader umiarkowa­
nych cenach. Frędzle i grubszą bieliznę przyj­
muje się w szkole szycia po wicie niższych ce­
nach jak w pracowni. Także zamówienia na 
bieliznę i wyroby pończoszkowe wszelkiego ro­
dzaju. (1607)

R y n e k  S. lO

Majtańsze
N a s i o n a
jarzynowe, kwiatowe, jako też 
nasienie o l b r a y m i c h  
buraków i oryginalnej 
francuskiej Lu-
c e m y ? zupełnie czystej, 

można dostać
w zakładzie produkcyi nasion

W. Ddllera
w  B o r s z c z o w i e

n a  P o d o lu .
N a żądanie wysyła si„ franco: 
Cenniki, oraz próbki L ucerny i 
nasienia buraków.

i .

I
f
f
*

idoooooeooo

.p.
w e  L w o w i e

r a N A t Y  K A S O W E

4 J /2 procentowe, płatne w  S O  dni po w ypow iedzeniu,
„ n „  „ „

*5V2 „ ,  „

Wszystkie 6  p r o c e n t o w e  a s y g n a t y  k a s o w e ,  znajdu­
jące się jeszcze w  obiegu, będą oprocentowane p o c z ą w s z y  o d  
SJO k w i e t n i a  1 8 7 8  r .  tylko p o  ł»V2 °/0 z 90 dniowem
wypowiedzeniem.

L w ów , 1 6  s ty c z n ia  1818.
D yrekcya.

(P rzedruk uio będzie opłaconym.)

o .  l i .  l a p - r a c .  " • s t . l i c .

Akcyjnego lasika lipoleczneg®
efeMat I monety

ped warunkami iia]prz¥stępniejszami.

n .  L IS T T  H IP O T E C Z N E )
które według prawa z dnia 1 lipea 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
na kaucye i w adya , — są  w temźg kantorze do nabycia.

Wssystkie polecenia z prow incji 'wykonują się beazwtocznlo po kursie dziennym, be* 
doliczenia prow izji. ' (1 19-?)

ł
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r  Z E ś L * u ? c ^
tnfcljSJp.Jf sis ófl k ilkr.nastif m i

s p e e y a l n i e  r a d y k a l n e m  le c z e r f ts r r r , .  
e b o r ó b  s k ó r n y c h  » ? :« -li»« e «.itt 
k r w i  powstałych i w **2i» © u i» n ś ««* 
« 3 H 's k u tk i6 iu  h a d d t ^ c t »  t»s»l*»ba«»~ 

aa^  s? Sn,

ordym w tozMapny ttliey Wałowej 1 3,
od g o -ls . 8  Ib ś Sp l .

(T a k ż e  l is to w n ie  p rz y  ś e i s l t j  d y sk re e y  u> 
Jego „ P o r a d  i j ś k 44 w powyższych 

słabościach (drugie wydanie) można na­
być u autora i w księgaruiaei., po cenie
l zł. gfr-t-.t. su ogzewpte <4 19

s y f l l i t y c ® « e  czyli we- 
JU m JPJL ULw n w jf  neryczne, tak  świeżo po­

w stałe jakoteż zaniedbane luli źle wyłożone, wszelkie 
inne tympodobne słabości, zgubne skutki sa m o ­
g w a łtu , n. p. osłabienie nerwowe, upływ  nasienia, 
impoteneyę, początki suchot itd., leczy na podstawie 
ścisłych badań i licznych doświadczeń podług najpe­
wniejszej w żadnym  k ierunku nieszkodliwej metody, 
gruntow nie i pod najściślejszą dyskrecyą, speeyalista 
chorób syfllitycznyeh i skórnych, praktyczny lekarz 
medycyny, ch irurg ii i akuszeryi

JAN K U R P I E !
przy ulicy Sobieskiego n r  12 w domu p. Bałutowskie- 
go we Lwowie; ordynuje od 9tej do U te j przed i od 
2giej do 5tej po południu . Zamiejscowym. którym  na 
przeprowadzeniu karaey i w ścisłej dyskrecyi (w m a­
łych m iastach i wsiach praw ie niemożebnej) zależyó 
powinno, udziela rady  listownie i wysoła lekarstw a 
w ten sposób, iż adresat najmniejszemu podejrzeniu 
uledz nie może. (3 19—100)

W**

m .

T a n ie j a n iż e li  w le c ie

a l a f i o ^ f
w ł o s k i e

w dużych prześlicznych 
różach 

poleca handel 
M a r M e w ic ia
w  H y n lc u  l. 4 2 .  (881 5—5)

A S A  M © M I  7
l a s ,  |m i t S i « w a t )  c l i ,  p i ę k -  

iK .y c l i ,  z d r o w y c h ,  sp o k o jn y ch , 
są do jjabycia Biiższp w iadom ość: Ulica 
S tryjska Ńr. ‘2, od furm ana. (1285 3 = 4 )

Ważne dla Świet. c. k. urzędów, 
zarządów kolei, szkół, kancelaryj 

i kupców.
Tylko 8 ct. 7* litra wyśmienitego atra-l «• 

mentn kancslaryjnep. II
który będąc zupełnie czarnym, zatrzym uje bez-J g  
zm iennie swą barwę, a niezawi#r»jąe żadnego 

kwasu, nienarusza piór stalowych.
Atrament ten może sobie każdy w przeciągu 
3 m inut sam sporządzić z mego nowowynalc- 

zionego i niczom nieprzewyższonego

I

< U1 N ow ości.
% N a k ł a d e m

L IK L -jd ą g a r n i  >

|  F u  M . IS ic Iit e r s i l

< K  iC ssS io w sS ii Zygmunt. G r a f  K u k . Po-
J  wieść 3 zł.
\  M A s ł o w s ^ k i  W acław  L id o .

f JS zk ice  katikazu) O s ta tn i k s ią ż ę  S w an e - \  
^  i.y i. Powieść 2 z ł 40 et. ’ v
C jSzkice Kaijkazu) Z e la . Pow ieśyW ayeia  ^  

Ozoazeńców f d f .  40 ct. &
k  T a ń c e  s a l o n o w e .  tóifektyez/tg Foradnik \
2  dia Tań<*ząeyel), u łożył j |r .  K y  80 ct C
5  T . a i n i ł  J t w i t i .  R o z m a ito śc i i p o w ia s tk i  2 zł. 2 
/  C h o ro b y  G a lic y ! od roku i 80? 1878. \
< 8ery» dryga  (odrębna całość 2 złr. L 

Jeszcze kilka ngzempiai-zy pierwszej seryi ą 
^  do nabycia pn zł. 2. Ji

( P o d  p m s ą; ^
* D o b r y  t ó ń .  Przewodnik towarzyski i salo- £  
f  nowy, według dzieła „Savoir vivro* p rz e z -- \  
5  j j u u ą  d' Aleg, dla polskiej publiczności f  
*, opracowała K. W. Cena 2 zł. (J

<  (163? 1 - 8 )  >

m

oro
M  i-,.iow.i-L pewny i ztiy w swym za 

d i 1, poszukuje. Ł o s i  odwołuje sio 
ro k ro n an ^ey e  swyenjop-żsilmcii 

bodaweów. - ' l iadomośó L u lz p lirń k a f łS is1’. 
L w ó w  R y n e k  n r .  4 0 .  (1597 i j

referencje. gjtazukuje #t 
rnowanygli dornów h. 
Lip tka i okolicy. Oftrty 
lii. T .  3B\ 303 ekspec 
J l a a s e n s t e i n  &  , 
L i p s k u .  u.

H ennow A njf- dom  
ajew jriy , j jH a n d lu -  

n i p o ­
s i a d ł # ^ ;  na jlep sze  

o tępstw a ren o - 
*! dl o w y ch  d la  
pzyjm H je pod 
ey a  a r iin s ó w  
Vogier -w

(1599 1 - 2)

Tutki cygąretowe
z  n a j l e p s z y c h  p s t p l e r l b w  f r a u c u M k i o l i  

w y r a b i s i  i  s p r z e d s s j c

® .  P T A i Z r f e f i l
w  R y n k u  1. 2 5 , 1-sze p ię tn ,  d ru g ie  d r z w i ,  

p o  tiin k irk on u i^j «e n ie .
Zamówienia na wszelkie atunki przyjmuje, na 

prowiueyę w ysyła za pobranieintoczlowem. (1554 2-2)

POMIESZKANIE
całe piątro, składające się z 5 c iw  p o k o i ,  
p r z e i i ip o k o j n , k u c h n i ,  s t r y c h u ,  
p i w n i c y ,  s t a j n i  i  w o z o w n i  (lub bez 
tych dwóch ostatnich lokalnośei) jest do w y ­
n a j ę c iu  od 16 maja h. r. w kamienicy pod 

1. 3 5 , u l .  S k i t r k k o w s k a .
(1228 3 - 3)

Wędzone śledzie
ł o w o u l o ^  B p i e

bardzo delikatne i dająe* iię komerworraó, w 
5 kilowych paczkach, około 40 sztuk zł. “2; 
3 paczki zł. 5 55 ; franco (wolne od opłaty) 
do każdej stacyi w Austro-Węgrach, za pobra­
niem pocztowem. Aua. weg. cło przywozowe 

wynosi od kila 2 ct.
OTTENSEN koło H a m b u rg a .
(1685) A . IL. M KbM R.

a tr a m e n to w e g o
w 1j2 kilowych dozach, cipmno czarny z druków.

cennikiem  2 zł. na  12 1/a do 15 litrów, 
w Os kilowych dozach, fioletowy, z drukowaniem 

cennikiem 3 zł. na 20 do 22 litrów, 
w Y, kilowych dozach, podw. do kopiowania z 

druków cennikiem  4 zł na 8 do 10 litr. 
w V10 kilowych dozach, niebE fki, zielony z druk.

cennikiem  4 zł. na  5 do 6 litrów, 
w Yir, kilowych dozach, karminowy, złoio-żółty z 

druków, cennikiem  4 zł. na 2 do 3 litr. 
w listach eiemno-czarny, z dr. cen. po 5 ct. na %

„ fioletowy ,, po 5 ct. na  1/i  lit.
podw. do kopiowania ,, po 5 ct. na  1/S lit.

1 karton zawierający lOBSfislówl 4 zł.. I karton o 50
listach 2 zł.

Niebyęski (indigo)pkielon-jy»’ liftach  z druk cennik.
*  ct do 1ji,, litr.

L arm incw y, złotożółty w listach z druk. cennikiem  
10 ct. do Yic litr.

50 listów 4 z ł . 25 listów 2 zł. 
ppU T " 0 » !B e a E ę « liB © a ile  5 ©  d h  p r o e .  
Odsprzedającym stosowny r a b a t .  -  Przesyłki na 

wzór g ra tis  za przesłaniem  10 et. m arki listowej. 
P 5 T  Ustanowienie składów jest pożądanemu '133®

Sow o wynalezione
patentowane konserwatory 

(1598) do piór stalowych. (J_^
przy których używaniu pióro po najdłuższym  użytku 
zupełnie nieuszkodzone i jak  nowo pozostaje: e leganc­

ko wykonane, są zarazem  ozdobą każdego b;órka. 
Nr. 1 kosztuje sztuka z pudełkiem  na 4 pióra stalowe 
i rączką z prepar. napełniono, tylko 31’ ct. N r. Ilg) 
kosztuje sztuka z pudełkiem  na 0 piór staiowycn i 

rączkdfe p repar napełnione, tylko 45 ct.

M oppel, J iciii, w CzecliaclŁ.

Na międzynarod. wwsta-wje 
w NORYMBERGII 1377 

najw iększa i jedyna 
prem ia w y staw io n y *  

ro z sa d ó w  ch m ie lo w y ch .

I .  I E L Z E E W ystwa regionalna 
w Fur-JTF.NFELD 1878

dyplom bnorowy i prem ia 
wstawionych 

rezsa'. i sprzętów.

a j e s s t  d i a

rozsadów chmielowycn
I I S A A Z U  (w Czechach).

Niniejszem  zawiadam ia wszystkich P. T. interesowanych, że przesyłkfm oich
Rozsadów  chmielcvsrych x Saazu

(powszechnie uznanych i kilkakrotnie premiowanych)
od połowy kw ietnia rozpoczyna. Zum ów ijjnii proszę nadesłać w należytym  czase. Za wyboraość 

takowych gw arantuję W yjaśnienia i broszury co do sposobu uprawy- satis. (497 7—10)

I £ rw l® fe 3s;f.? f i t p 3
do o. i k. nadwornego browaru ekstraktu słodcY/cgo. i fabryki wyro 

*bów godowych JANA HCFFA w W i e i m i E ,  ' iS r a n n ,
{m  .. v;1 » .  I

W a l t & s t l o r f ,  1 8 7 8 .
J a c a ■ Huff»._^jcnj£y słodowe mają w ęgóle nadzwyczajną skuteczność a każdy- powinien 

się w takowe zaopatrzyć, ponieważ w razof r.icrcgularnego obiegu krwi. osłs llm u  zJłndka i p rw  
hemoroidsch prawie w okamgnieniu skutkują. Do tyr-.Ii wyrobów należą ; wzmacniające piwo 
zdrowia i  ekstraktu sM aw ego, zkoncentrowauy i dla piersiowo-słabych tak.oOToczynny ekstrakt 
słodowy, nakonieo reMcze wzmacniająca czokolaćla słodowa i cukierki ot kaszlu z ekstraktu 
słodowego. D r .  J B a r t o e h ,  prak. lekarz.

Pierwsze, prawdziwe, skutkujące i flegmę oddzielające cukierki od kaszlu z (straktu słodowego wy­
robu JANA HOPFA sMowinięte w papierze jiiebieskim - Bostaś można: w e  ( ł r ó i n l  u p. Jalcamf 

(: Jieizera apt.; u p. '/4/1I. lincketdi  apt.: a p. Karel i SaUabana kupca tow. ktżgdji u p. Jana Mullera 
| kupca; u. p. O. 1\ Wincklera kupca i u p. 1\ Manzałkieniwu J<iwu^>Y T a n u  cj® u p. Jilcho. Bank 

”7 Miildiiera ; w  P rz e m y S lu  u p. M. Krug. W  S to n i i l h tR B le  u pp. VJh. Waldek & Gry-
: Mickiem Spadkobierców kupo. fćtw. kora. t B r o d n c h  «  K. li. )V

C a c z n  Ii. Jakubowski.
uiiskiąip iłokarza W  N ow yiu

Wiupelmu w ysp p ze-  
& & &  fortepianów, piania,

*  ̂ innych instrum entów, z po
j I J t c  m t i m u l l l  wodu zwinięcia interesu po 

z n a c z n ie  z n iżo n y c h  ccn aćh . Ulica Karoia 
j Ludwika N r 7, J an  K a lk o . (7720 22 -4 0 1

Wyprzedaż książek za be$en.
A n d e rse n . Malowanki, nowella, ctpla 75 ct.. zniż. 3C) c. — E a ł i i c l h  Młodzi i Starzy, 

powieść w 2 tomach zł. 5-40, zniż 2 — I t a l a c k t .  A lbum  kandydatek do stan małżeńskiego c. 80 
zniż. 40. — B a ł n c k i .  Ostatnia stawka, nowella zł. 1'20, z.ąiź. 50 c. — B o t e ł a w i t a .  T rzeci, 
maj, dram at zł. i '50, zniż. 40 c — B a r t o s z e w i c z .  Pam iętn ik  Krzysztofa Jiriszy zł. 4'50, zniż. 
2. — K a n d r i l l a r d .  [przewodnik ekonomii politycznej, zi. 3, zniż. i -20. - - I S u s z c .z y s i s k i .  
Am eryka i  Europa, studynm  List. i fiffan. zł. Aś zniż, 1 4  ' — B s ł c i h o w s k  Gustaw i W e r t l r ' 
e. 40. zniż 20 c. — p e c h o i i s h i .  A lK akiu i, powieść; 2 t. ęeua 3 ’40, zniż 1*40. - C x a c k i
T a d .  O polskich i litewskich praw ach zł. 3, zniż. 1-50. C » e m e ry A s k i 0  dobrach Rzeczy­
pospolitej polskiej zł. 4, zniż. P40. — D ż I u d n i i z y e h S i  ZJwot arcybiskupa 'b.w. Sierakowskiegoc 
zł. 2, zniż. 70 e. - D y h c y ę B i a r a  biblijny , 4 tomy zł 10, zniż. 3. — 1 > o S ? o w o l s k i .  Pano­
wanie Stanisł Augusta z rycinam i, e. 80 zniż. 25. B l e u i c n t a r z  Tow. w. ludowej (z ryci­
nami i m apkam i) e 40, zniż. 10. — E l - 7 .  Żyd, dram at w 3 aktach zł. 1, zn 40 o. — F l a u ­
b e r t .  Córa Harnilkara, powieść List. zł. 2, zniż. 80 c. — G r n d s R i i i « k i .  Io lis ta , poemat fan­
tastyczny c. 75, zniż. 25 c. — Q n c z a ł h a t r a k i .  W spom nienia Jat rrbiegłyci'2 tomy z rycinam i 
zł. 5, zniż. P40. -  G o r d o n .  Przechadzki po Ąuioryee, zł. 1-80, zniż. 1. H e i z i g .  Przewo­
dnik do rysunku cyrklowego i iinijnego, zł. 2 40, zniż 1. — Nowzesna chem ia złr.
3'50, zniż. 1. — 2£o»iń sk i. Obrazki dawne i tegoczesue, 3 toiny zł. 4'50, z i. 1'50. — K r a ­
szew sk i. Bezimienna, 2 tomy zł 5.40, zniż. 3 20. — l i l is /c w s k i . Pod wskiem niebem, po­
wieść 0 . 80, zniż. 2-5. — K a r p iń s k i  V r. Lfeieła, zł. 5' 12, gniż. 2. — R ch ow aki W e -  
sp a z y a n , Pism a wierszem zł. 4'50, zniż. 2. — K a s p r z y c k i. Geografii początkowa, c 80, 
zniż. 20. — L a n g e l ,  Głos, uehp i muzy-fca zł. 1 2 0 , zniż 50 ot. — L ie b e l,  Pism a krytyczne,
2 tomy zł. 6‘40, zniż P20. — LegOUTĆ. Dwie królowe, dram at, tłom. A. Kbnkowskiego zł. 1, 
zniż. 30 c. — J lo S  W .  W izerunki króia Stanisław a A ugusta, zł. J, zniż. 30 — £ 0 $ W .  Rok 
1780, dram at c. 80, zniż. 20. — S t ę p k o w s k i .  Sztuka, jej dzieje i podręczni (104 drzeworytów) 
zł. 4, zniż. 1'40. — M i i l l e r ,  Roli t.ia jako przedm iot umiejętności porówn. zł .'20, zniż. 40 c. —

przeciw golcowi i reu­
matyzmowi ,

których główną częścią składową, w edług b a ­
dań chemicznych, (jest s61 sjilicy lo w a , 
są środkiem, w najnowszych czasach we wszyst­
kich pismach lekarskich, przez najsławniejszych 
lekarzy zaleconym, do zu p e łn e g o  i sz y b ­
k ie g o  w y leczen ia  się  z  c ie rp ie ń  
gońcow ych i reu m a ty zm o w y cli. 
Takowe usuw ają najgwałtowniejsze bole gośco- 

we i reumatyzmowe w kilku godzinach.

Dziesięć proszków wraz z przepisem uży­
cia, kosztuje 1  z ł .  Do zupełnego wyleczenia 
potrzeba 30 do 40 proszków.

Główny skład w aptece

T. T0R0SIEWICZA
we Lwowie.
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J L i
Poleca

Pierwszy galicyjski wyrób

Korków
kataHeńskick

założony w roku i.S'7'7
Zaręczejąc za spieszną wysyłkę, tak  

P P . aptekarzy, kupców, piwowarów, jak  
w ogóle osoby używające korków do bu­
telek i beczek, jak  również drzewo kor­
kowe. C e n n ik i g r a t i s .

rytam i) zł. 4, zniż. 1 20. — M o l l ! .  Encyklopedya um iejętności politycznych, 2 zł 9, zniż. 3 50.- 
Ń i e r a c e w i c z .  Panowanie Zygm unta IJIgo, 3 tomy, zł. 4 20, zniż. 2 — ( Ł J h n d ź k o .  Histo- 
ry a  domu tóstrowskich. 2 t. zł. .10. zniż. 5. -— O s ) r o t v s k i e g o  Tomasza żytt, 2 t. zł. 10, zniż. 
4 . — O l l i d a .  Ne Ol i Patrasz, nowella angielska, o. 30, znizl'10 . — P n p r  “k i .  H erbarz ry ­
cerstwa polskiego, zł. 15, z niż. 6. — P o i .  Obrazy z życia i natury , 2 t. z apą i drzew*, zł. 4, 
zniż. 1'20. — S a s k i f f i e c h i .  S łow nik  m alarzy polskich, 3 t. ze stalorytar z£  21, zniż. 8. — 
5 Ł o v » j t i . . Młodość JulśiszarfCezara, piflfieśe histor. zł. 3, sĘi. 1. ■— R c t a c e  nuueyuszów apo­
stolskich o Polsce, zł. i 1, zniż. 4 --- S z u j s k i .  L ite ra tu ra  św iata niechrześiuiskiego zł. 3, zniż. 
1'20. - S z i u i i t ł .  Dzieje Polski X \TiI[  w., 3 t. zł. 6, żiyż. 2. - S t i a d e l e r .  rzewodnik do jako­
ściowego chem. rozbioru, zł. 1, zniż. 5ff c. — S & a r b e j f ,  Olim. po#. List. ’. 3, zniż. 1'20. — 
S ł o w a c k i .  O potrzebie idei c. 40, zniż. 15. — S ł i m r t - M i l l .  0  rządzie prezentacyjnym  zł. 
2'40, zniż. 60 ct. — S i m o n  J .  Rzecz o szkole zł. 2, zniż. 50 o. — S a b o u k i .  in trygan t, po­
wieść, zł. 1:50, zniż. 60 c. — T a i l i a n d i ć r .  Serbia w XJX wieku zł. 2 40, niż. 80 c. — T a -
l o i n i r .  Geografia L statystyka dawnej Polski zł. 3, zniż. 80 c. — T r i j t l ś j ?  Pam iętnik lekarza 
Polaka, 4 tomy zł. 6, zniż. 2. -  W i e n b i c k i .  Geometrya wykreślna, 2 tny z atlasem  zł. 4. 
zniż. 2 -  W i l c z e k  X .  P asto ralna , 3 t. zł. 4'50, zniż. 1'80. — W u n d t  Ó duszy ludzkiej i
zwierzęcej zł. 9, zniż. 2. I g a c E i a r i a s i e w l c z .  M arek Poraj, pow, List. , 2, (zniż. 60 ct. — 
Z a ł u s k i  jen . W spom nienia o pułku polskim gw ardyi N ® olcona, zł. 2'40, zni 90 o. — Z a r a ń ­
s k i .  W ykład elem eiltarza i dfieje czyta-uia, 2 tomy, 60 e., zniż. 20 e. — A l i ń s k i  T .  W iara
i W iedza c. 75, zniż. 25. — J o r d ą m  Połóżnictwo, 2 tomy zł. 4, zniż. 3 zł.

A d rtS : K . HartOtisewica w  K ra ko w ie . l iy n e k N r . 18.
Zamówienia za nadesłaniem  pieniędzy lub pobraniem pooziweit:.
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